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z JaDonll 1 Mandżurio.

Tokio, dnia 20 wrsefinia. — 
W parku Uyena odbyło się dii 
siaj liczne zgromadzenie obywa 
teli, na którem uchwalono re 
zolucye przeciwko zawarciu po 
koju z Rosyą na warunkach u 
chwalonych w Portsmouth. O 
bywatele żądają w rezolucjach 
aby rz^d japoński nie podpisał 
owej rezolucyi.

— Waszyngton 21 wrzeSaia. 
Można tersz już napewro po­
wiedzieć, że wymiana dokumen 
tów ratyfikacyjnych, tyczących 
się układu pokojowego między 
Rosy$ a Japonię odbędzie się 
we Washingtonie wkrótce po 
ratyfikowaniu tego układu. 
Prawdopodobnie następi to w 
Białym Domu z grzeczności ku 
prezydentowi Rooseveltowi, 
ale dotychczas jeszcze nie uło­
żono ostatecznie szczegółów i 
nie postanowiono jeszcze, kto 
dokumenty te wymieni.

— Węwóz Gunszu 21 wrze 
śnia. — Kontradmirał Jessen 
wyjechał na parowcu Rossija, 
d. 16 września z Władywosto 
kn, ażeby podęiyć na spotka 
nie japońskiego wiceadmirała 
Kamimury i ułożyć z nim wa 
ranki zawieszenia broni na rro
nu.

Patrol rosyjski, złożony z 7 
żołnierzy, który niedawno pod 
bailunczek przekroczył linię 
przednich straży japońskich, 
i dostał się w zasadzkę japoń 
skę. Wszyscy zestali zabici.

— Seatie, Wash , 21 wrze 
śnia. — Siedmiu członków ja 
pońskiego poselstwa pokojowe 
go wyjechało wczoraj naparów 
cu Dakota do Japonii. Nim o 
kręt odpłynęł, przewodniczący 
odjeżdżajęcych, Y. Yamasa, 
który jest dyrektorem spraw 
politycznych w departamencie 
zagranicznym, prosił reprezen 
tanta zjednoczonej prasy, aże 
by .wyraził narodowi amerykań 
skiemu podziękowanie za u 
przejmość z jakę członków po 
eelstwa w czasie ich pobytu tu 
tejszego podejmowano wszędzie 
gdziekolwiek się znajdowali.

— Paryż 21 września. — 
Witte wyraził swe zapatrywa 
nia na układ pokojowy w Port 
smouth w rozmowie ogłoszonej 
w półurzędowym ,,Temps“. 
Powiedżiał on, że skoro wyko 
nanie układu będzie lojalne to 
uprzejme stosunki ureguluję 
się pomiędzy dotychczasowymi 
wrogami. Sędzi on, że układ 
pokojowy nie wywoła zmiany 
w ogólnej polityce rosyjskiej. 
Ludność Franej i i Rosyi życzy 
sobie, aby sojusz f rancusko-ro- 
eyjski pozostił niezmieniony. 
Witte nie rozumie, dlaczego 
Francuzi mieliby z niechęcię 
patrzyć na przyjazne stosunki 
pomiędzy Rosyę a Niemcami, 
skoro Niemcy w czasie wojny 
zupełnie poprawnie się zacho 
chowali. — Wczoraj wieczo 
rem Witte wyjechał z Paryża 
by dzień dzisiejszy spędzić w 
willi prezydenta Loubeta.

— Tokio, 22 września. — 
W tutejszych sferach wojsko­
wych wiedzę już, że śledztwo 
w sprawie pożaru na statku w o 
jennym Mikasa zostało ukoń 
czone. Wspaniały ten okręt, z 
którego do niedawna dowodził 
admirał Togo flotę japońskę 

i zadał moskalom tak straszne 
klęski, leży dzisiaj na dnie mo 
rza, w zatoce Sasebo a sprowa 
dzone olbrzymie pompy i ma­
szyny pracuję dzień i noc nad 
wydobyciem go z głębin mor­
skich.

Otóż dotychczas dochodze­
nia miały wykazać, że powo­
dem pożf rn, jaki wybuchł na 
okręcie, było skrzyżowanie dru 
tów elektrycznych i że prawdo 
podobnie było ono przez jakie 
geś zbrodniarza umyślniedoko 
konane. W chwili zaś gdy uwa 
ga całej załogi skierowanę by 
ła na stłumienie pożaru, ode 
zwał się huk eksplozyi, pocho 
dzęcy z zewnętrz, tak jakgdy 
by to był wybuch maszyny pie 
kielnej lub torpedy podłożonej 
pod okręt.

Pierwsze przesłuchy świad­
ków wydały taki rezultat a dal 
sze śledztwo prowadzone było 
bardzo energicznie. Te szcze- 
góły wywołały w tutejszych 
sferach tern większe wrażenie, 
ża na statku tym obok japoń 
skich służyli także amerykań 
scy marynarze i to ludzie nowi 
tak, że komendant statku nie 
mógł za nich wzięć całej odpo­
wiedzialności, znajęc ich tylko 
krótki czas.

W każdym razie jest to 
wa budzęca coraz więksrę sen- 
zacyę.

— Petersburg 22 Września. 
Car dzisiaj powraca ze swojej 
przejażdżki. Hr. Lamsdorf 
przedłoży mu do podpisu u- 
kład pokojowy, który jednak­
że jeszcze nie jest kaligraf cz 
nie opracowany. Sekretarz ro­
syjskiej komisyi pokojowej 
Plancon wczoraj przybył z e 
gzemplarzem układu, podpisa 
nym przez członków komisyi i 
dokument ten złożył w urzędzie 
spraw zagranicznych a cara te 
legraf icznie uwiadomiono o na­
dejściu dokumentu. Tego doku 
mentu car nie podpisze; sporzę 
dzonę będzie na pergaminie o- 
sobaa kopia, rozpoczynajęca 
się od imienia i tytułów cara. 
Kopia ta ułożonę będzie w ten 
sposób, że owe tytuły carskie 
i wstęp ułożone będę w języku 
rosyjskim. Następnie podpis 
cara i kontrasygnacya hr. Lam 
sdorffa. Dołęczy się pieczęć na 
wosku, zamkniętej w srebrnej 
paszce. Kartki układu złęczone 
będę srebrnemi wstężkami. — 
Utrzymuję tu także, że Rosya 
uwolni Japonię cd ratyfikowa­
nia układu za pośrednictwem 
Francyi a Japonia uwiadomi 
Rosyę za pośrednictwem Sta­
nów Zjednoczonych. Potem na 
stępi wzajemne doręczenie so­
bie układów podpisanyoh, ale 
w jaki to spesób nastąpi, jesz­
cze nie wiadomo.

— Oaga, Północna Korea, 
22 wneśnia. — Słyszymy tu, 
że w Mandżuryi zawarto zawie 
szenie broni, ale o szczegółach 
nie możemy nic się dowiedzieć 
Armia rosyjska tu się znajda- 
jęca nad zatokę Gaskiewicza, 
zupełnie słusznie zowie się ,,ar 
mię zapomnianę“. Listy nad­
chodzę rzadko, a żywność wca­
le nie, bo nie ma gościńców. 
Wojsko żyje jak może i żywi 
się u mieszkańców, K< respon­
dentów tu nie ma. Ulewy spo­
wodowały tu ciężkie choroby 
alt nie ma tu lekarstw, nie ma 
szpitali, nie ma Czerwonego 
Krzyża.

— Władywostok, 22 wrze­
śnia. — Rosyjska eskadra pod 
dowództwem kontradmirała Je 
ssena spotkała się z japońskę, 
pod dowództwem wiceadmira­
ła Kamimury w zatoce Kuryło 
wa i ułożyła z nim warunki za­
wieszenia broni m;ędzy flotami. 
Ułożono, że neutralne wody 
tworzyć będzie najwęższa część 
tatarskiej cieśniny i oznaczono 
strefy, w których obie floty 
swobodnie będę mogły się po 
ruszać. Uregulowano także 
kwestyę kontrabandy. Rosya 
nie maję prawo wysyłania ży 
wności do Kamczatki.

Konferencya admirałów od 
była się na pokładzie rosyjskie 
go pancernego krążownika Ro 
sija, gdyż kontradmirał rosyj 
ski starszym był admirałem. 
Po ułożeniu warunków, adm. 
Jassen złożył ceremonialnę wi 
zytę na japońskim flagowym 
okręcie, pancernym krężowni 
ku Iwata. Salw nie dawano, 
ale po konferencyi oddano so 
bie honory pochyleniem flag. 
Rosyjska eskadra składała się 
z krężowników Rossiji i Boga 
tyr i kontrtorpedowców Gn ź 
ny i Brawij. Te kontrtorpedo 
wce brały udział w bitwie na 
morzu japońskiem. Japońska 
-skadra składała się z krężow 

ników Iwata i Nitaba i z kontr 
torpedowców Akebono i Obo 
ro.

— Odessa. 22 września. — 
Rzęd najęł amerykański paro 
wiec Garonne, który z Angorę 
i parowcami floty St Peters 
burg, Kastroma i Niżny Nowo 
gród udadzę się do Japonii aże 
by stamtęd przywń źć do Ro 
syi jeńców rosyjsk’ch.

— Tokio, 22 września. — 
Donoszę tu z portu Sasebo, 
gdzie niedawno zniszczony zo 
stał przypadkowo pancernik 
,, Mikasa — Ż3 kapitan Twi 
czi, komendant owego pancer 
nika usiłował popełnić samo 
bójstwo przez wyskoczenie o- 
knem z 2 piętra domu z które 
go przemawiał do tych mary 
narzy co ocaleli. Poranił się 
bardzo, lecz wyzdrowieje. — 
Wielu znaczniejszych japoficzy 
ków tutejszych jest tego zda 
nia, że baron Komura, który 
układał w Portsmouth warun 
ki pokoju z Rossyę, zostanie 
zamordowany, skoro powróci 
z Ameryki do Japonii.

—New York 22 września.— 
Z irowie barona Komury na ty 
le się polepszyło, że może się 
już udać w drogę do Japonii. 
Wsiędzie on w porcie Vancou 
ver na okręt „Empress of In 
dia“ odpływajęcy dnia 7 Psź 
dziernika.

— Tokio, 23 września. — 
Kontradmirał Niebegatow i 
wielu innych oficerów mary 
narki, zostali wypuszczeni z 
niewoli, dawszy w takich ra 
zach słowo honoru. Wiceadmi 
rał Rożestwieński prawie zupeł 
nie przyszedł do zdrowia, ale 
jeszcze znajduje się we Fuszima 
pod opiekę lekarskę. Kapitan 
Boismann, komendant wojen 
nego okrętu ,,Perświet“ — u 
marł.

Am jrykański parowiec Bar 
racounta, kap. Cuitis, który 
jechał z San Francisc o do Ni 
kałajewska, został zajęty przez 
Japończyków na północ od Sa 
chalina.

— Berlin 23 września. — 
Hrabia Witte, powracajęcy z 
Portsmouth z Ameryki po za 
warciu pokoju z japończykami, 
— przejeżdża z Paryża przez 
Berlin i udaje się do cesarza 
Wilhelma, który obecnie ba 
wi na polowaniu w Rominten, 
w pruskiej Litwie, niedaleko 
ruskiej granicy. W Paryżu miał 
Wirte długie narady z ambasa 
dorem niemieckim, hrabię Ra 
Jolinem. — Z Paryża wyruszył 
Witte do Berlina koleją, dnia 
23go o godzinie 10 wieczo 
rem.

—Paryż dnia 23 września.— 
Wydawana tutaj rewolucyjna 
gazeta rosyjska „Oswobodżje- 
nje“ — cgłasza ciekawy doku 
ment wojenny z Władywosto 
ku, dowodzęcy, jaki to nieład 
i nieporządek panuje w ,,nie 
zwyciężonej“ armii rosyjskiej. 
Dokument ten jest to urzędo 
we sprawozdanie jenerał majo 
ra Kasbeka o rewizyi wojsk 
i fortów w Władywostoku, któ 
ry to dokument dostał się w rę 
ce rewolucyonistów i ci go te 
raz ogłosili w „Oswobodżje 
njd“ na hańbę sztabu wojen 
nego. — W raporcie tym ska 
rzy się jenerał, że oficerowie ar 
tyleryi w Władywostoku, nie 
tylko że sę wielce niedbali — 
ale wielu z nich nie wie, jak 
nabijać armaty nowego syste 
mu!.... Widać z tego, że mo 
skale-byliby pobici, pomimo 
tego, że się przechwalali, iż te 
raz toby oni dopiero pokazaH 
japońcom!___

— Petersburg, 24 września. 
Donoszę tu z Dalekiego Wscho 
du, że japończycy zajęli wyspy 
Komandorskie, leżęce na mo 
rzu Behringa, niedaleko Kam 
czatki. Zabrali też potem tam 
okręt kupiecki amerykański 
„Montara'", z kontrabandę a 
na nim przyłapali ruskiego ka 
pitana i kilku oficerów.

— New York, dnia 25go. — 
Baron Kaneko, tłumacz i po 
mcctnk barona Komury, otrzy 
mał z Japonii rozkaz powrotu 
do domu. — We środę dnia 
27 wyjeżdżają więc koleję z 
New Yorku, przez Kanad; do 
Vancouver, aztamtęd odpływa 
do Japonii okrętem „Empress 
of India41.

Rozruchy w Rosyi.
— Eyga, 31 września. — W no­

cy wykjcano tu napad na główne 
w ęsitnie i pomoioao dwom więź­
niom poltyoznym ujść z więsienia. 
W bitwie pomiędiy personałem 
więzienia a napastnikami jeden po- 
1 oyant został zabity, a kilku urzę- 
dników pokaleczonych. Dwóch na­
pastników dostało się w ręce poli­
cy!.

— Sabastopil, 21 września. — 
Rewolucjonistom udało się wczoraj 
dopomóds d j uo eozki z wię ienia 
buntownikowi Feldmanowi. Nale­
żał on podobno do organizatorów 
buntu na okrgoie wojennym Knisź 
Pctetnkir.

— Tyfl z, 22 września.— Wszyst 
kie fabryki wełnianych szalów są 
pozamykane z powodu strajku 
8.00C robitników. Tatarzy we wto­
rek napadli na dzielnicę o.-misńską 
w Sxtmikasa. Z dystryktu Szueza 
donoszę, że rozbójnicy napadają na 
gościńcach i ż3 niepodobna żywno­
ści dostaw.ó do dyztryktu. Dwa 
batiliony piechoty, dwie kompanie 
koaaków, baterya artyleryi i kompa 
nia itrzeloów zostały wyełaae do 
Baku, Pohoya w Batum odkryła 
mnóstwo kar.b nów i amunioyi 
przeznaczonych dla powztańoów w 
Tranzkiukazyi,

— Warszawa, 22go wrztśm. — 
Niesłychane wzburienie wywołał 
tutaj ogłoszony dopiero co rozkaz 
dzienny nowo mianowanego guber­
natora Warszawy jener ła Skałłona 
Jest ono tern większe, śe ugodewoy 
i konserwatyści zapowiadali od kil­
ku dni, te Skałłon zaoznie inzez j 
rządzić i zniesie stin oblętenia nie­
dawno zaprowadzony. To tei jak 
grom z jasnego nieba spala rozkaz 
dzienny, wydany prses pana gibe> 
natora do wojsk rosyjskich w Kró­
lestwie a zapowiadający dalsze rse- 
zie i zbrodnie. Gubernator twierdzi 
w tym rozkazie, śe pol eją, żiadar- 
merjaiiąiy są zb.,t shb?, tż.by 
w Polsce utrzymać porsądek i przy­
wrócić spokój. Od wołaje się więc 
do wojska, znanego z odwagi i 
przywiązania do tronu (17) i wzywa 
je, iżiby pomogło polioyi w stlu 
mieniu rozru hów polskich. Naka­
zuje w koń.u psn jenerał oficerom, 
aieby z csłą siłą i energ ą tłumili 
wszelkie rozruoby nie wahał się 
nigdy zrobić użytku z broni.

Tak brzmi nowy ten rozkaz 
dzienny nowego oprawcy przez cara 
do Warszawy przytłanego. N • 
pomylili się niestety ci, którzy prze 
powiadali, żt po wojnie car zaoznie 
tłumić wsielkie zachc.anki wolnoś­
ciowe. Ciekawa tylko rzecz, co po 
wiedzą teraz ci, którzy w dziecin 
nym trwając upone doradzili pro­
wadzenie stańczykowskiej polityki 
na narodowym gruncie.

— Ł5dż, 22 września. — Umarły 
tu wczoraj trzy osoby na cholerę 
azyatyoką. Sytmoya jest grcźoą. 
Zarżą*/ciasta ż^da 180 tysięcy ru­
bli na poczynienie kroków zapobie­
gawczych i walkę z tą straszną zi- 
razą.

— Warszawa, 23 września.— Na 
jeden z banków tuUj -.zych popełnio 
ny zosiał zamach. Jakiś młody ży- 
dek aooyali ta rzucił bombę na 
bmk, którego dyrektor odmówił 
datku na cele rewolucyjne. Bomba 
była jelnakowoż i. e rzucona, gd> ż 
nie wpadłi do środka, ala odbi­
wszy się o ścianę eksplodoowałi u 
ztóp rzucającego, Z stał on cięśko 
poraniony i uwięziony.

— Po z stwierdzeniu przez genersł 
gubernatora, wykonano wyroki 
śmierci przez powieszenie, wjdire 
pizia pe eriburski okręgowy sąd 
wojonny na: mieszczanina W:s Ije 
wa, oakarsorsga o zabójstwo z pre- 
modytacyą dozorcy rewiru; Powo 
lika i na Herszkowiozs, oskarżone­
go o zbr< j ly opór członkom polioyi 
podczas dokonywanej przez nich 
reeizyi oraz zadanie z broni palnej 
rany pomocnikowi komisarza Stra­
chów czowi i szła choinowi Władi­
mirowi.

— Hdsmgfors, 23 wr eśnia.— 
Wojska rosyjskie w Finlandyi 
zostaną wkrótoe znacznie wzmoonio 
ne. Około 4,500 żołnierzy wyślesię 
do Halsingf orsu, 900 do Wiborga i 
900 do Wazy, a zakwaterują się u 
mieszkańców. Etsplozya w pobliżu 
rezydenoyi gubernat ra we Wazie 
wywcKła wielką s nzacyg, ale nie 
zrządziła znacznej szkody i- tylko 
szyby w sąsiednim budynku popę­
kały.

— Psterzbu-g, dnia 23go. R zm 
ohy między muzułmańską ludnością 
na Kaukazie ciągło się wzmagają. 
Donjsią też o nowych rozruchach 
chłop kich w guberniach: Kostrom 
skiej i Astrachańskie].

— Wiedeń. 23go. Donoszą tu, że 
kozacy, strzegący granicy gilicyj 
sklej przed przemytnikami, zamę­
czyli kilku przemytników. Naj- 
pzzód, po schwytaniu przemy tai 
ków niedaleko miejscowości Kuz- 
majoow (?), kozaccy torturowali 
ich r czpalonemi żelazami a potem 
pokładli nieprzytomnych na ziemi, 
przykryli ich deskami i tańczyli na 
tych dosksch!

Halsingsfora, F.nlandya, 24go. 
Rząd carski nasyła coraz więcej 
wojska do Finlandyi; do Helsing­
fors przyałado znów 1,200 kozakow 
a również i w innych miastach 
zwiększono załóg".

Baku, 24go. — Książe Ludwik 
Napoleon, gabnnator Kaukazu, — 
zdołał zwołać na naradę przy wód 
ców tatarskich i ormiańskich i zdo

łał ich namówić do zaniechania bó 
jek i morderstw. Zebranie wyzna­
czyło 5 tatarów i 5 ormian, jako 
przedstawicieli obu walczących 
stron i ci będą rozsądzać spory obu 
stronne.

Baku, 26go. — Między władzami 
a kopaczami grobów przyszło do 
nieporozumienia o cenę kopań'a gro 
bów dla trupów ludzi pomordowa 
nych w bójkach ulicznych między 
tatarami a Ormianami. Władze oh ą 
płacić tylko 15 kopejsk za askopa 
nie trupa a kopacze chcą po 35 ko 
pie]ekod kiżlego.

Kowno, L twa, 26go. — W jed 
nym z publicznych ogródków Jtutej 
szych rzucono wczoraj bombę na na 
czelnika polioyi i paru innych urzę 
dników, gdy sobie zapijali szampa 
na; naczelnik i trzech innych urzę 
dników, zostali ciężko poranieni,— 
ten co rzucił bombę, zdołał się nlo 
tnić biz śladu; później kozacy żabi 
li jednego człowieka a wielu pora 
n'li.

Warszawa. Do 7 klisy szkoły hin 
dlowej w Włocławku, na 400 wol 
nych miejsc zgłosiło się 27. Do eg 
zaminów stanęło 8.

W Płocku, — w 3 klasie szkoły 
miejskiej, do egzaminów zgłosiło 
się 8 kandydatów.

W gimnazyum męzkiem w Łidzi 
na 71 podsń, było 12 od prawosław 
nych, 27 katolików, 31 żydów, 1 
baptysta.

W gimnazyum żeńskim w Łodii 
na 80 zgłoszonych było prawosław 
nych 5. k tiliczek 17 ewangeliozek 
11. żydówek 50.

W łódzkej flszkole przemysłowo 
rękodzielniczej na 98 podań było 8 
prawosławnych, 45 katc lików, 29 
ewangelików i 16 żydów.

Skutliim starań dyrektora insty 
tntu muzycznego p. Emila Młynar 
skiego gen. gubernator Skałłon ze­
zwolił na prowadzeń e wykładów 
jo polsku. Poczyniono zabiegi o ot 
war.ie klas ogó nom kształcących 
przy ii siytucie.

NAOKOŁO ŚWIATA

Klęs" a wojska niemieckiego w 
Afryce.

Berlin, 23 września. Z tiemitc 
kich posisdłcśii w Afryce ciągle 
nadchodsą złe wiadomości. Tarat 
donoszą, że także krajowcy w dys­
trykcie Mahenga przyłączyły się do 
powstania, a bonunikacya pomig 
day jeziorem Nyassa a wybrzeżem 
jest przerwana. Oczekują tu wiado 
mości o jakiejś katastrofie. Gazety 
radsą rządowi, by ukrywał nic, - 
gdyż naród ma prawo dow alywaó 
się, co się dzieje w Afryce.

Kapstadt, Afryce, 23 września. 
Nrdaszła luts-j depetza, żt krajow­
cy ze szczepu Witbois nspadli ken 
wój niemiecki p< d dowództwem ge 
rur ił potucznik Troth* w miejsco 
wości Keetmanshoop (Nzmaąua 
land) i całkiem go zn eśli. Lsdai 
wyb.l, zabrali 1,000 st uk bydła, 
122 wozów wiele amunioyi i karabi 
nów. Niedobitki wojska niemieckie 
g i uciekły w popłochu.

Pożar Adryanopola.
Przed kilku dniami don ó ł tele 

gram, że w Adryanopolu sr.żył a g 
olbrzymi pożar, który powstił na 
jedaem z przedmieść, a później o 
garnął prawie całe. Ze zprawozdań 
konsulów okas uje się że sąłjnęłn w 
Adryanopolu 1350 domów, 300 
sklepów, 13 szkół kości łów, syna 
goga i klasztor mahometańsiki. — 
Żjeia ni st nie stracił. Wł«dze dają 
codziennie ohleb okcło 3000 oso 
bom. Wedle innego źródł* spłonęło 
300 domów, międsy nismi 2000 ży­
dowskich.

Klęski we Włoszech.
Monteleone, Włochy, 20 wrześ. 

— W prowinoyi Calabria dały alg 
odczuć dzisiaj z rana lekkie trzęsie 
nia ziemi, którym towarzyszyły sil 
ne burze, połączone z grzmotem i 
piorunami. Czego nie zniszczyło 
trzęsienie ziemi, zburzyła i zaiwe-

c yła burza. Piorun uderaył w wiel 
ki dom w Olivadi, jedyny jak po- 
zostsł od czasu trzęsienia ziemi i 
zpalił go doszczętnie, W Csntara- 
zo i Regio wiele domów spłonęło 
od uderzeń pioruna.

P z:atrack i nędza pomiędzy mie 
■zkańoami jest wielka i wielu opuś 
ciłoby swój krsj rodzinny i udało 
się gdzieś daleko za ojczyznę lecz 
niemsją śródków po temu i dalej 
żyć muszą w obawie.

Rzym, 23 wrzefnia. Trzęsienie 
ziemi w Kalabryi ciągle się jeszcze 
powtaizają. W Amant ea dwie ko­
biety zostały zabite; w Ajello kilka 
domó* runęło, a 12 osób odniosło 
pokaleczenia. Większe zniszczenia 
porobiło trzęsienie ziemi w Brazzio 
Cosenza, Catanzaro i Monieleon.

W Brie miało miejsce oberwanie 
się chmury; ogromny orkan porwał 
pewien żaglowiec z portu i pen ósł 
go na otwarte morze; sześć osćb u- 
tonęło. Drugie oberwanie chmury 
było w To.tici, niedaleko Neapo­
lu; woda przyniosła do missta wie­
le kawałków lawy z Wezuwimza; 
kary elekt-yozne przestały kurso­
wać po mieście.

Gan. Laberti podał urzędowy wy 
kaz strat w ludziach i mieniu ludz- 
kiem pcdciss trzęsień ziemi w po 
łudniowych Włoszech. — Wielkie 
straty poniosło 212 wsi i miaste­
czek; w riaktóryoh miejscowościach 
nie można zawet poznać, że przed­
tem stało tam jakie miasto. W zia- 
mi porobiły się głębokie rozpadliny 
którem i płjną tiraz z hukiem stru­
mienie wody z powodu obfitych 
deszczów. Ilość ludzi zabitych ra­
portowano na 582, zaś rannych o 
ile mcż ra było się prsekoasć, jeit 
2 020.

Między ladncśoią szerzy s'ę g'ód 
nędza i zarazy.

Rzym, 23 września. — D.zzcze 
esieone rozpoczęły zig już w Kala- 

brii, gdzie niedawno miały miejsce 
trzęsienia ziemi. Z powodu tego 
powstaje wiele innych chorób, — 
gdyż dotychczas panowały tim tyl­
ko tyfui, malar a i głód. Lndaie 
bez dachu mieszkają na polach mo­
krych od nieustannych deszczów. 
W całych południowych • Włoszech 
panuje okiopna nędza między lud­
nością; rząd pomaga jak może.

Zaburzenia na Kubie.
H rwa, Kuba. 20 września. — 

Jakiś człowiek, któremu nie spodo­
bał się herb Stanów Zjednoczonych 
wiszący nade drzwiami amerykań­
skiego konsulatu w Cienfuegos ob 
sypał go śmieciami i błotem.

Ogólne przekonanie jest, że czy­
nów podobnych dopuszczają się li­
beral!, którzy w ten sposób chcą 
wprowadź ć, w groź ze nieporozu­
mienie i ambaras. Jest także zda­
nie niektórych, że haniebnej tsj ro­
boty dopuszczają się moderaoi, któ 
ray chcą aniesławić liberałów.

Havana, 23 wraeśnia. — Wedle 
nadesałych depesz z Cienfuegos, w 
starciach przedwyboictych pomię 
dsy liberalnymi i umiarkowanymi, 
zoit-li tam z»b ci postł do kongre­
su Villu-cndai, jakoteż szef polijyi 
Illance. Podobno policya Łt zyma 
ła wiadomość, że w hotelu, w któ­
rym V .luandłs mieszkał, ukryto 
mnóstwo broni: udała się tam prze­
to, ażeby to sprowadzić.

Kiedy policysnoi wstępowali po 
schodach wyszli naprzeciw nich li­
beralni, strzelali do nich i zastrzeli­
li szefa polioyi, poczem strzelała po 
lioya i zastrzeliła Yiilauendssa. W 
Hawanie wiadomość o tam wywo 
lała wielkie roadrtżoenie w obu o- 
bozach i zachodzi także obawa rcz 
ruchów. Telegramy prasy donoszą, 
żi w czasie zabursenia w Cienfue- 
gos 6 osób zoitało zabitych a 35 ra 
aionyth W hotelu znaleziono b:m 
by dynamitowe.

N 4 radę senatora F asa rząd wy 
słał do C e fnegos pcc ąg kolejowy 
złożony z 5 wagoi ó» z mihsyą, z 
której większa część pczostanie w 
Cie fuegoi, a część uda się do Ma- 
tanzaa i Santa C ara, gdzie aacho- 
dzi również obawa rozruchów.

Z wędrówek panny Roosewelt.
Seoul, Korea, 21 września. — Ce 

aarz wczoraj po raz pierwszy od 
swego wstąpienia na tron spożył 
śniadanie w towarzystwie cudso 
z emców po audytnoyi udzielonej 
pannie Alioyi Roosevalt i kontra- 
admirałowi Traicowi.Amerykański 
pcsiłMosgan towarzyszył pannie 
Roosevalt do sali bankietowej, — 
gdzie saiiedli do stołu z następcą 
tronu i kaążgtami oesankiemi. leni 
gościa zasiedli przy mniejszych sto 
łach z członkami ministeryum 1 ge 
nerałami armii.Co <arz wzniósł toast 
na cześć córki prezydenta, a poseł 
Morgan odpowiedział w imieniu 
panny Alicyi i życzył cesarzowi 
długiego życ a. Po śniadaniu iłożo 
nem z potraw koreańikioh panna 
Alioya przyjmowała gabinet kore­
ański i innych wysikich urzędni­
ków.

Sacul 23 września. Parna Alioya 
Roosewelt i damy z nią podróżują­
ce, były gośćmi u cesarzowej. — 
Atneryk«ńikt poieł Morgan i jego 
kollego J irdan wydali bankiet na 
czeić >>nuy Roosewelt, której prze­
dstawiono przy tej sposobności 
członków gabiretu japońskiego i 
ciała dyplomatycznego. ■

W starym wschodnim pałacu u- 
rządsono festyn ogrodowy na cześć 
córki prezydenta, a gospodarzem 
był kaiąża Yi, kuzyn cesarza. Obe 
oni byli wszyscy najwyżizy dygni­
tarze koreańscy.

Książę Yi wzniósł toast na esiść 
prezydenta Roosewelt*, a poseł 
Morgan nt ceiaraa koreańskiego. 
Potem panna Roosewelt była na ze 
braniu urządzenem przez koreań­
skie misye ć am chneśoijańskich i 
0'rzymał* w podarunku b bilę ko­
reańską i książkę do nabożeństw*.

ObLozrją, że podarunki, które 
panna Roosewelt otrzymtła od ce­
sarzowej oh ńskiej, cesarza japoń­
skiego, cesarza koreańskiego, sułta 
na z Dżolo i ianych, mają wartość 
około $100,000. Musiała ona przy- 
ąó te podarunki, ikoio je of arowa 

no jako córce prezydent* St. Zjidn, 
gdjż nie przyjęcie ich powatanoby 
za obrazę. Nie słyohić, aby jakimi 
podarunkami się odwzajemniała: 
wszakże nawet orderów rozdawać 
dygnitarzom nie mogła.

Prasa earopejska wielce jest agor 
ssona eksceniręczncśoią młodej a- 
merykanki i zamacza z naciskiem, 
że postępowanie córki prezydenta 
nie jest itisjwnem. Takie podróże 
i w zyty odprawiać mogą tylko kró 
Iowie, lub inni rsądsący krajami i 
ludami albo posłowie piństw lub 
ministrowie, ludzie poważni i tasłu- 
żeni, ale nie dsiewczyna młoda, — 
mająca tjlko t3 odznaczenie, że 
jest córką preaydent*. Cała ta szop 
ka budzi tylko wielki niesmak u r»- 
sumnych ludsi.

— Lthore, Indye Asyst., 20go. 
Miasto Bsrsmoula w Ktsimirse zo 
stało znissosone pożarem. Spłonęło 
prseszło 100 domów.

— Londyn, 20go. — G osią tu, 
że Rosja i a mówiła budowę rowej 
floty w angielskich wa-iztit*ch i 
że nie będsie zatrawitć paro »rni 
ków u amerykińskich fabr,kan 
tów.

— Panama. 20ge>. — WKihm 
bii muła wybuchnąć rewoiucya. — 
Prezydent Rayes uwięził wielu naj 
wyższych urzędników i ogłosił się 
dykta orem.

— Beilir, 22go. — Między kom 
paniami elektrycznemi a ich robot 
nikami przyszło do strajku, gdyż 
reb tnicy domagają nę zwiękaze 
nia płacy o 15 procent i o skróceniu 
pracy z 10 na 9 gra*, dziemie.

— Stosunki dyplomatyczne n ię 
dzy Rumunią a Grecyą zostały zer 
wane dnia 23go, gdy ambasador 
Rumunii wyjechał z Gr*cyi a to dla 
tego, że grecki rząd wymagał wyso 
kich odszkodowań od Rumunii za 
napaści, na jakie niedawno greccy 
kupcy byli wystawieni w Rumunii.

(Dokończenie na stronicy 5.)
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Wawel

Jeź li na to laiłuźy —

Paliła «ię już
Oidoba kiólew-

J;że’i 
Jeżeli

Ttircya IgHoru.e protest.
Konitartynopcl, Tjrcya, 19gc 

wrxićnia. Potniędiy Rosją i Tur 
oyą mote przyjść łatwo *do konflik­
tu, gdyż ta ostatnia nie prieatanie 
budować forty fikicyi nad Boafc- 
rem.

Owe forty poczęła Turcy a apieaa 
nie budować, gdy wybuchł hunt 
marynarzy rosyjskich na okręcie 
„Potemkin". Toroya zasłania się i 
usprawiedliwi awoje postępowanie 
tern, że już dawniej miała owe for- 
tyfikaoye pobudować. Tak rzeosy- 
csj wiście jeat. leci Roaya zawaie 
sprzeciwiała się przeprowadzenia 
tych plinóir.

Kueatyę tg roabiersł ambissdor 
rosyjski Zirowiew na ostatniej au- 
dyenoyi u auł ana. M ał on oźwiad- 
oiyć, że dalsze budowanie f orty fi k» 
oyi znaczyć bgdzie zerwanie atoaun 
ków przyjaźni, w jakich dctychozar 
Roaya i Taroya pozostawały. Pom 
mo tego, prace postępują bardzo 
azybko naprzód, chociaż kilka mie- 
aigcy zejdzie jeszcze, zanim zostanę 
zupełnie ukończone.

Turoya sprzeciwia s’ę stanowczo 
temu, aby obce mocarstwa miały 
kontrolę nad finansami Macedonii, 
wigo obca przygotować się na wypa 
dek przeciwko niej skierowanych 
kroków.

czyli 30,3 procent, rescta albo uoie 
kła z kraju, albo też została zwoi 
nioną od służby wojskowej |s pow< 
du chorób i słabości rzeczywistych 
lub udanych. Trzeba wigo było w 
miejsce obowiązanych do służby 
wojskowej żydów, uzupełnić kadry 
żołnierzami ohrześcianskiemioręit' 
w wieku starszym i obarczonymi 
familię.

W powiecie ohotyńskim, gdzie 
żydów zamieszkuje bardzo dużo,'— 
przy mobilizaoyi wzigto do wojski 
jednego jedynego żyda na 1000 
chrzeician IJ

„Inwalid Ruski", z którego czer 
pig urzgdzowe te daty, — powiada: 

„Diiw:ć się nie można, ża takie 
zachowanie sig żydów wywołało pc 
mlgdzy ludnością ohrześiijtńiką 
wlelk e niezadowolenie i że w nie 
którycn miaitreb, jak w Itmtił 
wie i; Alekaandrowsku, niezadowc 
lenie to przebyło charakter grcźny,

Jesteśmy pewni, pizze dalej „In 
walid Ruski", że niemcy, nadający 
icb'e nazwg .,obrońców dobrej 
sprawy", nie wspomnę słówkiem o 
tem umykaniu sig żydów od powie 
ności wojskowej ze szkodę ohrzsś’. 
leoz cięgle będę tylko notowali 
wypadki prześladowania żydów 
przez miejs ową ludność i polioyg, 
którę żydzi krzywdsę i napadają.

Pntryotyzm żydowski.
Znany nastym czytelnikom ksią­

żę Urusow ogłosił w Djieaniku Po 
snadskim list, wykazujęoy, podob 
nie, iak zamieizozone przez nas nie 
dawno wywody ginerata Dragomi- 
rowa, w dosadnych barwach ,,pstry 
otysm" żvdow i ich pocsnoie obo 
więzków przy spełnianiu służby 
wojskowej.

List ten opierajęoyoh sig na da 
tach urzgdowycb, odnosi sig wpraw 
dsiedo specyalnego tylko wypadku 
do R ’syi, uwzglgdniajęo jednak na 
turę żydów, można jednak z ctłę 
stanowozośoię twierdzić, że w każ 
dym innym wypadku i w 
każdem Innem pans wie bgdę oni z 
równę gorliwością pełnić swe obo 
więski obywatelskie i z tego tytu u 
tworzę wszędzie jednako pożyteczny 
dla państwa pierwiastek. Ki. Uru 
sow pisse:

„Pod adresem dzielnych rycerzy 
„Allianje izraelita", którzy bom 
bami, rewolwerem i nożem walczę 
aa wyemancypowanie swej rasy, — 
pcdsjemy tych kilka liczb nastgpu 
ęoych.

Podczas mob liztcyi we wrześ 
niu, październiku i grudniu 1904 r. 
50,269 żydów powołanych w Rosyi 
do wojska, wzigto tylko [21,37] —

Rozmowa.
Duch z bezdeni swej woła; 

bóg ze swej bezdeni 
Odpowiada: obadwa równo nie- 

zgłębień .

Niedawno temu oddany został 
„Wawe.” Polakom, dla tego poda- 
jemy tu krótki ssereg wydarzeń, 
którym ów zamek krakowski przez 
kilka wieków istn’enia swego, ule­
gła.

Pierwsze poorętki jego s-ęgić 
maję daleko wstecz poza wiek XIII. 
Jak podania twierdzę, w wieku tym 
ramek drewnianny, oddawna obron­
ny, przez Bolesława Wstydliwego 
rozprzestrzeniony i wznowiony całę 
zajmował górę.

W wieku XIV król Wacław przy 
dał wysokie mury i wież?. (Miecho­
wita).

Zi Łokietka (1306) drewniany 
Zamek spłońęł.

Kazimierz Wielki wzniósł pałac 
murowany z wieżami, a j*k Długo ts 
pisze: ,, Z linek cudnie at o;; w nim 
w izb e dolni j na południe umiera.”

Z wieku XV zachowała sig us nie 
przekazana i przez Bielskiego spi­
sana wiadomoźć, że Zamek reuse 
rzono i mury otaozajęce wyżej sig 
podnlcsty. Budowa i herby umiesz­
czone w sklepieniach izb pawilonu 
gotyckiego na południowo-wacho 
dn'ej stroiie Zimku, nadto herby, 
umieszczone na froncie wieżyciki, 
zwanej „Kurzę stopę” świadczę, że 
ob e te csęści Zamku wzniesione 
zostały w latach 1370 do 1434.

W roku 1499 „Ogień na Zamku 
Kursę stopę spslk” (Bie sti).

Zygmunt I (rok 1507) zastał 
zamek w ruinie, na rezydencję kró- 
lewskę nie sposcbiy (Deoiusz). Jan 
Bonar (1512) wyporsądsł Zamek, 
zwłaszcza strong od raohcdu z fun­
damentu wywiódł (Bielski) — Bu­
downiczym był Włoch, Franciszek 
della Toire (J1516). W roku 1517 
Bonar oziobit Zamek kolumnami, 
malowaniem, kwiatami złotem i la­
zurem; pod wyżsi jł zarówno mury i 
wieżę, dachówkę je kryjęc. W poło 
wis podwórca wzniósł budowle z 
ped sieniami od wrót zamkowych, 
ze strony kcśoioła, sż po „Kursn 
stopę.”

Rok 1536 dnia 21 lipca, król 
choęo dokcńozyć Zimek, założył 
fundament z murów od południa 
(naprzeciw Birnardynów). Bad wg 
tg wykonał magia er Bsrtłomie 
Bercci z Florencji.

Rikul536 dais 18 października 
pod bytność króla na Litwie, w 
przedpokoju sypialnym króla wszesg 
ty pożar rozszerzył sig aż do Lu- 
branki.—Zgorzały pokoje królew­
skie górne z dachami, prócz „Ku 
rzej stopy.” W tym czasie w nocy 
następnej wazozęł się znowu egień 
utajony w Z imku. 
wieża Librańsks.
ska, gmach wielkim nakładem pie­
niędzy mający być w krótkim cza­
sie ukończony, spłonęł. Monum 
(poll. hist, tom III). Ten pożar na 
nowo go w ruinach pogrzebał, przy 
czem wielu gaisęoych ogień życie 
utraciło, gdy sklepienie ganków na 
nie s jadły. (Bielaki).

R. 1540 w czasie bytności króla 
w Wilnie Seweryn Bonar wybu­
dował iabę wielką od strony Ber­
nardynów i zabudował szczyty mię­
dzy pałacem królewskim. (Monum. 
poi. hist., t. III).

Z» Zygmunta Augusta reku 1549 
zgorzała część południowa. (Orze­
chowski 2 anal. t. III).

Zi ZygmuŁti III roku 1595 dnia 
25 stycznia spłonęła część pałacu 
od „Koisej stopy” po pierwszy 
siczy t (Kronika Z i laera), prawdo­
podobnie w skrzydle wsch dniem, 
gdyż tam znajduję sig ślady póź ie; 
siej odbudowy. W tymże roku z 
doił 9 czerwca spłonęł Zamek od 
„Kurzej stopy,” aż do kościoła. 
(Ch yałkowski, Sin. poi.)

Dwoma oststniemi pożarami zni­
szczył zamek, Zygmunt III między 
r. 1596 a 1609 odbudował, pokrył 
miediię i dostawił narożną wieżę 
przy „Kurzej stopie.” O tej restau- 
raoyi świadczy dotęd otrzymany na 
wielu miejscach siop Wazów, a 
prowadził ję prawdopodobnie kró- 
lawski budów nosy, M dyolańosyk, 
Jan Marya Bsrnardone.

R. 1649 dnia 17 stycznia podczas 
koronacji Jana Kazimierza zgorza­
ła „Kursa stopa.”

R. 1655 dnia 1655 dnia 26 wrze* 
śnia podczas bytności wojsk stweds 
kich na zamka, zajęta się od beczek 
zp smiłę zapalonych baszta w dsie- 
dzińou , Saaatorską” zwana a także 
i więzacii ganków przy tej baszcie. 
(Disr. zdobycia zamku król, roku 
1555, rękcpis w bibliotece O woliń­
skich).

Za Jana III III ibudował drugą 
wieżę od pułnocy budowniczy kró­
lewski P.otr Bebir około r. 1686.

Wiek XVIII. Za Augus a II, 
dnia 15 września r. 1702, wojska 
Karola XII, opanowawszy zamek, 
roił.żyło ogień na posadzkach mar­
murowych. Zamek spłonęł do szczę 
tu. „G.njrai Sie nbtch palił Z >mek 
krakowski.... owe wyśmienite 
pokoje, galsnterye i starcźwieczy- 
zay.... scstałaisba pod głowami.’’ 
„Kilka milionów szkody.” (Otwi- 
nowaki. Pomięto, pan. Augusta 
II). i

1. Mądre dzieci.
Dziecko bardzo od rodziców uko 

chane, pierworodne, albo jedyne, 
jest zazwyczaj „mądre". Mądrze 
patrzy, mądrze się uśmiecha, mą 
drze chwyta podany sobie cukierek, 
ciasto lub'zabawkę. Potem zaczyna 
mądrze przemawiać i zachwyca ro­
dziców coraz więcej swoją mądroś­
cią. Uczy się łatwo wierszyków, — 
piosenek, powtarza słowa starszych 
naśladuje ich ruchy często w za­
bawny sposób,wszystko to uważane 
bywa za obawy nadzwyczajnego ro­
zumu.

Z chwilą rozpoczęcia nauki , mą 
dre dziecko" staje się zwyczajnym 
uczniem nie lepszym, od drugich 
często gorszym, zdaje mu się bo­
wiem, że wszystko wie i rozumie i 
nie uważa za potrzebne trudzić się 
nauką Przywykłe do pochwał ro 
dziców, do ich pobłażliwości, obu 
rza się, jeżeli nauczyciel je zgani 
lub ukarze, odpowiada bardo i no­
we zato ściągana siebie niezadowo 

' lenie nauczyciela.
Pomimo wrodzonych zdolności 

„mądry" chłopczyk należy do gor 
szych uczniów. W ychodzi ze szkoły 
z małym zasobe > wiadomości, — a 
wielką zarozumiałością Próbuje 
rozmaitych zawodów, lekceważy 
przełożonych, ba nawet własnych 
rodziców, i często jest człowiekiem 
nieś częśliwym, sobie 1 drugim nie 
pożytecznym.

Gorzej jeszcze, jeżeli „mądre" 
dziecko jest dziewczynką. Do zaro 
zumiałości,wpojonej przez rodziców 
przesadnemi pochwałami, przybywa 
jeszcze próżność, zami’owanie stro­
jów i chęć podobania się. Ona wy­
glądała „najlepiej" ze wszystkich 
panien na zabawie, ona .najwięcej' 
tańczyła, ona „najładniejszą" mia­
ła sukienkę itd. to jest treść jej my 
sli i pragnień

Mądra dziewczynka, bystra jest i 
łatwo pojmuje, ale przytem gadatli­
wa, roztrzepana, w szkole nieuważ­
na i do nauki leniwa.

Biada rodzicom takiej mądrej 
córki: posiadając czasem troszeczkę 
więcej wykształcenia, niż matka i 
ojciec, wcześnie zaczyna ona ich 
lekceważyć, pogardliwe rusza ra­
mionami, słysząc ich przestrogi, — 
dobre rady i napomnienia, odrzuca 
ich opiekę i postępuje podług wła­
snej Woli. Jeżeli jest zupełnie ubo 
gą i musi żyć w należności u obcych 
ludzi, jakże często przychodzi jej 
znosić rozliczne upokorzenia, tem 
przykrzejsze,im większa jest jej za 
rozumiałość Trudno się jej jastoso 
wać do swego położenia, bo obraźli 
wa jest i wymaga dla sieb:e szcze­
gólniejszych względów.

N iedobrą też zazwyczaj bywa żo­
ną, nie umie ulegać mężowi, nie 
ma też łagodności i słodyczy w u 
sposobieniu, którą mężczyzna w żo 
nie bez porównania wyżej ceni, niż <

O dzieciach mądrych 
i głupich.

PAX.
(Pokój rosyjtko—japoński). 

Wskó obiorny, starmosiony 
Potargany wskroś na strzęp’ 
Wielki mocarz, Goliat ludów, 
A zarazem ludów sęp — 
W kcńou prseeleż, theć ze waty 

dem, 
Z czołem ohmurnem gdyby noo, 
S»Ł n ł głowę praed D.w dem — 
Uznał wyższą jego moc.
Wśród półtora rocznej wojny 
Na tysiącach krwawych pól, 
Ani jeden laur zwycięstwa! 
Wszędzie zebrał wstyd i ból; 
Wszędziepadat Goliat pyszny, 
Nic nie pomćgt y ściekły ryk, 
Uznał w końcu sam, źe urok 
Wszeohpotęgi jego znikł.
Więc zawołał wreszcie: „pokój" 
Ale jeszcze szeptem warg 
W półomdlałyah, po kaoapsku 
Ze zwycięzcą wdał się w targ 
Wytargował trochę rubli, 
B j zwycięzca — Japan — snąć 
Zbyt szlachetny był i dumny 
By cd trupa okup brać....
Tik! bo trupem jest już dzisiaj 
Sława Rosyi — armii jej, 
Trupem urok jest caratu. 
A ty carze płacz i mdlej, 
Ltoz podpisać musisz pokój, 
Co choć jak ś pozór ma 
H morowy — a jest nawskroś 
N iezaszczytny — aż do dna....

W r. 1726 Sejm grodziński wy i 
znaczył 30 000 złp. rocznie na resta i 
uraoyę aż do przyszłego Sejmu 
(Volm. legum r. 1726).

W r. 1720 dozorował reitacraoyi 
biskup Szaniawski. Poprawiono 
mury, sklepienia, dachy dachówką, 
a wieże miedzią pokryto. (Lustra 
cya z r. 1735). Na co wydano około 
200,000 złp. (List Szaniawskiego 
w bibl. Akad, krakowskiej).

Za Stanisława Augusta roku 1768 
zapadła uchwała Sejmu:

„Ponieważ zamek nasz w Krako­
wie znacznej podlega ruinie i ccrez 
by bardziej upadał, gdyby temu nie 
zapcbieźoao, więc i z przyzwoitości 
i z potrzeby wszelkiej, aby na re- 
peraoye jego, póki zupełnie t’ż do­
kończona nie będzie, 30,000 złp. co 
rok ze skarbu koronnego wyliczyć 
nakizujemy. Vol. leg. VII, 645) 
Reperaoya ta, w 1787 roku przed 
bytnością króla dnia 16 czerwca 
ukończona, poprzestała ty Izo na 
odświeżeniu pokojów II piętra.

W roku 1791 T. Czacki wysiany 
od komieyi skarbu koronnego do 
prowincyi krakowskich, uozynił 
„ostatecznie tjciące się gmachu te 
go rządowi przedstawienie z plana­
mi i wykazem potrzeby spiesznej 
reperacyi, zapobiegającej zupełnej 
zamku ruinie.” (Rękopis w zbio­
rach ks. Czartoryskich).

R. 1795 w grudniu prusacy*. Lud 
wik Artcn v. Hogen, tajny konsy- 
harz i podkomorzy J K. M. króla 
pruskiego, sekretarz jego Lang, 
generał-major Leopold v. Rsest i 
starszyzna wojskowa zrabowali za- 
mek, wyjmują nawet okna i poiadz 
kh

Wówczas to miały takżepnepeść 
między innymi, insygnia kró'e wskie 
o których dotąd nie wiadomo, kto 
je właściwie zabrał i czy i gdz e 
znajdują się obecnie.

Wreszcie dnia 5 stycznia 1796 
wydali Prusicy zamek auttrysekie- 
ma generałowi Foulenowi i odtąd 
tj pozostał Wawel, wyjąwszy prztr 
wę, podczas istnienia Rzeozypospo- 
li ej krakowskiej, przy Austrpi.

Rady dla żon.
Pewien pastor słynął z dobrych 

rad udzielanych przy błogosławień 
etwie nowożeńcom. Pewnegj dnia 
przemówił do oblubienicy w te sł - 
wa: „Skoro za niego wychodzisz 
kochaj go i bądź mu uległą. J.żeli 
bęizie dobrym —szanuj go. Jeżoli 
hojnym — nie nadużywaj hojnośo!. 
Jeżeli smutnym — pocieszaj go. 
Jeżeli kłótliwym — milcz. JeżeL 
skłonnym do zwierzeń—słuchaj go. 
Jeżeli skrytym—ufaj mu. 
zazdrosnym — wylecz go.
domatorem—siedź w domu. Jeżeb 
towarzyskim — chodź z nim w od 
wiedziny.
całuj go. Nitch wie, że go rozu 
miesz i dzieliiz z nim wizja ko. 
Ale nigdy nie daj mu poznać — że 
nim rządzisz i że on tańszy, jak ty 
mu zagrasz.

urodę i wszelkie talenta; uważa się ( 
za nierozumianą i pokrzywdzoną — 1 
i nie umie poświęcać się dla rodzi- 1 
ny. '

, Smutny więc najczęściej bywa 
los dzieci zbytecznie chwalonych i 
zepsutych pochwałami rodziców. — 
Zamiast dziękować Bogu z głębi 
serca za dary rozumu i serca, który 
mi dzieci zostały uposażone i dary 
te rozwijać starannem wychowa­
niem, zamiast budzić w dzieciach 
szlachetne dążności ku dobremu,— 
honor i ambicyę, rodzice krzywią 
charakter dzieci i wzniecają w nich 
dumę, zarozumiałość i przecenianie 
siebie.

2. Głupie dzieci.
Wyraz głupi według słów same 

go zbawiciela jest wyraźną obrazą 
więc zasługuje na karę piekielną 
każdy, który brata swego, t. j. bliź 
nego głupim nazywa.

— Ten estry wyrok Najwyższej 
Sprawiedliwości wskazuje wyraźnie 
że nie godzi się nikogo nazywać 
głupim, nawet dzieci. Rozum dziec 
ka jest mały jeszcze i nierozwinię- 
ty, ale i -wszystko w dziecku jest 
małe i wzrastające powoli.

Zarzucać dziecku, że głupie, jest 
równie nierozsądnem i niesłusznem 
jak karcić je za to,że ma małą głów 
k , drobne ręce itd.

A jednak często rodzice i nauczy­
ciele używają tego wyrazu; tak na­
wet często, że dzieci się do niego 
przyzwyczają i uważają głupotę swo 
ją za coś koniecznego.

Zdarza się nawet, że kochająca 
zresztą mątka nazywa głupiem dzie 
cko z natury nieśmiałe, lękliwe, — 
albo upośledzone od n tury, kalecz 
ne lub niezgrabne — Kocha je po 
swojemu ale często podrażnia i 
zniecierpliwiona powolnością jego 
nie przeczuwa, jak ciężko krzyw- 

• dzi biedną istotę i tak już nieszczęś
■ hwą.
1 Smutny nad wyraz jest los „głu-
■ piego dziecka." Rodz:ce mniej od 

innych je kochają, rodzeństwo lek; 
ceważy, rózwieśnicy biorą je za cel 
swych żartów i figlów, a ono staje 
się coraz więcej nieśmiałem, zamy­
ka się w sobie i nikomu się nie ska 
rzy.

I w szkole zazwyczaj źle mu się 
powodzi, bo z powodu swej nieśmia 
łości nie dosyć szybko i żywo odpo­
wiada na pytanie nauczyciela, choć 
odpowiedziałoby równie dobrze, — 
jak inne, gdyby mu dano czas do 
namysłu.

W wielkiej gromadzie dzieci na 
uczyciel nie może poświęcać szcze­
gólnej uwagi jednemu i nieraz mi 
mowoli je krzywdzi zbyt surową 
karą.

„Głupie ‘ dziecko zrówna się roz 
wija i później dojrzewa, ale skupio 
ne w sobie uczy się zastanawiać 
nad wszystkiem i stąd pochodzi, że 
każdą zadaną sobie pracę wykonuje 
dokładnie. Wyrasta na poważnego 

1 i dzielnego człowieka wbrew prze 
1 widywaniem rodziców i nauczycie- 
' li, którzy mu przepowiadali nierąz: 
1 „z ciebie nic nie będzie" — „c łe
■ życie pozostaniesz medoięgą" itd.

Nie zepsute, pochwałami, wolne 
od wszelkiej zarozumiałości pozo- 

1 staje skromnem, ale umie samo sie 
bie uszanować i w drugich wzbu- 

' dzać szacunek.
Nie nazywajmy nigdy dziecka a- 

' ni mą 1 rem ani głupiem nie chwal­
my go za to co nie jest jego zasłu. 
gą, ani nie zarzucajmy mu nigdy 

1 smutnej przyszłości. Nie wiemy, ja 
" ką drogą Opatrzność iść mu przez­

naczyła i jak się z czasem rozwiną 
' jego dobre i złe skłonności, staraj. 
' my się więc z dzieckiem, jakiekol. 

wiek ono jest, tak pokierować, aby 
wszystkie dobre w nim skłonność1 

1 rozwinąć i na dobre obrócić, złe 
' zaś tłumić z energią ale i z miłoś­

cią.

Superior Remedy

Stomach Diseases

BRADDOCK! PA.

BITTER 
WINE'

MANUFACTURED ONLY BY

ANO HpNE GENUINŁ WITHOUT THE 
SIGNATURE OF.

jesz jak się należy, to nie czekaj, aż ci się pogorszy, lecz zaraz 
zacznij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz pomoże, jak 
już pomógł setkom i tysiącom innych pacyentów. Pomogło in­
nym, to pomoże i tobie! - Cena $1.00 za butelkę. Do nabycia 
we wszystkich aptekach albo wprost od fabrykanta za nadesła­
niem należności.

B J CZYŻEWSKI,
1102 WASHINGTON AVE., BRADDOCK PA.

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre 
reton Ave , Pittsburg, Pa., apteka H. S. Minor, 809 Carson str , 
South Side, Pgh, Pa. i South Side tharmacy 2135 Sarah street, 
Soth Side, Pittsburg, Pa.

Potrzeba więcej agentów na źozprzedawanie tego leku.

NIEZM ERNIE i 
gle, że czują się źle, że je głowa bo ® 
li, że czują znużenie i senność i bó K 
le w całym ciele, — wielu bardzo 
mają lichy apetyt, inni zaś, choć JP 
mogą jeść, to się źle czują po jedze 
niu

Wszystkiemu temu winna jest sła ® 
bóść żołądka i wątroby, i nienor wT 
marina działalność tych obu narzą 
dów, bo są one osłabione i potrze ^3’ 
bują pomocy. Ta ich słabość jest jW 
powodem, źe się czujecie źle.

Na wszelkie takie słabości i nie 
porządki, na brak apetytu bezsen 
ność, na osłabienie nerwowe i żółcio M 
wość, — najl ps em i najskutecz 
niejszem lekarstwem jest.

Czyżewskiego Gorzkie Wino < 
które, nietylko że jest bezpiecznem 
i lekarstwem, — ale prócz tego jest 
lekarstwem czystem i wyrabianem 
z najlepszych i czystych substancyi 
Daje ono człowiekowi siłę, sprowa 
dza dobre trawienie, oczyszcza żołą- 
dek, wzbogaca krew i wzmacnia ea 
ły system. Dla niewiast i dla 
dzieci, nie ma lepszego i skutecz ® 
niejszego lekarstwa nad Czyżewskie 
go Gorżkie Wino. Jeżeli się nie czu 

czekaj, aż ci się pogorszy, lecz zaraz

J LEKARZ POLSKI !

i Dr. Z. GRUEItfBEmG, j 
f ^Dyplomowany w Euro^ JJ, 2625 Penn Ave., I 
« ( pie i w Ameryce, posia- j 1
T ( dający 30-letnią prakty- j §d8ie praktykuje wspólnie z Dr. »
t (( kę lekarską, i znany w Sadowskim. Leczy cierpienia we I
t " Pittsburgu od wielu lat wnętrzne i choroby dzii ci. •
t powrócił z Europy i o j) i
J ^siadł w Pittsburgu J Specyalista I 
t DO CHORÓB R BNBRYCZNTCH I SKÓRNYCH. |

Godziny przyjęcia: od 9 do 11 rano i od 5 do 7 po południu 1

&
Pnzwólcie, że wam 
pokażemy, co umie­
my pod względem re 
peracyi zegarków.
REPERUJEMY ZEGARKI I ZEGARY:

Główna sprężyna 50 centów
Cylinder 50 centów 
Kopertowa sprężyna 50 centów
Włos sprężyna 50 centów

Nowy kamień 50 centów 
Czyszczenie 5(» centów 
Genewskie szkło 10 centów 
Wskazówki 10 centów

REGER, Praktyczny Zegarmistrz, 1818 Carson St, S. S

o o

Czy masz jaką 
kową: Niestrawność, Dyspen 
s ę, Słabość wątroby, Ból gło­
wy, Pleców, Lędźwi, Zawrót, 
lub Zakażenie krwi? Jeżeli tak, 
to knp sobie butelkę HOLLE 
NlA zaraz. Jest ona zagwaran­
towana, że cię wyleczy, albo 
ci zwrócimy pieniądze.

Na sprzedaż u wszystkich 
kupców.

$1.00 za butelkę. 
Dostateczna na 32 dni lecze 

nia. Można też wprost sprowa­
dzać od

HOLLENIA MEDICAL CO.
207 wooster st., New York, N.Y-

Albo też:
430 Seventh ave., Pittsburg, Ta. 

Pieniądze zwrócimy Jeśli lek nieskuteczny.

Prof. Dr. Lipowski
Słynny wiedeński Lekarz, po­
święcił wiele lat swojego życia 
itudyom chorób, powstałych z 

żołądka i stu 
dyom nad 
wydoskonalę 
niem lekarst­
wa ktkre by 
szybko i sta­
le leczyło te 
słabości. Wy 
nikiem jego 
study ów jest 
wynalazek 

Hollenia 
słabość żołąd

Barry House,
2943-45' Penn Av.

J. BaRRY, Prop.
Mam na składzie rozmaite za­

graniczne wina i likiery, a przy 
tem obszerną 1 elegancką

otwartą dniem i nocą.
Także hotel, z p;ęknie i wygód 
nie urządzonymi pokojami; o 
grzewatiie parowe, światło elek 
tryczne, kąpiele i t. d. Obsługa 
rzetelna i grzeczna, ceny bardzo 

(umiarkowane. Mam także do
Wunajęcia Ładne Fomieszkan a. | 

o- - - - - - — o

( SOSNOWY 1
PRZECIW KASZLOWI. ) 

Pewne lekerstwo na kaszel, za )) 
K palenie krtani i płuc, chrypkę, 
f na utratę głosu, na suchość w ,, 
(( gardle i wszelkie słabości na 
r? rządów oddechowych. <'
[ CLINTON T. BUNLY,

Aptekarze.
H413 BUTLER STREET. <

J. FALENCKI,
2823 Penn Avenue.

Mam na składzie cygara, tabakę, park- 
rosy, cukieikii napoje nitroztalajgoe. 
Także mieści się w moim lokalu

POLSKIEJ ORKIESTRY 
Namysłowskiego, któia dostarcza mu 
zyki na bale, wesela i irne zabawy.

K, JAWOROWSKI, “
KRflWIŁG MĘZM 1 DAMSKI 
róg 28 1 Spring Alley.

Teraz najlepszy czas, aby sob e 
obstalować jesienne lub zimowe u 
branie lub też paletot, a takowe ro­
bię na obstalunek modnie, trwale i 
po przystępnych cenach. Także ro­
bię na obstalunek najmodniejsze 
GARNITURY DAMSKIE.

e 
f Najwięks’y

wybór szczero 
{ złotych pierś

cieni i obrą £ 
® czek ślubnych t

po cenach bardzo utriarkowa 
inych. |

{Robimy także pierścionki i 
na obstalunek. Mówimy po ł

T polsku. .
f M. LUBLYN, i 
• jubiler. £
I 1233 Eetiti av. |

Jedyny specyalista chorób męzklch w mieście Pittsburgu, 
który może rozmówić slępo polsku.

ZAWIADOMIENIE. Mó] ofis mieści się obecnie 
p. u. 614 Penn Ave , drugie piętro od frontu. 

Choroby Mężczyzn

Nie czekaj, aż cały system opanowany zo­
stanie chorubę,- aż ca>y ayitem nerwowy zo- 
•tanie zwychnigty, a ty aamstanleaz się ruiną 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko­
dzi zdrowiu. Najgorsze przypadki, jak Jęcze­
liśmy są te, które niedobrze leczono, ranim 
się udano do mnie- Ja leczę przez zapobiega­
nie c orobom i jestem przeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy t hory powinien 
być leczony jaknajostrożniej i na stałe. Janie 
daję fałszywych i szumnych obietnic, ani nie 
obiecuję w leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stale wyle

zenie w najkrótszym możliwie cz» sie, bez pozostawienia w ajstemie źać- 
ych złych skutków. Mój system jezt tani i pewny Ja leczę:

SEKRETNE CHOROBY 
w 3do 5 dniach 

ZAKAŻENIE KRWI 
w 30 dniach, bez użycia 
merkurjuszu lub potaszu 

STRYKTUR? 
bez bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope­

racji

STRACONE SIŁY 
siły mgzkie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
1 męzkcści przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp, leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
eczę 15 dnizch 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leoz 

skutecznie i prędko 
EGZEMA 

i tp. dolegliwości lecz 
w bardzo krótkim czasie

G14 ip ENIN AVENUE.
Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej popołudniu w dni powszedne. 

Niedziele: Od 9ej rano do 4ej popołudniu. Egzystuje w Pittsburgu cd 151at 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, niemiecku i słowacku

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty 
siące osób z Rup 
tury, więc i cie 
bie wyleczę.

n p [4/ / F DOBRZE ZNANY LEKARZ I SPECYA- ■ 
U! • rr lista leczenia ruptury mówi*. 
Moja reputacya W7 zostały stwier-
i rozległa dzia- M O g W dzone bardzo 11-
łalność w lecze- H Eg jg cznemi wylecze­
niu | niami.

Pragnę aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograni­
czam swoją praktykę na leczeniu Ruptury 1 chorób Rectum i że 
jestem jedynym specjalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum 
w Pittsburgu, że żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, 
że każdego paoyenta traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, 
że żądam za to tylko mierne wynagrodzenie; że w każdym wypad 
ku Ruptyry lub choroby Rectum podjętym gwarantuję wylecze­
nie na stałe i że żaden inny lekarz nie ma lepszego rekordu jak ja.

Dr. GEO. B. HIX.

VftRIGOGELE i HYDROGŁLE 
(Fałsz. Ruptura) (Wodna Ruptura) 
Gwarant, wyleczenie w 10—30 dniach

Godziny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po połud. od 6 do 8.30 wieoz. W Niedziele od 1—4 pepoł.

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cię nie wy 
leczy.

i na sta’ e bez 
i bez boles- 

_ operaoyi.
Ruptune I Hydrocele 
Varicoce e.
Hem )ri idach i innych chor. 

Ceny umiarkowane.

Książka nr 1 o 
Ks ąika nr “? o 
Książka nr. 3 o

od leczenia Ruptury.
Rooms 201 — 202 drugie piętro, New Warner Building,

Zapraszam k >żdego chorego do sie 
bie, lub aby pisał. Wielu z tych co ma 
ją Rupturę, pracują w majnach i fa­
brykach. Tacy cierpią wiele od pasów 
i myślą że tylko operacya im pomoże; 
dlatego obywają się pasem. Przeto o 
znajmiam wszystkim mającym Ruptu­
rę, że jest dla nich nadzieja wylecze 
nia. Wyleczyłem już w Pittsburgu ty­
siące takich chorych wyleczę i ciebie. 
Nie używam noża ani cięcia; bez bólu 
1 gwarant, prawny kontrakt na

wyleczenie. Mam ogólną sławę specyalisty od leczenia Ruptury. 
Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do mnie przy 
chodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blizko, to przy­
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; je 
śli daleko to przyjdź do mnie na 10 dni lub dwa tygodnie, a ja 
cię wyleczę napewno i na stale.

HEMOROIDY™™^ S
ILLUSTROWANE
KSIĄŻKI DARMO
Porada darmo. Ugoda na kredyt.

Dr. GEO. B. WIX,

FRANCISZEK POSŁUSZNY.

JEDYNY POLSKI

HURTOWNY SKŁAD 
na South Side, 1109 Carson Street, 

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I 
PIW, KRAJOWYCHiZAGRAN. 
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
iż skład mó zaopatrzyłem w wielki 
zapas win, wódek i likierów 1 pole­
cam się pamięci rodaków. Zamówię 
nia po za miasto wysełam punktual 

nie i opłacam przesyłkę.

POPIERAJCIE RODAKA!

DUBRY TOWAR. NAJNIŻSZE CENY.

i Potrzebujesz Mebli? 2
To nie zaniedbaj iść po takowe 
tam, gdzie za gotówkę dosta­
niesz je taniej o 25 do 50 proc, 
niż gdzieindziej. Takiem miej­
scem jest znany skład mebli

W. F. EICHENLAUBA,ć
3501 Butler St., Pittsburg, Pa. v

<------------------- t
( EICHENLAUBA Z
I TOWAR GWARANTOWANY I V

W y tnij to ogłoszenie z Wielkopolanina 
a otrzjmasz za takowe wartość

Stampsów #1 przy każdem zakupnie za 50 centów.
•JoHti E? Baldauf Son

MODNY SKŁAD OBUWIA,
1409 Carson Street, South Side.
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Z OJCZYZNY
jak wiadomo, został pried pół ro 
kiem ia rozdawanie dozwolonych 
polskich kiiążak wśród dzieci wiej­
skich do zdania matury niedopuiz. 
szony i jako niedojrzały uznany. 
Miejmy nadzieję, źe teraz dojrzał.

ZIEMIE POLSKIE POD MO- 
SKALEM.

Kijów.
W Kijowie przyszło do wiejskiej 

demonstracji ludowej. Tłumy 
przeciągały ulicami, wznoszono 
rewolucyjne okrzyki i śpiewano 
rewolucyjne pieśni. Padło z tłumu 
także kilka strzałów na kozaków. 
W końcu kozacy rozproszyli tłum.

Nowe wypadki cholery.
Ogłoszono w Łomży dnia 17go 

września że pomiędzy flisakami z 
Białegostoku na rzece Narwi poją 
wił się fatalny wypadek cholery. 
Wszystkich flisaków umieszczono 
w osobnym domu i przedsiębrano 
środki ostrożności.

Petersburg.
Komisy a Solskiego ułożyła regu­

ły reprezentacji Polaków w zgro­
madzeniu narodowem. Wyborców 
dzieli się na trzj klasj, z którjch 
jednę tworzy właściciele dóbr, dru­
gą włościanie posiadający 20 do 30 
morgów, a trzecią mieszczanie. Z 
Królestwa będzie 36 reprezentan­
tów.

Nie ma polepszenia.
Z Królestwa nadchodzą jedjnie 

nowe wieści o brutalnjch wybrj. 
kach żołdactwa. Strajk w szkołach 
trwa dalej. „Ruś” zaś donosi, że 
Królestwo otrzjmaó ma w Dumie 
zaledwie 3 część liczbj posłów, któ­
ra przjpadaćbj powinna na jego 10 
milionowy ludność.

Warszawa.
Powrót z placu boju Oddział 

sanitarny warszawsko łódzki, po­
wrócił do Warszawy koleją teres 
polską z kierownikiem swoim Ksa­
werym hr. Orłowskim na czele. Ra 
zem z nim wrócili: ks. kapelan Mu- 
tułanie, Siostry miłosierdzia i sani 
taryusze, czyli cały oddział w kom 
plecie, w jakim wyjechał swojego 
czasu z Warszawy do Charbina.

Nowe biskupstwo na Litwie.
„Siew. Zapadn. Słowo“ dowia­

duje się, że w wyższych sferach 
rzymsko-katolickich wśród inteli 
gencyi polskiej w gubernii mińskiej 
poruszono już zasadniczo sprawę 
ustanowienia dla dyecezyi mińskiej 
rzymsko-katolickiej osobnego epi 
skopatu ze stołeczną siedzibą przy 
szłego biskupa w Mińsku. Będzie 
to przywrócenie episkopatu mińskie 
go z przed 50cin lat.

Warszawa.
D/rektor kclei warszawsko-wie 

deńskiej, p. Łapczyński, po powro­
cie z Petersburga objął obowiązki 
służbowe i oświadczył, że wkrótce 
przybędzie z Petersburga do War­
szawy wiceminister komunikacji 
Miasojedów, wraz z członkiem za 
rządu kolei skarbowych inżynierem 
Jastrzębskim, którzy łącznie z radą 
zarządzającą kolei wiedeńskiej i 
delegatami pracujących, opracują 
regulamin, określający posługiwa­
nie się językiem polskim na wymię 
monej kolei.

Jubileusz , Kolców.*■
Tygodnik humorystyczny „Kol- 

ce“ obchodzi w Warszawie w r. b. 
jubileusz swego 35-letniego istnie­
nia. Pismo to, założone w 1870 r. 
przez M. Dzikowskiego, literata i 
komedyopisarza, przeszło, w dwa 
lata później, na własność p. Alex. 
Pajewskiego, w którego rękach po 
zostaje po dziś dzień. Literackimi 
kierownikami „Kolców** byli kolej 
no p.Edm. Wężyk, Jan Nepomucen 
Kamiński, Wł. Noskowski, Józef 
Kotarbiński, Włod Stebelsjri i J. 
Śliwiński. Ten ostatni jest kierowni 
kiem literackim „ Kolców“ do tej 
pory. Redaktor wydawca ,Kolców* 
p. Pajewski który w r. b. święci 
zarazem 50 rocznicę zawodu dru­
karskiego, ma zamiar jubileusz 
swego tygodnika uczcić w gronie 
wszystkich dawniejszych i obec­
nych współpracowników tego pi 
■ma.

Warszawa.
Wieści pomyślne z Portsmouth, 

jakie nadeszły do Warszawy, wpro­
wadziły miasto nasze w stan wiel­
kiego ożywienia. Dzienniki poranne 
rozchwytano. Wiadomością zainte 
resowały się wszystkie sfery i sta­
ny. Stęsknionym matkom, żonom 
i siostrom błysnęła radośna nadzie­
ja ujrzenia po długiem niewidzeniu 
swoich ’ ukochanych, których los 
oszczędził na Dalekim Wschodzie, 
każdy, komu dały się we znaki na­
stępstwa ciężkiego przesilenia eko­
nomicznego, wywołanego wojną, 
odetchnął w nadziei, iż z nastaniem 
pokoju polepszą się warunki uła 

twi się walka o byt, owocniejszemi 
się staną wysiłki o zdobycie pokar 
mu dla ciała i ducha.

Warszawa
Do kancelaryi parafialnej OO. 

Bernardynów zgłosił się pewien 
rękodzielnik aby zgłosić chrzciny 
swego synka, przyczem żądał konie 
cznie, aby jego potomkowi po mie­
czu na imię było Oyama. Z biedą 
wytłumaczono wojowniczemu ojcu, 
że imię takie acz zacne i głośne, nie 
nadaje się dla dziecka, urodzonego 
w wierze Chrystusowej. Po dłu. 
giem ,,extemporale“ na ten temat, 
strapiony ojciec zgodził się na imię 
Tadeusz.

Warszawa.
Nowy generał-gubernator Kró­

lestwa, Głazzon, zachowuje się przy 
zwoicie, społeczeństwa polskiego 
nie drażni ale owszem stara się za­
prowadzić jakiś sposób obopólnego 
pożycia. W szkołach rosyjskich 
rozpoczęły się już nauki, ale ławki 
świecą pustkami. Do szkoły przyby 
11 tylko moskale, trochę żydów i 
nieliczni synowie tych Polaków, 
którzy są na usługach rządu lub na­
leżą do partyi Straszewicza, znane­
go ugodowcy warszawskiego. Na­
wet ks. Arcybiskup Popiel wyrzekł 
się dawnego swego stanowiska co 
do strajku szkolnego i wysłał w 
tych dniach telegram do Petersbur­
ga z wyjaśnieniem, że jeśli był 
przeciw strajkowi, to działał to 
wskutek złej informacji i obecnie 
uwzględnia strajk szkolny, oświad­
czając się za daleko idącymi refor 
mami szkolnemi w Królestwie. Do 
Petersburga wyjechała z Królestwa 
reprezentacja polska w sprawie 
szkolnej, ale przewidują w Warsza 
wie, że nic nie zdziała, dopóki osta 
tecznie nie wyświetli się stosunek 
narodu do rządu i przeciwnie.

Podobny stan rzeczy odnosi się 
i do reszty postulatów polskich, do 
sprawy nadania Królestwu Polskie 
mu samorządu i do języka polskie 
go jako równorzędnego z językiem 
rosyjskim. Petersburg wszystko 
odwleka do chwili powstania Dumy 
rosyjskiej a nawet wprost wyzywa­
jąco się zachowuje względem pol­
skich żądań.

Zamiast rozszerzać prawa polskie 
Petersburg jeszcze bardziej je obci 
na, czego dowodem ilość posłów 
polskich, którzy mają reprezento­
wać Królestwo Polskie w państwo­
wej Dumie.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU­
SAKIEM.

Cholera.
— W Berlinie amaiły dni* 20go 

września na cholerę dwie osoby, 
wszystkich wypadków śmiaroi było 
tu dotąd 75.

— W Bydgcstoiy (Brombarg) 
zachorował* dnia 20go września na 
cholerę jedna oaoba; w Szczecinie 
zmarła 1 osob,; w o.olioy Kwidzy 
ni* zaahoi oiało tego dnia na chole­
rę 5 osób.

Zdrajca
P.eparandowi, Jónfowi Kaoz- 

markjwi a Rjgcźna „pozwolono,” 
jak donozzą gazety niemieckie, na. 
zy wać aię „Hsgendoif.”

Wolsztyn.
Se Im gospodarstw spal.ło się w 

Nowej wsi pod Wolsztynem. Pożar 
spow dowały d*;eai, bawiące się 
zapałkami. Nieszczęśliwi pogorzel­
cy byli przeważnie zabezpieczeni.

Nowe.
Panaje tu w osta.nim czasie wiel 

ka drożyzna mleka i mięsa. Cenę 
mleka podwyższono z 10 na 12 f any 
gów za litr, za fum wieprzowiny 
płacą 80 feaygów.

Chojnice.
W Chojnicach otworzoną zostanie 

1 października szkoła goapcdarstwa 
domowego pod kierownictwem 
Sióstr Franciszkanek przy zakładzie 
Boromeuszowym.

Koźmin.
Wieś rycerską Targossyce w po­

wiecie koźmińskim, około 1500 
mórg najprzedniejszej ziemi, z pięk 
nem odbudowaniem, co dopiero 
przez Dom Bankowy Drwęski i 
Langner z Poznania od p. Seweryna 
Chełkowskugo nabyty, już sprze­
dano dalej i to w całości. Nowona- 
bywoą, jak się dowiadujemy, jest 
bezpośredni sąsiad tegoż majątku, 
p. Fr. Przy łaski z Ł-.giewnik. Tar- 
gozzyoe, od przesało 200 1st bez 
przerwy pozostawały w ręka.h 
rodziny Chełkowskich. Nowona- 
bywoy „Szczęść Boże!”

Katowice.
Proces o podburzanie do gwał­

tów toczył się przed izbą karną w 
Gliwicach na Górnym Siląsku prze 
ciwko hutnikowi Paprotnemu z Szo 
biszowio. Zarzucano mu, że w la­
tach 1903 i 1904 przylepił na szkole 
dwa plakaty z białym orłem i napi­
sem: „Jaszcze Polska nie zginęła!” 
oraz rozsyłał karty i listy z pogróż 
kami. Prokurator wniósł o półtora 
roku więzienia,—sąd uwolnił o ka- 
rzonego, a koszta nałoży ł kasie pań­
stwowej. Paproinego bronił p. me­
cenas dr. Różański z Gliwic.

Ostrów.
Cułopak 16-letni z pobliskiej 

wioski nadwerężył sobie wskutek 
dźwigania obojczyk. Zrmiask iśó 
do lekarza, udał się do „mądrego,” 
który niejednokrotnie jut za zna- 
chorstwo był karanym. „Mądry,” 
nie nastawiwszy wprzód obijozyka, 
obłożył go gipsam. Gdy boleści nie 
ustępowały, udał się chłopak do 
drugiego „mądrego,” który ramie 
nabrzmiałe i zzioleniałe przytwier­
dził na desce i powiesił na łańcusz­
ku. Skutek był taki, że biedny 
chłopiec zmarł po trzech dniach na 
gangrenę k śród okropnych boleści.

Gdańsk.
W okolicach nad Wisłą zaprowa­

dzono środki zapobiegawcze przeci­
wko ohclarze. Kr. regeneya w 
Gdańsku wydała rozporządzenie, że 
żadnigi zmarłego we wsiach i do 
miniach nad Wisłą nie wolno po­
chować zanim kom sya urzędowa 
nie stwierdzi rodzaju oheraby. Na 
wodzie wiślanej tak samo rozporzą­
dzenie to doiyozy flisaków i szku- 
oiarzy. Wodę wiślaną uznano za 
zakaź >ną. Oprócz trzech dotychczas 
na cholerę chorujących, zachorowa­
ło jeszcze 5 flisaków.

Nie baw się rewolwerem!
Straszne niaszoięfc e wydarzyło 

się kupcowi Kzosykowskiemn z 
Wejherowa, bawiącemu w Gdańsku 
w odwiedzinach u pewnej rodziny. 
W toku pogawędki oglądano sobie 
rewolwery, z których jeden był 
włazncśoią Kaozykowskiigc, drugi 
gospodarza rodziny.

Nagle puścił strzał i to w chwili 
gdy rewolwer był zwrócony w czo­
ło Kaozykowskiego. Strzał naruszył 
kość czoła, tak że mózg peesynał 
wydobywać aię na wiersoh. Pomi. 
mo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej zmarł nieszczęśliwy po kilku 
godnuaoh, nie odzyska wzzy przy 
tomnośoi.

Gniezno.
Kilkunastu duchownych z powia­

tu gnieźnieńskiego wysłało do kró­
lewskiej regenoyi w Bydgoszczy 
zzżalenie na nauczycieli, którzy po­
dobno na włazną odpowiedzialność 
w najniższych oddziałach dzieciom 
polskim wykładają naukę religii w 
języku niemieckim. Badacz szkolny 
Wa.chow zwiedza szkoły i egzami­
nuje dzieci w języku niemieckim. 
Rozchodzi się wieść, że to jest 
przygotowanie do ogólnego wykła­
du religii po niemiecku. Tak zamo 
mówią o ukazie według według 
którego nzuezyoiele katoliccy, Po­
lacy, mają dzieci włszne zameldo­
wać u XX. proboszczów do nauki 
do Sakramentów św., w języku nie­
mieckim.

Poznań.

Chełmno.
Zabytków przedhistorycznych do 

kopano się przy zakładaniu rur wo­
dociągowych na posiadłośoi kupca 
Pawła Jordana w Chełmnie. W głę 
bokości 75 centymetrów natrafić no 
na eatery urny i dzban z uchem, 
które zdołano bez wszelkiego uszko­
dzenia wy d.być. Naokół nich leża­
ło pełno skorup od naczyń i kości 
zwierzęcych.

Ostrów.
Złożył tu egzamin dojrzałości 

Pruski minister spraw wewnętrz­
nych, dr. von Bethmann—Hollwtg 
złożył wizytę ks. Arcybiskupów1 
Stablewskiemu w towarzystwie 
nadpresydenta. Wizyta ta daje 
powód do różnych komentarzy. 
Minister potem odwiedził radnych 
na sesyi, a w odpowiedni na powi­
talną przemowę nadburmistraa dra 
Wilmisa w dłuższej pnemowie za­
pewniał, że rząd zamierza jak naj­
energiczniej poprzeć „zdrowe” pra­
ce około samorządu miast. Mówił 
dużo o obowiązku szerzenia niem­
czyzny w myśl wyrażeń się cesarza

Aleksander hr. Szembek w obecno- w Gnieźnie. Polscy członkowie ra- 
śoi w tym oelu przybyłego z Pcsna- dy wys.li ze sali przed przybyciem 
niz radsoy szkolnego Hr. Szembek, 'ministra.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Suchorów.
Na obsarze dworskim w Su choro, 

wie, w pow. jarosławskim spłonęło 
w tych dniach 160 kóp jęczmienia, 
wartości 3200 koron.

Lwów.
Pomnik Bartosza Głowackiego, 

który stawiają w parku Łyczaków 
skim we Lwowie, zostanie odsłonię' 
ty w październiku b. r.

Wacław Wolski, inżynier we 
Lwowie, otrzymał najwyższą na 
grodę na wystawie belgijskiej w 
Liege za wynalazek wiertaczki do 
szybów naftowych.

Kraków.
Nowy urząd pocztowy w Krako­

wie, utworzony na Kleparzu wsku 
tek starań magistratu, na mocy re 
skryptu ministerstwa handlu, rozpo 
czął urzędowanie z dniem 1 wrześ 
nia b. r.

Zaraza wśród ryb.
Z Nowego Sącza piszą nam: W 

górnym biegu Dunajca od N. Tar­
gu po Pieniny, panuje zaraza na 
pstrągi. W bieżącym miesiącu wy­
ginęło ich tysiące.

Lwów.
— We Lwowie założony w tych 

dniach jedyny w naszym kraju za­
kład paketowania ultramaryny — 
(farbki do bielizny) pod firmą A- 
dam Gużkowski i Spółka. — Za 
kład ten zatrudnia 30 robotników.

Kroków.
Władysław Zieliński wykończył 

nową operę „Stara baśń**, nad któ 
rą pracował od lat kilku. Libretto 
napisał śpiewak Aleksander Ban 
drowski. Zdaniem znawców, którzy 
dzieło słyszeli, „Stara baśń** pod 
względem inwencyi muzycznej, me 
lodyjncści i kunsztownego harmo­
nicznego opracowania, zajmie na­
czelne miejsce wśród dotychczaso­
wych dzieł pana Zelińskiego.

Tytuły książęce
Cesarz austryacki nadał członkom 

kilkunastu domów książęcych dla 
ich osoby i ich prawych następców 
zamiast dotychczasowego przydom 
ku Firstliche Gnaden przydomek 
Durchlaucht, między innemi także 
książętom Lubomirskimu, Sułkow- 
kiemu, Czartoryskiemu, Sanguszce, 
Jabłonowskiemu, Ponijskiemu, Sa 
piesze i Radziwiłłowi.

Morderca wykryty po trzech 
latach.

Z Rudek donoszą: Hersz Wander 
handlarz skór i zboża z Rudek, wy­
daliwszy się 26 stycznia 1902 z do 
mu, celem zakupna zboża po wsiach 
okolicznych, znikł od tego czasu 
bez śladu, a wszelkie poszukiwania 
rodziny pozostały bez skutku

Dopiero 25go z m. wykryto, że 
Hersza '* andera zamordował w 
Szołomienicach włościan Mich Po 
powieź, którego zdradził w czasie 
sprzeczki jego brat.

Morderca, aresztowany przez żan 
darma, przyznał się do winy, a za 
razem wskazał w swej komorę miej 
see, gdzie zakopał trupa.

Zakopane.
Pan Laon Przechadzki, Króle- 

wi*k, opowiada w „KuryeraeWar­
szawskim** — jak powiada — „dla 
przestrogi innych1* — o przygodzie 
jaka go spotkała tego roku w Zako­
panem. Pisze on:

Z j znajomym moim, p. Blumen- 
hertaem, Lwowianinem, udaliśmy 
się na wycieczkę do dcl ny Koście­
liskiej. Po d wulniowej wędrówce, 
tak zwykłej zresztą wśród tyih 
wszystkich, którzy pragną na miej­
scu obejrzeć cuda prayredy tatrzań 
sklej, wracamy do Z skopanego,—ł 
gdy oto aadziwia na*niezwykła iilu 
minaoya na górach od licznych pło­
nących poohodni. Sądziliśmy, żzja 
kuś większe towarzystwo wybrało 

w drogę wespół a przewod­
nikami.

Tymczasem dowiadujemy się, że 
właścicielka willi, praez nas zamie­
szkanej, niewiadomo a jakiej pray 
czyny, aaalarmowała urząd klimaty 
ki, jakobyśmy zginęli w przepaś­
ciach górskich. Klimatyka wy.łała 
górali na posauaiwania.

Mtżna aapewne chwalić taką pie 
oaołowitcśJ o g śoi, glyby nie jej 
następstwa, bzrdso nieprayjsmne. 
Om nazajutrz zjawił się u nas inspe 
ktorpolcyii zażądał, abyśmy aa 
płacili klimatyce 100 zł. jako zwrot 
kosztow tych poszukiwań.

Dazemuie tłómaozyliśmy mu, że 
nie możemy odpowiadać, aa fzłsay 
wy alarm ze strony naszej gospody 
ni, że kilkudniowe wyoeoaki w gó 
ry są w Zakopanem na dziennym 
porządku, ża nie istnieją woale prze 
pisy, nakazująca zawiadamitć kii 
matykę o zamiarach zwiedzania o 
kolio zakopiańskich itd. Inspektor 
policy! pozostał niewzruszony przy 

■ wojem żądaniu i dał nam do arozu 
mienia, iż w raaie niezapłacenia wy 
maganej sumy zaaresztuje nas.

Chcąc uniknąć tej ewentualności 
jakoteż płacenia całkiem niesłasa 
nie i niepotrzebnie 100 złr. opiścili 
śmy zakopane wos>ś-iej, niż było 
naszym zamiarem.

Nowa kolej.
Kolej Lwów Sambor granica wę­

gierska. Z Sambora telegrafują nam 
Na ukończonej przestrzeni Strzyłki 
Topolnica Sianki linii kolei pań 
stwowej Lwów Sambor granica wę­
gierska, odbyła się ostateczna tech 
niczno policyjna rewizya.

Komisya uznała wymienioną li 
nię kolei za znakomicie wykończo­
ną i w imieniu ministra kolei żelaz 
nych, udzieliła dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie koncesyę na 
aktywowanie ruchu osobowego i to 
warowego, co też w najbliższych 
dniach rastąpi.

Bolestraszyce.
Wyścigi konne 8go pułku drago­

nów hr. Montecuculi odbyły mę w 
sobotę dnia 19 zm. na błoniu w Bo 
lestraszycach. Do wyścigów tych 
oprócz wojskowych zgłosili się tak 
że za nagrodą i tamtejsi gospodarze 
ną swoich rumakach.

Okazało się, iż gospodarskie ko 
nie tamtejszej okolicy są bardzo po 
jętne, gdyż prawie co drugi z nich 
dostał nagrodę pieniężną, dla któ­
rych przez wojskowość była prze­
znaczoną. Nie'obeszło się także i 
bez poważnych wypadków.

Włościańskie konie bowiem wi­
dząc na około siebie ogromny za­
stęp publiczności jako widzów, pę­
dziły w biegu na oślep, przeskaku­
jąc wszelkie przeszkody, przesmyk 
nąwszy się po za baryery, gdzie po­
przewracali coś 4 kobiety, którym 
jednak nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo.

Lwów.
Z powodu, że między powołany­

mi świeżo dożywotnymi członkami 
do Izby panów jest tylko dwóch 
Polaków, niektóre dzienniki polskie 
uderzyły w krzyk: „Krzywda, — 
gwałt, pamiatanie. W rzeczywisto­
ści zaś rzecz ma się tak; od czasu 
kiedy hr Taaffe przesunął więk­
szość w Izbie panów na prawo, ża­
den rząd „sfery posiadania** grup 
narodowych nie naruszał, a powoły 
wał zawsze tylu nowych członków, 
ilu z każdej grupy przez śmierć uby 
ło. Tym razem mieliśmy szczęście: 
z dożywotnich członków Polaków 
nie umarł ani jeden.

Rząd, mając już gotowęlistę u 
zupełniającą, zastanowił się jednak 
że jeśli przy tak znacznej liczbie no 
wych członków nie będzie żadnego 
Polaka, to na zewnątrz może to być 
źle zrozumianem.

Mimo więc, że żadnego wakansu 
nie było, zalecił cesarzowi dwóch 
polskich polityków, czyli, że na czy 
sto zyskaliśmy dwóch howych człon 
ków w Izbie panów. Tak to wyglą­
da ta wyrządzona nam krzywda.

Rodziny te twierdzą, że są spo 
krewnione ze słynnym polskim bo 
haterem Tadeuszem Kościuszko, — 
który za zasługi swe położone dla 
Ameryki otrzymał od rządu amery 
kańskiego grunta, na których obec 
nie stoi miasto Chicago.

Ta darowizna zawartą jest w urzę 
dowym dokumencie, który jest w 
posiadaniu obu rodzin.

Adwokat pewien ma w krótkim 
czasie przedłożyć tę sprawę rządo 
wi amerykańskiemu.

Czysta żywność a trucizna
Zarządy zdrowia zarządzają wszę 

dzie surową inspekcyę żywności i 
starają się, aby żywność była dobra 
i czysta. Naczynia używane przez 
mleczarzy i innych ludzi dostarcza 
jących nam żywności, trzymane są 
skrupulatnie czysto. Lecz czemuż 
trosze ymy się tak bardzo o zewnę­
trzną czystość, gdy wnętrze nasze 
narażone jest na niezdrowie i trują- 
ce cząstki? Zabójczy kwas moczowy 
zatruwa nasz system a wątroba, pę­
cherz, nerki i inne przewody trawie 
nia są zbiornikiem trujących gazów 
i substancji. Skóra żółta, podsinia 
łe oczy, ból w plecach i osłabienie, 
wszystko to pokazuje, że w syste­
mie jest niezdrowie. Trzymaj więc 
wnętrzności w porządku przez uży­
wanie Severy Leku na Wątrobę i 
Nerki. Łagodzi on zapalenie tych 
narządów, usuwa kwrs moczowy, 
czyści system, łagodzi wszystko i 
przywraca narządom stan normalny 
Pani. F. Knoll z Gretna, Neb , pi- 
sze: Mój syn miał słabość nerek 
bardzo nieznośną, lecz dwie butelki 
Severy Leku na nerki i wątrobę 
wyleczyły go zupełnie. Cena 75 ct 
lub SI.25. We wszystkich aptekach 
lub wprost od W. F. Severa Co., 
Cedar Rapids, Iowa.

--------- i
Polacy oskarżeni o łapowni­

ctwo.
Chicago, Ill., 13 września. — 

Przed sądem przysięgłych rozpooz- 
nie się sprawa skandalicznrg j łapo­
wnictwa, jakie assiło w West 
Hammond, 111., dnia 25 sierpnia. 
O.karaeni ią urzędnikami małego 
miasteczka, pozwalali na otwarte 
srynki w niedzielę. Prezes miasteoa 
ka Piotr Mak i sześciu dondoów 
znieważali przepisy stanowa. Mak, 
zamiast ściśle trzymać się ustaw 
miasteczka, sim spędzał niedzielne 
wieoaory w salunach. Saynkara 
Moore dał Hajnowsaiemn $100 ła. 
pówki, tylko aby mieć salua otwar­
ty w niedzielę. Łipiwka wyszła na 
jaw i Hzjnowaki został areastowany 
Prezes miasteczka Mak podobno 
groził wydaleniem policyar.t owi 
Kozmali, który ohuiał zmuzić szyn, 
karzy do zamknięcia salunów w 
niedzielę. W sprawę tę wmięsia* 
nych jesz duto Polaków: M tk (?), 
Hzjnowski, Kamrat i Wos.cyń- 
zki.

Figura nie zbawi.
Krzyż wbity na Golgocie tego 

nie wybawi,
Kto sam na sercu swojem krzyża 

nie wystawi.

Spadkobierca Kościuszki
Berlin. — Stosownie do dzienni 

ka berlińśkiego „Berliner Tagebl.** 
adwokat reprezentujący 2 rodziny 
nazwiskiem Kościuszko, zamieszka 
ły w Gnieźnie, zamierza zażądać od 
St. Zj. odszkodowania w kwocie 
4,200,000,000 marek.

Krosty olekące od głowy doatóp na­
wet i w włosach, sprawiaj}.e wiel­
kie paleń e, swędzenie i ssk> radny 

widok, zupełnie wyleczone.
Man stee, Mich., 4 marca 1905.

Wielebny Newmanie!—Ja obi cnie 
j estem zupełnie zdrową i zx to skła­
dam Ci serdeczne dzięki i póki żyć 
będę tego nie zapomnę i sta.-ać się 
będę aby chor.y zgłaszali się do Cie 
bie b )ś ti więcej dla mnie zrobił nit 
dzies jtki doktorów. Wprost można 
powiedzieć, że o ało moje tyło jed 
na Krosta. Spr-wiało mi wie kieswę 
> zenie, paleń e i tól a mat er a cie­
kła za lajmniejszem draśolębiem 
Nigdy nie sądziłam łe w przeszłości 
będę się n ogła cieszyć wyzdrowie 
niem a u Ciebie zupełne wyieczen e 
znalazłam, bwiaoectwo moje łyoę 
mltć do gazet poo»ne cbętnie jes- 
t-m gotowa poświadczyć skutki twe 
goleiseia. Zawsze wdzięczna,

MAGDALENA JANOWIAK, 
281 10th st, Manistee, Mich.

rtADMO* Zał*“ 2cwr znaesek n>
1V> formularz opisujący jak le- 

etę chorych. Me zwlekaj, pizz dzisiaj.

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111

| W zgłaszaniu się wymień gazetę
. Wielkopolanina.

Brody.
Utworzona przez obywateli korni 

sya zdrowotna celem ochrony mias-' 
ta przed zawleczeniem cholery, roz 
poczęła swoje czynności Członko | 
wie komisji obchodzą domy i ulice ( 
i wydają rozporządzenia, dotyczące 
czyszczenia brudnych miejsc.

Smutne wesele.
Allentown, Pa., 17go września. 

— W Newport odbywało się dzi-j 
siaj węgierskie wesele. Z początku 
bawiono się dosyć wesoło i przy ' 
zwoicie lecz gdy w głowach niektó 
rychgoś:i poczęło już szumieć za 
częły się też i awantury. — Jednę 
z takich awantur wszczęło dwóch 
młódzieńców, którzy zakochali się 
w jednej i tej samej dziewczynie, 1 
która jednak wybrała sobie ttylko 
jednego z nich i wciąż z nim tańczy ' 
ła.

To doprowadziło do wściekłości 
drugiego adorata, który też naj' 
przód począł się kłócić, a następnie 
dobył noża i rzucił się na swego ry j 
wala. Pomiędzy gośćmi powstało 
teraz ogólne zamieszanie. W szyst 
kie światła zgaszono i rozpoczęła 
się bójka co się zowie. Jeden dru 
giego obkładał ozem mógł i co mu 
tylko do ręki wpadło.

Krzesła, szklanki, talerze i różne 
inne naczynia fruwały w powietrzu 
i spadały na głowy wojowniczych 
gości.

Na krzyk i hałas zleciało się mnó 
stwo ludzi, a także i polieya, któ­
ra też wkrótce awanturników pałka 
mi uspokoiła i do kozy popakowała 
Ośmiu z uczestników wesela otrzy 
mało takie rany, że musiano ich w 
szpitalu umieścić.

na jakąbądź chorobę, a tt'el 
możecie znaleźć pomoc, to 
nadziei sie traćcie ale udaj­
cie się jaku aj prędzej do 

Wiel. Newmana

NAJSTARSZY

Krawiec Polski
W PITTSBURGH 

tak dla mężczyzn jak i dla chłopców po umiarkowanych ce 
nach. Polecam się łaskawej pamięci Polskiej Publiczności,

MAR CIN DEMBIN SKI, Z500 Penn Avenue

•»

ar 999 999999 99999 9999999 999 99999 999^

numerem 2500 Penn Avenue.
Robi Ubrania na obstalunek modnie, mocno i tanio z najlep­
szych sukien i kortów. Mam także w moim składzie

*

«
. . . otworzył . . .

NOWY ZAKŁAD KRAWIECKI 
pod

POLSKI POGRZEBOWY
’ ANDRZEJ DRZEWIECKI.
J\^/£aM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ SZAN. BRACI RODAKÓW 

iż prowadzę interes pogrzebowy i podejmuję się balsawowania 
zwłok. Dostarczam powozy na pogrzeby, wesela i chrzciny pun­

ktualnie i po niższej cenie niż innonarodowcy. W razie potrzeby udaj­
cie się pod poniższy adres a będziecie zadowoleni. — Z szacunkiem, 

ANDRZEJ DRZEWIECKI, 1608 CARSON ST., S. S.

DARMO! DARMO!
Przeczytajcie nasze ogłoszenie a dowiecie się jak można dostać 

napój darmo. Sprzedajemy tego lata więcej wódki niż kiedykolwiek 
przedtem podczas lata i chcemy aby i nadal tak handel szedł Choe 
my zyskać więcej kostumerów, więc robimy następującą ofertę: Z 
każdem zamówieniem za $10 dajemy darmo | galona dobrej wódki 
z zamówieniem za $15 1 galon darmo, z zamów, za $25, 2 galony. 

Ta oferta jest dobra tylko do 15go września.
Dom nasz sprzedaje więcej 
wieki kostumerom niż który 
inny w Ameryce, ponieważ 
dajemy lepszy towar niż in 
ni. Sprzedamy wam towar 
za takie ceny jakie płacą in 
ni kupcy gorzelniom Gwa 
rantu jemy za towar, a cosię 
wam nie spodoba, odeślijcie 
na nasz koszt a my wrócimy 
pieniądze Opłacarry sami 
koszta przesyłki expressem 
do Chicago i New Yorku 
przy zamówieniach od $5 i

wyżej, poza Chicago i New 
York odliczamy 10 procent. 
Każdy bank w Pittsburgu 
poświadczy żeśmy odpowie 
dzialni i pewni Wyślij pie 
pieniądze przez Money Or­
der lub list registrowany.
3 letnia Old Ray $1.50
5 letnia „ „ 2.00
6 letnia „ „ 2.50
8 letnia ,, „ 3.00
Tcrkoly od $2 .25 i wyżej 
Br.ndy „ 2.00 ,,
Sherry wine 1.50 „

MORRIS HORST <& CO.
róg Smithfield & Second Ave., Pittsburg.

. AZLł
Bell Phone 299 Fisk

2710 PENN AVE.,
HUBTOWNY

SKŁAD WÓDEK

Jedyny Polaki Pogrzebowy 
w Pittsburgu 1 Okalloy.

lOi* I £l8(l«ro^.

Znakomite świeże piwo a browaro-- 
Wainwrights i Iron City

Wynajmuje bryczki i powozy na
wesela, chrzciny, pogrzeby 1 V p 
Trumny po najniższych cenach 

Usługa jzzwdziwie pr h> .
3317 PENN AVE. PITTSBURG 

806 Carson ul. 9. 9.

CHAS. LAUDER. Mlefebanj, Pi.

W. Stefanowicz
»8u Penn Ave., Pittsburg, P» 

S-’nt I R6Stanra6|i.
Chce» się napić dobrych troa 

ków i najeść się dobrze — udaj si< 
do dobrae znanego obywatela.

Usługa prawdziwa Polska

cierpicie na Cbolere. Cholery 
nę, Biegunkę, Kojki, Pai> 

tera Colic, na Łetnlę Chorobę, Spaa 
my, Belefioi brzucha i inne, gdy diieol 
cierpię na rozwolnienie używajcie Dr» 
Laudera Absolute Specific, najlepsza 
:ekarstwo familijne. Żędajcie js od ay 
tekarza lub przy szlemy je pocztę. O» 
na 25c i 8Dc. Adres:

Gallinger——
1200 PENN AVENUE.

Złotnik, Skład Biżnteryi i Muzycz­
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od $1.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, od $3.75 i wyżej. Skrzy­
pce, Mandoliny, Gitary, od $1.65 i 
wyże] Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent.

,J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN. WODŁl I LIKIERÓW
TELEFON: S. d> t. SIO SELL 17*7

1539 Penn Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

LIGHT
vQJ) Zegarmistrz I Juble.r

Dyamenty, Zegarki, Zegary, 
Szczerozłote Pierścionki i Obrączki 
Ślubne. W ielki Zapas Harmonik itp. 
Reperacya, nasza Specjalność. 
1138 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

o------------------------------------- o

-ZA-.
736 Braddock flvJJraddock Pa. 

flURTOWNY $KŁA1) 

Piwa, Win i Likierów. 
Rozmaite trunki, Wina krajo­
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne. Wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O 
verhold, Toom Moory, Delin­
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. A A. 294 C. D. P. T. 86 
-------------------------------------------------------------- O

Hotel Merkle
Mtrklt. trlata.

hi iiepsse Piwa, Wina, Wódki 1 liki* 
ry Najsmacsniejsze przekąski.

s. 11, riiEssssi nr atu.
1521 PennAve. Pittsburg, Psa.

Jan Ratajczyk,
SALUN I RBSTAURACYA.

1819 PKII AYK., PITTSBURG, Pi, 
Foiled* **Jwyiml**lU*. Wla* I Likiery 1»- 
potu.w**e lkr»jowe. Olepłt .nekfłkl, wybo­

rowe budy. Uttns* gneosM.

Andrew M. O’Brien, I
Adwokat

I i Obrońca Prawny <;
< [ Poleca swe usługi prawne Po- ; I
< [ lakom. (Adwokat Spółki Budo- 11

f
wniczo-Poź. Kordeckiego). Pra *[ 
ktykuje we wsaystkich sądach i < [ 
u skwajerów. Of is:

Grant ADiamond, J piętro front.: >

Czyś bog-ty, czyś chudzina, 1 
Jeśli potrzebujesz wina
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chódź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego 
Kazimierza Tarkoskiego! 
On da towar pierwszej klasy ] 
W cenie nizkiej na te czasy ] 
Towar ma importowany
Lub w tym kraju wyrabiany ] 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje' 
Kto więc trunków potrzebuje ' 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie w tern swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn Ave. Pittsburg Pa. ]

ooooocooooooooooooo

C.S. TARKOWSKI,
. . Hurtowny Skład . .

Win Wódek Likierów I Piwa
Krajowych i Importowanych.

2824 Penn Ave., Pittsburg, Penna.
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Uwagi.
W Pittsburgu odbywa się w tym 

tygodniu Zjazd Redaktorów z całe 
go stanu PenneyIvanii. — Udział 
w Zjeździć bierze około 200 przed 
Btawicieli prasy.

* * ♦
Tutejszy dziennik „Gazette-1 w 

niedzielnem swem wydaniu poświę­
cił całą jedną stronicę wielkiemu 
polakowi H. Sienkiewiczowi, — po 
dają ■ jego życiorys, portret tego 
wielkiego pisarza i jego dzieci, a 
także fotogr.. fię jego dworu w O- 
blęgórku.

* * *
Z dniem 21 września przestał wy­

chodzić ,,Dziennik Milwaucki11 a w 
jego miejsce wychodzi obecnie 
dziennik „Głos Polski11 — wyda­
wany przez nowo zorganizowaną 
spółkę Wydawniczą, w skład któ­
rej wchodzą i niektórzy ze starych 
akcyonaryuszów „Dziennika Mil 
wauckiego11.

Nowy „Głos Polski 1 mieszka o 
becnie pod jednym dachem z ,Ku- 
ryerem Polskim11

Jako wydawca figuruje p. Cybo 
rowski, a jako redaktor p. J. Przy­
była W „słowie wstępnem11 tak 
od wydawnictwa jak i od Redakcyi 
na lezej stronnicy zamieszczonem, 
czytamy zwykłe frazesy, że nowy 
dziennik będzie pouczać a w razie 
potrzeby i strofować ale w umiar­
kowany sposób i że nie będzie na 
nikogo napadać — ale już na 4ej 
stronnicy i wydaw a i redaktor za­
pominają o tern i zamieszczają bar­
dzo kiepski wierszyk z bardzo kiep 
skim tytułem „Nie dla psa kiełba­
sa11 w którym to rymotworze doku 
czają dawniejszemu redaktorowi i 
współ wydawcy , Dziennika Mil- 
wauckiego11 panu Kowalskiemu! 
....■'» cale to nie pięknie i bardzo 
niepochlebnie świadczy o tych, któ 
rzy w „Głosie11 na to pozwo­
lili. — Pierwszy występ nie tęgi 
jak widać, a rzecz pewna, że to 
dziennika wcale nie podniesie.

* ♦ ♦
O nowopowstającym we Filadel­

fii tygodniku polskim, pisze,Dzień 
nik Polski-1 z Detroit co następu­
je :

,,Z początkiem października we 
Filadelfii Pa., zacznie wychodzić 
nowy tygodnik pod tytułem: ,,Ku 
ryer Filadelfijski11 Numer okazo­
wy wyszedł 16 września. Wydawca 
i redaktor p. Koliński w słowie 
wstępnem powiada: że „Kuryer 
Filadelfijski1 będzie pismem n eza 
wisłem zupełnie i będzie swobodnie 
zabierać głos we wszystkich spra­
wach niepotrzebując się liczyć z 
grymasami złej woli i wpływów. 
Atoli znając zasady p. Kolińskiego 
pismo jego z góry zaliczyć można 
do rzędu pism socjalistycznych, 
tylko, że może by umiar ko wańsze 
od innych „Kuryer11 zaleca się 
czystym drukiem i układem i pod 
względem daleko przewyższa swo 
ich współzawodników w tern mie­
ście wychodzących.

I w nagrodzie miarę znać trzeba: 
gdy wiąk.z i i ad «»sługę, ciężarem 
jeit nagradzającemu, a mgiodzote 
mu sarnia it zaaaczytu — obelgą.

Mowa Ks. dr. DworzaKa 
miana w Nowym Yorku przy 

i pożegnaniu Jego Excellency! 
• Arcybiskupa ks. Symona.
I -----------
Najprzewiel. ks. Arcybiskupie!

1 Wbrew mojej woli wybrano mnie 
mówcą stołowym z okazyi jutrzej 
szego odjazdu J.JE. z powrotem do 

i Rzymu. Zaszczytu tego przyjąć nie 
' chciałem z obawy, że dla swej nie 
udolności nie sprostam oczekiwa 
niom W lelebnych Konfratrów. Po 
dałem swoją rezygnacyę, lecz tako 
wej nie przyjęto, owszem powie 
dziano mi, iż z rezygnacyą poddać 
się trzeba woli większości, a nie wy 

I mawiać czczymi frazesami. Na takie 
1 „dictum” odrzekłem:„Si non potest 
hic calix transire, nisi bibam ilium, 
fiat voluntas vestra.”

Excellencyo ! Niedawno temu, 
bo 18 maja r. b. witaliśmy Cię w 
porcie nowoyorskim. z czego rado­
wały się serca wszystkich Polaków. 
Wtenczas witaliśmy Cię jako dele­
gata Stolicy Apostolskiej do Polo­
nii amerykańskiej. Witaliśmy Cię 
jako pierwszego polskiego biskupa, 
co wstąpił na ziemię Washingtona. 
Witaliśmy Cię jako wygnańca i mę 
czennika za wiarę i ojczyznę. Spo­
dziewaliśmy się, że J. E. aczkol­
wiek nie na zawsze pomiędzy nami 
zostanie, jednakowoż dłuższy czas 
wśród nas pobędzie, by wszystkie 
zwiedzić parafie, żadnej nie opuścić 
— by z bliska przypatrzeć się nam 
i naszym stosunkom, na co sporo 
czasu potrzeba i tak dopiero wrócić 
z gruntownem, wszechstronnem 
sprawozdaniem do Ojca chrześcijań­
stwo. a więc i naszego, t. j. do Pa 
pieża rzymskiego.

Niestety, po dniu radości wkrót 
ce nastąpić miał dzień smutku, 
dzień pożegnania! Dziś bowiem 
zebraliśmy się tu z bis ta i daleka, 
by J. E życzyć szczęśliwej podróży 
wolnej od chorób, spowodowanych 
częścią burzami ekwinokcyonalnemi 
częścią brakiem sił odpornych Ze­
braliśmy się, by J. E. życzyć szczę­
śliwego powrotu do miasta wieczne 
go; jutro J. E. ma nas opuścić i 
zostawić sierotami,my zaś jak przed 
tem tak i nadal pozostać mamy sa 
mi, nie wiadomo na jak długo ....

Czyż wobec tego nie ma się krwa­
wić serce nasze ? W szakże Aposto 
łowię smucili się na wieść o powro­
cie swego Mistrza do Ojca w niebie; 
a oni przez trzy długie lata wciąż z 
Nim obcowali, nauki z Jego ust po" 
bierali, przezeń obronieni zostali 
przed napaściami swych i Jego wro­
gów i nieprzyjaciół. J. E. zaś żale 
dwo 125 dni miał do naszych od 
wiedźm, nimi nas dzielił, a niektó­
rym z nas już wcale udzielić się nie 
mógł

Niejestże przeto stosownem na 
sze życzenie usłyszeć z ust wysłań 
ca apostolskiego podobnych słów, 
jakiemi Pan Jezus pocieszył swych 
uczniów ? „Non relinquo vos or 
phanos,” bo „expedit vobis, ut ego 
vadam, si enim non abiero, Paracli 
tus non veniet ad vos.” (Nie zosta 
wiam was sierotami; potrzeba wam 
abym odszedł do Ojca, gdyż jeżeli 
nie odejdę, to Pocieszyciel nie zstą 
pi do was. — Tłum. Red. Wielkop.) 
Takie słowa byłyby dla nas rzeczy 
wistą pociechą w przygotowawczej 
pracy na przyjęcie pocieszyciela, 
pierwszego stałego biskupa polskie­
go w Ameryce, przysłanego nam w 
imieniu Bożem przez namiestnika 
Jezusowego na ziemi.

Excellencyo, - wiemy—że gdyby 
Judasz nie był zaprzedał P. Jezusa, 
a żydzi nie zamordowali Jego, Pan 
Jezus byłby dłużej pozostał z nimi 
na ziemi i osobiście obcował z nimi; 
gdyż radością owszem rozkoszą 
Jego było: obcować z synami ludz­
kimi. A co powiedzieć o naszym 
razie ? Czy my, lub nasze stosunki 
są przyczyną przyśpieszonego od­
jazdu J. E.?

Ze tak w części jest temu zaprze 
czyć się nie da. Przecież czychaliś 
my na J. E. po drogach, kędy prze 
jeżdżał, by J. E. zabrać do siebie, 
nie na wypoczynek, na biesiadę, na 
pogawędkę, lecz do ciężkiej pracy 
w kościele, w szkole, na mówni 
each, tak iż skutkiem tego słusznie 
tego słusznie J. E. wyraził się do 
jednego z naszych W W, Konfra 
trów, że na wolnej ziemi amerykań 
skiej stałem się niewolnikiem, bo 
ani sobą, ani swym czasem rozporzą 
dzać nie mogę. Liczby są tego nie 
zbity m dowodem. W tych czterech 
miesiącach Najdostojniejszy nasz 
Arcypasterz i delegat apostolski 
zwiedził jakie 160 parafii, wybierz 
mował po różnych osadach polskich 
z jakie 10 tysięcy rodaków, wygło 
sił z jakie 350 kazań i mów, przemó 
wił do setek tysięcy ludu naszego, 
utwierdzając go w wierze i przywią 
zaniu do Stolicy św. A tego wszyst­
kiego dokonał w czasie najwięk 
szych w Ameryce upałów, w wieku 
już podeszłym a jednak z młodzień­
czym zapałem! Co dzień innym 
dymem oddychał, na inne twarze 
patrzał, z innej kuchni jadał, z in­
nej piwnicy pijał etc. Któżby to z 
nas wytrzymał, z nas, cośmy przy 
wyknięci do prac misyonarskich 
pod niebem amerykańskiem ?

Lecz nie dosyć na tem, żeśmy 
odbierali siły J. E„ ale nadto napa 
wano Excellencyę różnemi przykro 
ściami. Bo czyż to przyjemnością 
było dla J. E. widzieć niewiarę 
niektórych, wątpiących lub zaprze 
czających misyi apostolskiej do Po 
laków za oceanem - następnie prze 
konść tychże o tej prawdzie, powie 
dzieć im: „nie bądźcie niewierni, 
ale wierni,” chociaż nie widzicie 
żadnego reskryptu lub bulli „cum 
sigillo piscators.” Czyż to było 
przyjemnością dla J. E. wiedzieć o 
tem; że jest tu pewna parafia polska 
rozdzielona przeciw sobie, nieposłu 
szna prawowitej władzy dyece-ya- 
nej; parafia z koście łem zamknię 
tym, gdzie stoi ołtarz bez ofiary, 
konfesjonały próżne, chrzcielnica 
wyschnięta, ławki puste, organy 
niewtórujące śpiewom przy nabożeń 
stwie i milczące. — Czyż było to 
przyjemnością dla J. E. czytywać 
gazety niby ze swojemi słowami i 
zdaniami, a w rzeczywistości z insy 
nuacyami obcemi, które nietylko 
Najdostojniejszemu gościowi, ale i 
nam niedźwiedzią przysługę wyrzą 
dziły ?!

Excellencyo ! — prosini tedy wy 
baczyć łaskawie naszą natarczywość 
w żądaniu Jego pracowitej obecno­
ści po parafiach naszych. Czyniliś­
my to w najlepszej intencyi dla do 
bra ludu naszego, który pragnął 
widzieć i słyszeć biskupa polskiego 
na obczyźnie, wśród zamętu odszcze 
pieństwa i gonitwy za dollarem.

Wiedzieliśmy, że J.E. potrzebuje 
odpoczynku, ale wiadomem nam 
także było że niebawem mamy J.E. 
postradać, to tez śpieszyliśmy się z 
pośpiechem Jego wizyt. Życzyliśmy 
J. E. i życzymy zasłużonego wypo­
czynku po tak olbrzymiej pracy,ale 
pragnęliśmy, by ten wypoczynek 
miał miejsce pomiędzy nami, byś 
nas poznał także „tempore otii.” 
Lecz stało się inaczej, co ze smut­
kiem przyjmujemy i na co tylko ze 
smutkiem się zgadzamy.

Prosimy także łaskawie wyba 
czyć niedokładności naszych gazet 
polskich i angielskich, które prywa 
tnie i publicznie otrzymały częścio 
wą odprawę, a które, —przynajmniej 
niektóre z nich, — weszły na lepszą 
drogę sprawiedliwości, słuszności i 
prawdy.

Ale są jeszcze inne powody, co 
zmuszają, mojem zdaniem, J. E. do 
opuszczenia nas. Skończyły się wa 
kacye w Ameryce, a zaczynają się 
kończyć w Kongregacjach rzym 
skich, gdzie J. E. gorliwie pracuje, 
do nich więc wracać trzeba Trzeba 
też ułożjć sobie sprawozdanie, ja 
kie J E przedłożjć zamierza Ojcu 
św„ a zastanowienia i czasu na to 
potrzeba.

A jakie będzie to sprawozdanie o 
nas ? — Nie wolno nam przesądzać, 
ale wolno nam w swojej sprawie 
prośbj wynurzyć.

Niech J. E. doniesie Ojcu św., 
cośmj tu przez 25 lub 30 lat zdzia 
łah: ileśmj to i jakieśmj pobudowa 
li świątjnie Pańskie, z kt rych 
jedne od długu uwolnione drugie 
okazałe a chcę powiedzieć, że mię­
dzy kościołami parafialnymi tak 
swoimi jak obcymi, kościół polski 
św. Józafata w Milwaukee najwspa 
nialszy. Niech J. E doniesie Ojcu 
św. o naszych szkołach niższych i 
wyższych w których uczy się nasza 
młodzież poznawać Boga i uświada 
mia się narodowo. Niech J E. 
doniesie Ojcu św. o naszych szpi 
talach, ochronkach, sierocińcach, 
w których polskie zakonnice z za 
parciem siebie, jak i w szkołach 
parafialnych, pracują jak matki, 
jak samarytanki, jak nauczycielki. 
Niech J.E. doniesie Ojcu św., że 
p.. siadamy więcej gazet dziennych 
i tygodniowych na wskroś katoli­
ckich, niż katolicy innych narodo­
wości.

A co te i inne sprawy pochłonęły 
ofiar ze strony naszego poczciwego 
ludu, naszych redaktorów i wyda­
ni ców, naszych nauczycieli i nauczy 
cielek, naszego duchowieństwa pol­
skiego, o tem chyba nie potrzebuję 
dowodzić J. E. Wielu z tych praco­
wników już zasnęło na zawsze, zdą 
zając po nagrodę i zapłatę do Ojca 
wszelkiej sprawiedliwości, bo jej 
na ziemi nie znaleźli. Inni jeszcze 
żjją; ich zorane troskami czoło 
świadczy o stoczonych walkach. Są 
tacy, którym włosy z głowy i brody 
wyrywano, którym pieprz turecki 
w oczy rzucano, którym ubiory tar 
gano, których bito, z domów wy­
rzucano, na szubienicę prowadzono, 
w lochach ciemnych więziono, by 
wymusić podpis czekowy na grube 
sumy. A cóż powiedzieć o epitetach 
którymi ich obdarzono po karcz 
mach, zebraniach, a nawet po gaze 
tach ? Nazwano ich zacofańcami, 
ćmami, złodziejami, pijanicami. 
cudzołożnikami i innemi jeszcze 
,,ami.”

Ojczyzna na nich z politowaniem 
patrzał ; wszystkie nasze sprawy 
humbugiem nazwała. Gazety staro- 
krajowe pod wyraźniejszymi na. 
główkami raczej o naszych ujem 
nych, niż dodatnich sprawach do­
nosiły.

A jednak nie upądliśmy, wytrwa­
liśmy, a z łaską Bożą wytrwać pra 
gniemy aż do upadku pod krzyżem, 
wśród szyderstw i osamotnienia i 
zapomnienia; Bóg naszym Ojcem, 
a Kościół św. naszą matką.

Gdyby w Ojczyźnie, lub gdzie, 
kolwiek w Europie coś podobnego 
zdziałano, byłyby się posypały ordę 
ry i honorowe odznaczenia. Pro­
boszczowie byliby dostali expozytu 
ry, zostaliby kanonikami, infułata­
mi, monsignorami. Ale ponieważ 
to działo się w Ameryce, to o nas 
jako o zapomnianych nie myślano. 
Znam pewnego laika co sprzedawał 
paramenty kościelne, dewocjonalia 
etc w czem rzeczywiścio zasłużył 
sobie swoją rzetelnością, długole- 
tn ą pracą na wyszczególnienie i 
takowe też otrzymał w formie ordę 
ru św. Grzegorza „pro Ecclesia et 
Pontifice.” Ale zapomniano o tych, 
co te paramenty kupowali i za nie 
dobrze płacili.

Skąd to poszło ? Oto stąd, że 
niemieliśmy nikogo ze swoich, coby 
tych zasłużonych dla sprawy katoli 
ckiej mężów mógł podać do wiado 
mości wyższej władzy. Znalazły się 
wprawdzie wyjątki w tym wzglę­
dzie, bo w braku powołujących sami 
się powołali i w fiolety przyodziać 
się dali. Lecz ogół nie życzy sobie 
samodzielnego wysuwania się na­
przód, gdyż to pachnie samolub- 
stwem. Ogół nawet nie chce hono 
rów. dla honorów, tylko dla zasług 
na dobro ludu.

Znaleźli się z obcych tacy, co to 
już zaczęli szukać z latarnią dyoge- 
nesową ale po krótce przestali tej 
pracy, mówiąc: „non invenimus 
(nie znaleźliśmy godnego człowieka) 
Ba, zarzucili nawet „impedimentum 
impotentiae, czego atoli nam nie 
udowodnili.

Szukali, to prawda, ale szukali 
tam, gdzie znaleść‘nie mogli. Szu­
kali między profesorami uniwersy 
teckimi, tam Polaków nie ma. Szu­
kali między profesorami seminaryj 
nymi i tam ich nie ma-wielu, a ci 
co są, to albo młodzi i niedoświad- 
czeni, albo wcale nieodpowiedni. 
Szukano między redaktorami i wy­
dawcami przeglądów, uczonych 
miesięczników, ale tych wcale nie 
ma, nie dla braku sił intelektualnych 
ale dla braku inteligencji czytelni 
ków.

Szukać mieli między szczerymi 
pracownikami ludowymi, a byliby 
znaleźli, na któregoby Duch św. 
mógł zstąp ć, jak niegdyś zstąpił 
na 12 rybaków, wybranych z naj 
niższej klasy ludu. Byliby znaleźli 
nietylko takich, co postawą ciała, 
ale i ciętością ducha dorównają 
naszym współwyznawcom; byliby 
znaleźli takich, co nietylko pięścią 
i kieszenią, ale i siłą i bogactwem 
ducha współzawodniczyć mogą z 
katolikami innych narodowości. 
Byliby znaleźli ludzi z długoletniem 
doświadczeniem w duszpasterstwie, 
zahartowanych przeciwnościami, 
wytrwałymi w wierze, światłych i 
pobożnych przywiązanych do Stoli­
cy apostolskiej. Byliby ich znaleźli 
w Buffalo, Chicago, Detroit, Mil­
waukee, Pittsburgu, St. Paul, St. 
Louis i po innych miastach Stanów 
Zjednoczonych

Szukali, ale przestali, bo znaleźli 
niezgodę między nami! Niezgoda 
to brak jedności; a jakże między 
nami może być jedność, skoro nam 
brak tego, co jedność wytwarza, 
skupiając w sobie wszystkich ? 
Czemby był Kościół bez centrum 
jedności, bez papieża ? Czem byliby 
Ajrysze, gdyby nie mieli swych 
przewodników w osobie biskupów i 
arcybiskupów i kardynała?

Zarzucają nam że gdyby przyszło 
do wyboru kandydatów na biskupa 
polskiego, nie przyszłoby do zgody. 
To impozycya. Trudności przy wy­
borach są wszędzie, znaleść je mo 
żna i w konklawe, gdzie kardynało 
wie nie odrazu zgodzili się na obe­
cnego papieża.

Zarzucają nam bunty po para­
fiach. Tych buntów nie wynaleźli 
Polacy, ale naśladują innych. Były 
one za czasów apostolskich, ojców 
Kościoła, w Europie całej, i 
tu pod naszymi bokami u Niemców 
i Ajryszów. Co do nas, to obciął­
bym powiedzieć, że gdzie te bunty 
jeszcze są, albo łatwo być mogą, to 
znak, że nasi rodacy jeszcze nie 
przestali być Polakami, a temsamem 
katolikami; gdzie zaś tego niema, 
tam i naradowość i katolicyzm na 
szych rodaków uśpiony i na najlep­
szej drodze do wynarodowienia się. 
Patrzmy n. p. na W łochów, u nich 
cicho, bardzo cicho nieraz w spra­
wie katolicyzmu, bo oni nie dbają, 
kościołów nie stawiają, księży utrzy 
mywać nie chcą, szkół prawie nie 
mają. To co mają, to albo zasługa 
jednostek, zakonników, obconaro- 
dowych katolików, albo innych 
zwierzchników kościelnych. To też 
weszło prawie w przysłowie, że 
Włochów trzeba naganiać do budo­
wania kościołów, a Polaków trzeba 
od tego wstrzymywać. Dowody na 
to ostatnie w Stanach Nonej An. 
glii.

Mówią dalej, że nas niewiele. 
Jakto, przeszło 2 miliony Polaków 
katolików, to za mała liczba, by 
mieć swego reprezentanta w hierar­
chii kościelnej !? To te 2 miliony 
Polaków mają zawsze być w poni- 
żeniu, a nawet nie pragnąć zająć 
wyższych miejsc ? Lichy byłby 
wtenczas nasz katolicyzm, gdybyś- 
my nie dążyli do doskonałości i w 
tej mierze., „Qui episcopatum desi- 
derat, bonum opus desiderat” (Kto 
biskupstwa pragnie, dobrej rzeczy 
pragnie. — Tłum. Red. Wielkop.) 
Lichy ten żołnierz, co nie pragnie 
być generałem, mawiał już Napo­
leon.

Są jeszcze inne przeszkody, jakie 
nam stoją lub stawiają na drodze 
do postępu. O nich tu zamilczę. 
Chcę tylko napomknąć, że sprawie 
dliwy zamiast robić zarzuty „sine 
fine11 (bez końca;, poda sposobność 
do wypróbowania tychże.

Ameryce dano sposobność okaza­
nia swej potęgi, przed którą dziś 
cała Europa z cesarzem W ilhelmem 
na czele się kłania.

Dewey’mu dano sposobność do 
walczenia, i został bohaterem. Toż 
samo powiedzieć można o nas Pola­
kach: ..Dajcie nam sposobność, a 
zobaczycie, żeśmy nie ostatni! Sto 
lice biskupie w Galicyi, Królestwie 
i Poznańskiem są tego dowodem; 
im wtóruje Wiedeń świecki.

Dosyć już tego. Trzeba mi skoń 
czyć....

Odezwę się do sprawiedliwości 
J E. w złożeniu sprawozdania o 
nas Niech się stanie , ventas, 
etiamsi amara” (prawda, chociażby 
gorzka;, ale veritas sprawiedliwa i 
wszechstronna. Nie jesteśmy bez 
błędów, — to przyznajemy, ale i 
obcy je mają. Może ta różnica mię­
dzy nami a nimi, że my otwarci a 
oni skryci. Lecz mamy także nasze 
dobre przymioty, które w końcu 
powinny przeważyć na szali spra­
wiedliwości.

To też jesteśmy silnie przekona­
ni, że Ojciec św. osądzi nas wedle 
słuszności i sprawiedliwości. Co on 
nam powie, tego słuchać będziem. 
Czy nam przyśle rychło czy późno 
pocieszyciela w osobie biskupa pol­
skiego, to zgadzamy się na to zupeł 
nie, boć w Jego rękach są ostatecz­
nie nasze sprawy; On rządzcą, my 
poddanymi. To też na nim spoczy 
wa odpowiedzialność za nas, a na 
nas obowiązek poinformowania Go 
o położeniu naszem.

Nareszcie dziękujemy Ci, Naj- 
przewielebniejszy ks. Arcybiskupie 
i D legacie Apostolski za łaskawe 
do nas przybycie, za mozolne wśród 
nas prace, za błogosławieństwa, za 
słowa zachęty. Dziękujemy Cl 
wszyscy tu zebrani w imieniu swo- 
jem i całej Polonii amerykańskiej. 
Postawiłeś sobie Excellencyo trwał 
szy od spiżu i marmuru pomnik w 
sercach i pamięci naszej ! Słowa 
Twoje żyć będą wśród nas, powta­
rzać je będziem naszym parafianom 
a oni swoim dzieciom i wnukom. 
Dziękujemy Ci, Excellencyo, za 
wszystkie swe prace i znoje dla do 
bra naszego staropolskiem „Bóg 
zapłać” i prosimy Pana Boga, by 
Cię wybrać raczył na pierwszego 
biskupa naszego i przez Stolicę 
Apostolską przysłał do nas. Wten­
czas witalibyśmy Cię już nie jako 
delegata, którego misya jest czasem 
ograniczona, ale jak stałego prze­
wodnika naszego ! W tych przeto 
uczuciach ośmielam się podnieść 
swój puchar, do czego i wszystkich 
tu obecnych zachęcam i wychylić 
go na cześć, ra zdrowie i długie 
życie Najprzewielebniejszego ks. 
Arcybiskupa i Delegata Apostoł 
skiego !

Korespondencya.
New Bedford, Mass.

Niżej podpisany prosi o łukawe 
umiesstzeme w łamach „Witlkopo 
lanina11 poniższej Korespoodi noyi-

Dzień 10 -wsześma był wielce r»- 
dcSuym dla nas JPolakó w w New 
Bedford, Miss., a bcw.tm |w daiu 
tym w obeou śliiicania igrimadao 
nego ludu i w ass^etmcyi licznego 
kl-jiu odbyło się poświęcaniu kamie 
nia w.gielnego pod nowo budujący 
się polaki rzymsko katolicki ki śoiół 
M. P. N.eustającej Pomocy. Już 
cd samego rana miejscowe tawsrsy 
■twa kościelne krzątały się, aby do 
dsć więksi go uroku tej ceremonii 
a o gods. 2 po południu zebrały się 
na hallę i na czele orkiestry fran- 
cusk ej wyruszyły w pochód na głó 
wne udce miasta, z powrotem za- 
triymiły się chwilkę przed mięta- 
kaniem miejsc iwego proboszcza k-. 
E A. Un.ńikiego, gdzie stał cały 
szereg otwartych karet i duohowień 
stwo czekało, sby przy ąezyć się 
do tej prooassyi. Przyjemnie było 
patrzyć, jak ciągnął się cały szereg 
towarzystw przybranych w unifor­
my rozmaitych barw, a nad głowa­
mi ich powiewały chorągwie naro­
dowe i sztandary, a za niemi w ka 
retach jeoh.ło duchowieństwo.

Gdy nadciągnęła cała ta procet- 
sya na miejsce budującego się kiś- 
cioła, które tak samo było pięknie

udekorowane, towarzystwa utwo­
rzyły szpaler, okalający duohowień 
stwo i każdy w głębokim naitroju 
ducha przypatrywał się ceremo- 
niam.

Stm akt poświecenia rozpoosął 
sfę dopiero o godz. 4, którego do 
pełnił w nieobecności bisknpa, ka. 
H. Smith, wikary usz generalny, — 
który też i wygłosił kazanie w ję­
zyku angielskim, podnosząc pola­
ków, że są dobrzy katolicy i dobrzy 
obywatele miasta gdsie się -osiedla- 
Ił-

W języku polskim wygłotił ka­
zanie ks. L. Wajtys, świiżo przyby 
ły z Europy. Po skończeniu ceremo 
cii, kler całego mit sia i okoliczny 
podejmowany był gcśoinnie prtez 
naizego proboszcza w swoim mie­
szkaniu.

8»ctętćci Beże! Polonio New 
Bsdforska, żiś doczekała cglądać 
ten dzień, dla ciebie rtdosny. — 
Diięki ci nasz pasterzu, za podjęte 
trudy przy budowie domu Bożego 
dla nas.

Z bratniem poidrowieniem
Audi z ej Róg.

MINEVILLE, N. J„ 10 września 
1905.

Szan. Red. Wielkopolanina!
Proszę aamieśaió te parę słów o 

nas, tu zamieszkałych polakach i 
litwinach.

Jest nas tu około 200; pracujemy 
tu w majnach czyli kopalniach rudy 
żelaznej a mamy dc syć dobrą płacę 
iżyjemy sobie dosyć spokojnie. — 
Czasem, naturalnie, niektórzy popi­
jali sobie za wiele, alo dzięki Bo­
gu, wielkiego pijaństwa tu nie ma.

Księdza nassej narodowości tu 
nie mamy, a najbliżazy ksiądz pol­
ski mieszka daleko od nas, bo aż w 
mieście Albiny, okcło 200 mil ztąd 
A ten przyjeżdża do nas dwa razy 
na rok, aby wysłuchał nas Spowie­
dzi atej, i pokrzepił i pocieszył nas 
na duchu, za co mu serdeczne Bóg 
zapłać.

£ l i tego hta doznaliśmy wielkie­
go szczęścia, bo miel śmy Missyę, 
która trwała przez cały tydzień, od 
3go do 10 wr eśnia.

Lidńe gzrnęli się do kościoła ra­
no, w dzień i wieczorem, aby sły- 
■zić słowo boskie, które nam gło­
sił czcigodny missyonarz,Ojciec Ja 
siński, Redemptorysta* New Yor­
ku, a który wymownemi kazaniami 
wzruszał do łez słuchaczy, przedsta 
wiająo nam w żywych kMorach od- 
wiecine prawdy. To też do kościo­
ła garnęli się wszyscy, nawet ci co 
już zaniechali chodzić do kościoła i 
do spowiedzi.

Mianowicie wzruszający to był 
w.dok, kitdy w sobotę na wieczór, 
Missyonarz poświęcił i oddał nas 
wszystkich jaki dziatki Najśw. Ma­
ryi Pannie i przy zakończeniu, kie­
dy udzithł nam wszystkim papies­
kiego błogosławieństwa i Odpustu 
Zupełnego.

Na długie lata będz e nam parnię 
tna ta Musja śta. i i tl nam było 
kiedy Missyonar* O. J siński, żeg­
nał się z n mi, aby w innych miej­
scowościach dawać M ssyę [śtą. — 
My wszyscy życzymy Mu zdrowia 
i błogosławieństwa Bożego, aby je­
szcze przez wiele lat pracować mógł 
dla s woioh rodaków, rozproszonych 
tu w tej obszernej Ameryce.

Zasjł.my staropolskim zwyoia- 
jem serdeczne „Bóg zapłać!“

Jeden z parafian 
PAWEŁ R.

(Oi Redakcyi: Za koresponden 
cyę serdecznie dziękujemy! (O.rzy- 
mai.śmy ją dopiero we środę dnia 
20go, więc już jt j w prz ssłym nu­
merze nie mogliśmy umieścić.)

Dziesięciolecie wojen.
Pokój w Portsmouth zamyka 

dziesięć olecie prawie nieustannej 
wojny. W ciągu dziesięciu lat pań­
stwa jak: Ch uy, Wielka Brytan a, 
J ponia, Rossyz, H sapania i ame­
rykańska republika próbowały są 
d« ć kompromis za pomocą miecza. 
W ciągu tego czasu było pięć wiel­
kich wojen. Z całej lulności 1,400,- 
000.000 około 1,300,000,000 ucier­
piało priez wojnę. Pnetało 3,000,- 
000 żołuierzy brało ulatał w bi­
twach. Osułc $5,500,000.000 po­
święci no na odsakodowuma i ko­
szta wojenne.

Japonia utworzyła i zamknęła 
daiosięoiuleoie wojny. W wojiit z 
Chnimi, która zakończyła się po­
kojem Ssimoncsiskim dnia 17 kwie 
tnia 1895. wysłała ona 66 979 ł.ł- 
nieriy na pole walki z tej liczby 
4,110 z s ało nabitych— wojna ko­
sztowała $75 000 000.

Ciiny wyiłaly 100,000 źołnieray 
z których 20,000 zcstaio zabitych 
i rannych,

Dnia 1 kwietnia 1897 ogłoszono 
wojnę pomiędzy Grecyą a Turcyą i 
zakończono ją w 31 dniach. Tcroya 
miała 200,000 ż.łoiiraya Greoya 
100,000. Grecya zspŁciła Turoyi 
$18.000,000.

S.any Zjednoczone wypowiedzią 
ły wojnę Hiszpanii 4 kwietnia 1898 
a podpisały ugodę 12 sierpnia 1898. 
Ww jniebrało udział 200,000 a- 
merykanów z których 2,910 straciło

życie. Wojna koiztowała Stany Zje 
dnoesene $165,000,000. Wojska 
h sipsńskie ped Santiago liczyły 
23,500 w Porto Rico 17,000 a pod 
Manilą 11,000 żołnierzy. Straty wo­
jenne Hiszpanii wynosiły około 
$600 000 000. Poległo okcło 3,000 
żołnierzy. Ogółem zzś straciła H:sz 
pania $377,000,000 i 100,000 osób, 
ohcąo sgnleić powstanie na Kubie.

Wielka Brytania i boerska repu­
blik* rozpoczęły wojnę 11 psźdsier- 
nika 1899, a aakońcsyły pokojem 
31 msja 1902. Około 75,000 boerów 
brsło udział w wojnie z których 4,- 
400 zmarło od ran i chcrób a 32,- 
000 d< stało s ę do niewoli. Wielka 
Brytania miała armię liczącą 448,- 
000 żołnierzy z których 21,942 stra­
ciło życie podczis bitew lub zmarło 
na różna choroby. Koszta wojenne 
wynosiły $1.300.000,000.

Rosya i Japonia wydały wojnę 8 
lutego 1904, a zakończyły ją poko­
jem 29 sierpnia 1905. Rosya wysła­
ła na plac boju 840,000 żołnierzy z 
których jak obliczają 192,000 zosta 
ło zabitych lub rannych. Japonia 
wysłała zzś 700,000 żołnierzy z 
tych 154,000 zostało zabitych lub 
rannych. Koszta wojenne tych 
pańetw nie dokładnie znane. Pray 
puazos&ć należy że oba państwa po­
niosły kositft n» $2,000,000.000.

Wielka Brytania zabezpiaazyła 
się w Południowej Afryce. Turcya 
wykazała, że małe państwo nie mo 
że się z nią mierzyć. Japonia z>ś 
zrobiła, że Azya będzie później pod 
jej dyktatorstwem a nie podresyj- 
skiem ił i też pod ohińslmm.

Zaznaczyć wypada, ża tylko pe 
wnz grupa cywilizowanych państw 
żyje w pokoju przez dziesięciolecie. 
Trój przymierze nie wyc ągnęło mie 
osa, pomrą] na dswne konflikty, 
bo wiem Prusy muły Iriy wojny, 
Auit ya t zy i Włochy także tzzy.

Wioska rodzinna.
Choć zwiedziłem kraje inne, 
Chociaż byłem kto wie gdaie, 
Jednak strony me rodzinne 
Już najbaidziej nęcą mnie.

Nęci wioska ma rodź nur, 
Glz.e ujrzałem b.ży świat, 
J*ko dziecina niewinna 
Tam spędziłem młodi ść lat.

Tam mój ojoieo ziemię orze, 
Matka w domu zwija się, 
Mstka, ojciec w każiej porze 
Pewnie wspominają mnie

I ja ciągle o nich myślę, 
Tęsknię do nich noc i dzień 
Czasem im pcdsrków wyślę 
I rozproszę amntku cień.

Trochę grosza zarobię, 
Porzucę ten obcy świat,
By w rodzinnym spocząć grobie 
Ś.-ód wieśniaczych naszych chat.

Japonia katolicka.
Donosiliśmy niedawno o cd 

znaczeniu, jakie spotkało dwór 
cesarski w Tokio, o tem, że 
wszyscy nieomal dotyczasowi 
joslowie dyplomatycmi euro­
pejskich państw otrzymali — 
w dniu podpisania pokoju w 
Oysterbay, rangę ambasado 
rów. Równocześnie z t$ wiado 
mością. prasa europejska dowie 
działa się, że Japonia zawiązu 
je ściślejsze stosunki z Watyka 
nem.

Pomiędzy biskupami Amery 
ki północnej, którzy przybyli 
do Rzymu, znajdował się ks. 
William O‘Conntl, irlandczyk, 
dawny rektor amerykańskiego 
kollegium w Rzymie, prałat 
wybitny. Pius X. powierzył 
mu teraz ważn^ missyę do mi 
kada, doręczenie własnoręczne 
go listu, w którym papież wy 
raża rządowi japońskiemu naj 
żywsze podziękowanie za opie 
kę religijny nad żołnierzami ka 
tolikami, wziętymi w niewolę, 
gdyż rz^d japoński nakazał, a 
by mieli obsługę religiju^ księ 
ży. Jednocześnie Ojciec święty 
dziękuje za zupełną, swobodę, 
jaka przyznana zostaia obrząd 
kowikatolickiemu; ks. O Con 
nel pojechał do Ameryki, a 
stamtąd udaje się do Japonii.

Nie jest to zresztą pierwsza 
missya papieska do mikada. 
Już w r. 1885 ks. Oaouf, obe 
cny arcybiskup w Tokio, przy 
wiózł list Leona XIII do cesa 
rza, w którym zmaNy papież 
oświadczył się z wszelką wdzię 
czncścią i uznaniem dla nądu 
i cesarza. Mikado przyjął uro 
cz) ście posła papitzkiegc z ce 
rtmoniałtm, przyjętym dla am 
basadorów. Tym, który go 
wtedy wprowadzał do cesarza, 
b) ł p. Karol Sienkiewicz, po 
seł francuzki w Japonii, gdyż 
jak wiadomo, Francya miała

protektorat nad katolikami na 
Wschodzie. Dzisiaj — rzeczy 
się zmieniły! Pius X nie ma po 
wodu, ani możności nawet od 
wołania się do Francy i. Stosun 
ki między Watykanem a Frań 
cyą są zawieszone, wikaryusz 
apostolski nie będzie trudził p. 
Juliusza Harmanda, obecnego 
posła Rzeczypospoliiej.

Przyjęte, jakiego doznał 
wtedy ks. Osouf, nie zostawia 
ło nic do życzenia- W kilka lat 
później wyszło prawo w Japo 
nii. udzielająca wolności wyzna 
nia. ,,o ile by nie była przesz­
kodą dla porządku państwowe­
go, pokoju i nie stała w sprzec® 
ności z obowiązkami japończy­
ków, jako obywateli. Kiedy 
też umarł Leon XIII, arcybis­
kup (gdyż tymczasem katedra 
w Tokio podniesioną został do 
arcybiskupstwa), roiesłało za 
proszenia na egzekwie dworo 
wi cesarskiemu. Otóż cesarza 
reprezentował wówczas na nabo 
żeństwie żałobnem baron Ko­
mara, dzisiejszy przedstawiciel 
Japonii na układash w Ports­
mouth. Nawet poseł japoński 
w Paryżu, p. Motonoltiro, wy 
chowu je dzieci swoje w raligii 
katolickiej i otwarcie to czy­
ni.

Prosi, aby go zastrzelili.
Ebetsburg, Pa., 19 wneśnia. — 

,,Sgd*io, wiź rewolwer, nabij go i 
airsel wi mnie tn, tu i tu...11 tak 
powiedział Ssephen Fallowi, dwa 
raay < esaiżony o mordertwo iwojej 
ż my w Burns.b^ro, rok temu.

Fellowi laatnelił ją na itaoyi ko 
lejowej w Barneiboro, gdy ohoiała 
uoiekać ze iwym aynem do stanu 
Connecticut. SiraeLł także dwa ra­
zy do ayua, lecz tylko zranił go bo- 
leśnie. Stawiony prred sądem mor­
derca raekł śmiało. „Nie wahajcie 
się sędzawie, — jestem winnym i 
choiałam woale tu pr»yohcd»ić.“— 
Gly ogłoszono werdykt, Fa.lows 
poszedł do ośli z uśm echem na u- 
stach, jak byłby bardziej zadowolo­
ny po wyroku.

Rewolwer, który miał sędzia, 
był ten szm, którym zabił Fellows 
swoją żonę.

Pottsville, Pa.
W zeszłą sobotę 10 mężczyzn 

zostało poparzonych z powodu n- 
plozyi prochu w kopalni Lihigh 
Valley Co. Polacy: Józef Stoklis i 
J n Szedowski prawdopodobnie 
żyć nie będą. Juden górnik, gdy 
udawali się do pracy niósł becaułkę 
prochu i właśnie kiedy prz.chodził 
obok motoru elektrycznego, upuścił 
beczułkę, kióri spadła na drut na­
ładowany elektrycznością powodu­
jąc eksplozję.

Na sieroty,
Wilmerding, Pa. 

Szan. ki. Tomaszewski!
Wysyłam $3 50, które były sko- 

lekt-wane na wesilu T. Fabun za 
in cyatywą tegoż na biedne sieroty 
w Pitisburgu.

Następujące osoby złożyły na 
cel:
Kwolek........................................... 50
Saib.................................................25
Miller ........................................... 50
Bednarski.......................................20
T. Fabian....................................... 50
Fabian ........................................... 50
P. Potkul............ . .........................50
GoceU............................................... 5
Krawczyk .... ........................... 25
Aut. Woźny................................... 24

Razem.............. 3 50
Ofiarodawcom za.uhm staropol­

skie „Bóg zapłać11.
Z szacunkiem,

A. Al szkiewicz.

Co p. Galus mówi?
Pan B. Gilusz Dincan w Ne- 

brasce pisze do nas: „Użyłem kilka 
butelek Amerykańskiego Eiikiiru 
G rżkiego Wina i uważam tikowe 
za najlepsze lezaratwo w świecie, 
na mr ją chorobę. Wzmacnia nad­
zwyczaj mój apetyt i daje odświeża 
ją:y, wzmacniający sen, a oprócz 
Ł> gi zajmuje miejsce stołowego wi­
ni.11 — Tysiące tych, którzy uży­
wali tego znakomitego preparatu, 
powiadają to samo. Jest to lekar­
stwo najlepize na żołądek, be poma 
ga bezwarunkowo w każdym wy­
padku. Jak tylko i kiedy tylko or 
gana trawienia znajdują się w nie­
porządku. w nienormalnym stanie, 
co w zwykłym porządku rsecay cb. 
jawia s;ę zanikiem apetytu lub br - 
ziera t giż i utratą siły żywotnej, 
niemu lepszego śródka zaraccsego i 
niezawodnego, ponad Trinera Anie 
rykański Eliksir Gerżkiego Winę. 
Jest to czysty sok winogr&dcwy 
smięizany z wyc skiem z gorżk ch 
ziół, idialue lekarstwo na zchoro- 
w-ny żołądek. Można ja dawać tak 
dobrze dzieciom jak i dorosłym. — 
Do nabycia w aptekach lub ufab.-y 
kauta Jcs. Triner, 799 S. Ashland 
ava., Chicago, 11!.
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Zaproszeni jesteście do

Opiek. Kasy.

MII
AMERYKA

że

—• W Kalabrii. we Włoszech po 
wtarzają się ustawicznie trzęsienia 
ziemi i okropne burze i ulewy. Nie 
szczęsna ludność nie wie, gdzie się 
schronić przed rozhukanymi ży­
wiołami.

— Chiny się cywilizują?!..........
Z Pekinu telegrafują pod d. 24go 
września, że gdy tamże wsiadła na 
pociąg komissya złożona z wybit­
niejszych chińczyków, a wysłana 
przez rząd do obcych krajów, celem 
poznania najlepszych sposobów i 
wynalazków, — jakiś ciemny chiń­
czyk rzucił do wagonu bombę, któ 
ra jego samego rozszarpała a kilku 
delegatów poraniła. Między innymi 
poraniony został mandaryn Wu 
Ting Fang, do niedawna ambasa­
dor chiński w Waszyngtonie.

Z Paryża donoszą pod d. 23go, 
że ambasador niemiecki w Morocco 
W Afryce porozumiał się ostatecz­
nie z wysłannikiem Francyi o spra

y Morokańskie i że do wojny o to 
hie przyjdzie.

Z Norwegii nadeszła dnia 23go 
wiadomość, że delegaci Szwecyi i 
Norwegii ugodzili się co do rozgra­
niczenia tych obu krajów a wszel­
kie spory o forty nadgraniczne itp. 
zostały załatwione.

Delcasse nadmienił także, że 
Niemcy skorzystały z pobicia 
Rosyi przez Japonię, zaraz na­
rzuciły się jej z przyjaźnią, aby 
zmusić cara do przymierza i 
i dzierżyć przez to w swoich rę 
kach hegemonię Europy. Pod* 
burzające do wojny mowycesa 
rza Wilhelma przestraszyły lu 
dność francaską lecz ministro 
wie i politycy nie boją się by 
najmniej tych pogróżek. Że 
Niemcy pragną wojny, jestto 
rzeczą więcej niż prawdziwą, 
również i to, że gdy zawiązy 
wały kiedy z jakiem państwem 
przyjaźń, to zawsze dla własne 
go tylko interesu.

Strajk w obronie zwierząt.
W Terre Haute, Ind., wy­

szli na strajk górnicy w kopal 
niach węgla, ponieważ kompa­
nia źle traktowała muły pracu 
jące tamże. Po kilkugodzinnym 
strajku górnicy powrócili do 
pracy, gdy kompania przyrze- 
kła dawać lepszą paszę mułom 
oraz lepsze traktowanie ich pod 
czas pracy.

Oryginalny strajk dla.— 
sympatyi i zapewne pierwszy w 
swoim rodzaju.

Rozmaite pożytki z Amoniaku 
w domowem gospodarstwie.
Amoniak rozcieńczony letnią 

wodą zmiękcza i czyści wszel­
kie skóry.

Wszelkie mosiądze, jako to: 
klamki u drzwi, dzwonki itp. 
odzyskują swój połysk, czysz­
czone suknem uamcczonem w 
amoniaku.

Aby przywrócić dywanom 
świeży kolor, należy naprzód 
oczyścić takowe starannie z ku 
rzu suchą czystą miotełką, na­
stępnie umoczoną w wodzie 
zmięszanej z małą ilością w a- 
moniaku.

Okna bez porównania lepiej 
jest czyścić amoniakiem aniże­
li mydłem, w tym celu należy 
do wiadra wody dolać dwie łyż 
ki amoniaku.

Kilka kropel amoniaku do­
lanych do filiżanki ciepłej wo 
dy, usuwa plamy z obrazów i 
olejdruków.

Tłuste plamy na odzieży po­
kryć kawałkiem bibuły umo­
czonej w roztwerze amoniaku 
z wodą, prasować gorącem żela 
zem.

Wsielkie plamy z kwasów 
wywabia ekstrakt amoniaku, 
potarcie zaś następnie chloro­
formem przywraca poprzedni 
kolor.

Ozdoby niklowe i srebrne, 
nabierają blasku świeżości, wy 
cierane od czasu do czasu fla- 
nelką moczoną w ekstrakcie a 
moniaku.

Stary i zniszczony mosiądz na 
biera blasku nowości, oczysz 
ciony mocnym amoniakiem o 
płókany następnie w z mnej 
wodzie.

Żółte plamy, powstałe z ole­
ju przy maszynach do szycia, 
można wywabić, wycierając ta­
kowe suknem umcczonem w a 
moniaku a następnie przemyć 
czystą zimną wodą z mydłem.

Amoniak, połączony z ter 
pentyną wywabia wszelkie pla 
my z odzieży, choćby nawet za 
schłe, w tym celu plamy te na­
leży po kilkakrotnie zmoczjć 
mięszaniną terpentyny z amo­
niakiem a potem przepłókać 
w gorącej wodzie rozmięszanej 
z mydłem.

Chcąc dobrze oczyścić szczot 
ki do czesania i grzebienie z ku 
rzu i nieczystości, należy tako 
we zanurzyć na godzinę w lit 
rze wody, zmięszanej z łyżką 
amoniaku, (powierzchnie szczo 
tek nie zanurzać w płynie) na­
stępnie o płókać czystą wodą i 
wysuszyć na słońcu albo też w 
jakiemkolwiek dobrze ogrza 
nem miejscu.

Flanelowe i wełniane kołdry 
zanurzyć w wiadrze wody, mię 
szanej z łyżką amoniaku i my- 
diaku, bez wielkiego zachodu, 
i wycieraniem nabierają biało­
ści, miękkości i nie kurczą się 
przy tern.

Łyżeczka amoniaku na łyż 
kę stołową wody czyści dosko­
nale wyroby złote i srebrne; 
kilka kropel czystego amonia­
ku, wypuszczonych na dolną 
stronę dyamentu, oczyszcza ta 
kowy i nadaje mu blask właś 
ci wy.

Bomba w New Yorku.
New York, 23 września. — 

Na stopniach jednego domu 
przy First ave. wybuchła z o 
gromnym hukiem bomba, któ 
ra na kilka bloków przestraszy 
ła mieszkańców m schodniej stro 
ny miasta. Cała część miasta 
zadrżała, jak podczas trzęsienia 
ziemi, a wiele o«ób, które je- 
sicze spały w swoich pomiesz 
kaniach, wyleci ło z łóżek. Pod 
czas wybuchu nikt nie stracił 
życia, ani nie został ranny.

— Londyn, 23go. Rząd Serbski 
wysłał ultimatum do sułtana turec­
kiego, domagając się przeprosin i 
odszkodowania za to, żc wojska tu­
reckie kilkakrotnie przekroczyły 
granicę Serbii i dopuściły się mor­
dów i okrucieństw.

Listy polskie na poczcie.
Polskie litewskie, słowiańskie 

listy, na pocztach w Pittsburgu w 
dniu 24 września.

Główna poczta, miejscowe:
Hden Kulki
Winoerty Aanizkiewici

ZAWIADOMIENIE.
Tow. Gw. śgo Kazimierza z pan 

fii św. Jóiafata na Południowej 
Stranie ma awoje miesięcznie poaie 
dżet.ia w dniu 1 P.źiziernika a 
więc każdy członek ma być na tom 
posiedzeniu obecny bo «ą bardzo 
wziue sprawy do załatwienia i zara 
zem Tow. Gw. śgo Kazimierza u 
chwaliło wełny watęp jeizcae na 
przeciąg 2 mieaiący a więc kto jeiz 
cie z Braci nie należy do żadnego 
tow. to mech przyjdzie do tow. Gw 
śgo Kazimierzu w będzie bo brater 
■ku pray jęty do Tow. Gw. śgo Kaz 
mierzą w dniu 1 Pazdiernika i zara 
zem Tow. aprawiało jaż dość cd 
znaków i sprawiło 10 uniformów a 
więc który jeszcze z Braci nie ma 
odznaka to niech przyjdzie na mi 
tyng o dostanie awoj cdznak. Poaie 
dzenie odbywa się na hali awykłych 
poziedaeń fray parafii świętego Jó- 
zafata.

Z uszanowaniem
J, Nikodem, Prez. 
J. Bednarko, Kap.

W. Gruszczyński, iekr. pr.
A więc kto aobie orderowa! Uni­

form niech przydsie na mityng w 
dniu 1 Płśdzieraika a otrzyma swój 
uniform.

Z uszanowaniem
Jan Bednarko, Kap.

83 Msroin Stankiewicz
84 Jan Smolarski
86 Jóaef Satk:.ewio«
88 Aniela Schmidt
91 Josef Sowiński
93 Julia Sokołowska
95 Jan Sarnacki
99 Bronisława Tovrak
102 Stanisław Mitwiej Yalukewicz
107 Klemer W tkowaki
108 Lion Wójcicki
109 Antoni Zjgarski
110 Anton Zzhowski

Z Niemiec:
3 Tomasz Kubicki

East Liberty Stacya*.
Min Bany Hatalewich
Miss Nora Maślanka (sagr.) 

Arsenal Stacy a:
Zagraniczne:

Anna Bobrowska
Piotr Drednioki
Marian Kowalewski
Jan Kryiztcfik
Stanisław Meroik 
Piotr Mietrewicz 
Antoni Rcżańiki 
Piotr Walroba 
August Wendt
Tomasz Ztlewiki

Carson Stacya.
Rłv. J. Górecki
Stanisław Huook
Kazimierz Kovotki

Fałszywi przyjaciele robotni­
ków.

W Chicago odbywa się obe 
cnie sąd nad ,,sluggers“ czyli 
uFctnymi zbójami którzy w cia 
sie strajku woźniców, podku­
pieni przez prowodyrów unij­
nych, za małą sumkę pieniędzy 
rozbijali głowy nieunijnym ro 
botuikom, czyli tak zwanym 
,,skebom'‘. — Najgorszy z 
owych ,,sluggers“ niejaki Mil 
ler, ruszony wyrzutami sumie 
nia, przyznał się do wielu krwa 
wych napaści, i do tego, że nie 
tylko skebów sam bił i kale 
czył, ale że takżojako urzędnik 
grupy unijnej namawiał i pła 
cił innych rozbójników, aby 
kaleczyli skebów.

Usposobienie umysłów w War­
szawie.

Obawiają się ucisku i reakcyi.
Warszawa, 19 września. — 

Pomimo zawarcia pokoju panu 
je w całem Królestwie niesły­
chana apatya i wyczerpanie.

Chicago, III.
W niedzielę dnia 17go wrze 

śnia o godzinie lOtej wieczo 
rem napadło na p. T. Giesego 
w jego wyszynku pn. 769 Mil 
waukee ave. róg Cleaver ulicy 
dwóch zamaskowanych drabów 
z rewolwerami w ręku w celu 
obrabowania go. W wyszynku 
byli także dwaj goście: pp. K. 
Lach i J. Czupryna. P. Giese 
nie tracąc przytomności, chwy 
cił za rewolwer i wypalił do o 
pryszka stojącego o 5 stóp od 
niego, lecz gdy się przekonał, 
że rewolwer nie funkcyonuje, 
skrył sie za barę, dobiegł do 
tyłu bary i powtórnie celował 
do rabusia z ukrycia. Wtenczas 
padło do niego kilka strzałów 
nie trafiając go. Opryszki zbie 
gli bez łupu. Pan K. Lach pod 
czas zajścia wybiegł na ulicę, 
narobił hałasu — co też przy 
czyniło s:ę do niepowodzenia o 
pryszków.

Jan Grcl
Michael L otenika 
Joief Simaton 
A. Sabnyeiki

Zagraniczne:
Jóaef Bodclobski 
Józef Czapar 
Annom Dobrydnio 
Bolesław Kucińiky 
Frank Kulka 
Anbon Karaiiehi
Wincenty Kabuzzyńzki 
Franoiizek Łeizczyńiki 
Władysław Michalik! 
Wojciech Nawrocki 
Jan Paniśkiewioa 
Meri Rąbi j
Wojciech Szopa 
Romabdy Sleieniki 
Stanisław Sratkowiky 
Jan Stronkowicz
Łukasz Waoink
M chael Woweokiewici 
Jan Malesky 
Ludwik Zutlowsky 
Jan Zembczaiki

Forbes Stacya.
Jonub Klenowia («»gr.) 

Hazelwood Stacya: 
Stanisław Michalec 
Franciszek Stauliky

Mount Oliver Stacya. 
Anna Pilczer tagr.)

Nowy arcybiskup.
New York, 23 września. — 

Gazeta „World" donosi, że 
następcą Arcybiskupa Chapel 
le, który umarł na żółtą febrę 
w New Orleans, prawdopodo 
baie będzie biskup Stang z 
Fall River, Naes. Biskup Stang 
mówi biegłe po angielsku, po 
niemiecku i po francusku, co 
bardzo ważną jest rzeczą dla ar 
chidyecezyi New Orleans. Był 
on przez kilka lat proboszczem 
katedry w Providence, R. I. 
a potem wicerektorem amery­
kańskiego kolegium >w Louva 
in, dopóki nie został biskupem 
w Fall River, Masf.

— Havana, Kuba, 23go, Okazu­
je się że prawybory na całej wyspie 
wypadły na korzyść obecnego pre 
zydenta Palmy

— Caracas, Wenezuela, 23go. — 
Prezydent Castro otrzymał dziś 
z Francyi protest przeciw wy­
pędzeniu paua Taigny, prezesa tele 
graficznej kompanii francuzkiej w 
Wenezueli. Francya zamierza przy, 
słać tu swoje pancerniki.

Jeżeli chcecie sobie kupić dobre ubranie, to opłaci wam się 
zajrzeć do składu South Side Clothing Comp , No. 1910 Carson 
str. — Jestto nowy skład a ma niezmierny zapas najmodniejszych 
Ubrań dla mężczyzn, chłopców i dzieci. — Jedyny exkluzyjny 
skład i pracownia Krawiecka w mieście, gdzie każde ubranie jest 
gwarantowane i gdiie towar i ceny są gwarantowane jako najlep­
sze.

Manilla. Filipiny, 17go. Okolicę 
tutejszą nawiedził okropny wicher 
zwany ,,Tyfuun“ i rządził strasz­
ne spusztoszenie. Kilkaset domów 
poszło w gruzy.

— Budapeszt, Węgry, 27go. Roz 
brat między Węgrami a Austryą 
przybiera coraz groźniejsze rozmia 
ry. — Cesarz Franciszek Józef nie 
chce Węgrom uczynić żadnych us 
tępstw, ludność w całych W ęgrzech 
się burzy i wkrótce może tam 
przyjść d® rozdziału, jak wiadomo 
między Norwegią a Szwecyą, lecz 
to nie awodnie wywoła wojnę o 
kropną, gdyż i drugie narody koro­
ny Austryackiej zechcą na podób 
Węgrów osięgnąć niezawisłość. — 
Prusak zaś tylko czycha na to, aby 
się rzucić na Austryę i przywłasz­
czyć sobie prowincye niemieckie. 
W ogóle w całej Europie niep kój; 
w Rosyi rewolucya, Rosya chce za 
grabić Pcrsyę, — Anglia zbroi się 
przeciw Rosyi w Indyach, między 
Austryą a ’A ęgrami możliwa jest 
rychła wojna, Serbia grozi Turcy i, 
a Rumunia Grecyi! Czasy bardzo 
niepewne w Europie!....

NAOKOŁO ŚWIATA.
(Dokończenie z stronicy 1.)

— Z Petersburga donoszą, 
rząd carski zamyśla na seryo o żabo
rze Persyi i w tym celu rozpoczął 
Umowę o budowę kolei swoim kosz 
tern w całej Persyi; sprzeciwia się 
temu Anglia i pospieszne wysyła z 
Indyi wojska nad granicę Perską.

— Rząd • waszyngtońaki podał 
myśl, aby mniejsze republiki w 
Środkowej Ameryce zespoliły się w 
jednę większą republikę; niewiado­
mo jednak czy na to przystaną owe

Na parterze domu znajdowa 
ły się dwa sklepy; rzeźniks 
Blumberga i fryzyera S. Scar- 
to; na piętrach wyższych owe 
go domu mieszkało 16 familii 
W zeszłym tygodniu Scsrto o- 
trzymał list otrzymał list z po­
gróżkami z podpisem:,,Czarna 
ręka“. Żądano od niego 2 tys. 
dolarów, lecz Scarto nie wie­
dział komu i gdz e ma zapłacić 
więc odniósł list na stacyę poli 
cyjną. Na policyi powiedziano 
mu, że detektywi zajmą się tą 
sprawą i posłano go do do­
mu.

Bomba, jaka eksplodowała, 
podłożona była właśnie na echo 
dach fryzyerskiego. Klerk rze- 
źnika Blumberga tak się prze 
straszył eksplozyi, że pół go 
dżiny był nieprzytomnym. 
Dom nie został wcale uszko 
dzony. Bombę podłożyli bez 
wątpienia włosi.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamia się wszy- 

rtkich członków Tcw. Młoda, św. 
Kazi.nierz>, żs w pizyzzłą niedzielę 
tj. dnia 1 paidziernika odbędzie 
się naia mityng w aali poziedzień, 
zaraz po nieizpoiauh. Każdy ma 
się itswid. Ważne iprawy są do za­
łatwienia.

K. Machnikowiki, sakr. 
A. Jaworski, prez.

W
nie powinny były 
bez 
szły. Ani na ulicach, ani w miej 
ecach publicznych, a wreszcie 
w rozmowach zprzedstawiciela 
mi, społeczeństwa nie można 
dopatrzyć s’ę, aby zdawano so 
bie dokładnie sprawę z tego, 
jaka radość powinna była przy 
jąć zawarcie pokoju i jego na­
stępstwa. Jest to dobra miara 
stanu nerwowego, w jaki wtrą­
ciła Polskę bezustanna niepew­
ność i ekonomiczne przygnę­
bienie.

Niemałą rolę odgrywa też o 
bawa, iż rząd petersburski, 
mając ręce wolne, zabierze się 
powoli do tłumienia wszelkich 
objawów ruchu politycznego. 
Społeczeństwo polskie nie wie­
rzy w rzetelną chęć reform gdj 
tyle razy się zawiodło i obawia 
się reakcyi. Przyzwyczajono 
się uważać klęski rosyjskie za 
jedyny powód ustępstw wewnę 
trznych i teraz panuje obawa, 
że gdy powód ustanie, znikną 
i skutki.

Obojętność odnosi się zre­
sztą do wszystkich wydarzeń 
politycznych, nietylko do po 
koju. Dymisya Maksymowicza 
i zamianowanie generała Skał 
łona przeszły prawie bez wraże 
nia.

Powtarzają sobie tylko, że 
Maksymowicz naraził się w Pe 
tersburgu bezczynnością wobec 
żywiołów przewrotu i to spowo 
dowało jego upadek. Miano 
mu wziąć za złe wyjazd do Za- 
grza w chwili, gdy sytuacya 
wymagała stanowczego działa 
nia i to nietylko w duchu re- 
presyi wojskowej.

Usposobienie umysłów jest 
najgorsze. Ręce opadają nawet 
tym, którzy dotąd zawsze byli 
pełni nadziei i chętnymi do pra 
cy.

bez większego wrażenia. Zupel 
nie obojętnie przyjęto fakt, że 
tysiące Polaków wróci do kra 
ju, że rodziny polskie od chaty 
do dworu, uściskają tylko stra 
ceńców, że krajowi przybędzie 
rąk do pracy i że epoka poko 
ju przyniesie może jaki taki 
krok naprzód w rozwoju go 
spodarczym, tamowanym tak 
fatalnie półtora roczną wojną.

Wszystko to są fakty które 
normalnych warunkach 

przejść
echa, tak, jak przs

• WEILAND’S i 
! STAMPS

Zatarg francusko-niemiecki.
Paryż 20 września. — Zno­

wu wyłoniły się nowe przesz­
kody w sprawie załatwienia 
kwestyi marokańskiej, mię 
dzy Francyą i Niemcami. 
Reprezentanci obu psństw 
wstrzymali się nagle od obrad. 
Ostatni mityng odbyli trzy dni 
temu i na razie nie ma nadziei 
aby znowu wnet rozpoczęli kon 
ferencyę. Tymi reprezentanta­
mi są dr. Rosen i pan M. Re- 
voil.

Tymczasem dr. Rosen ocze 
kuje odpowiedzi swego rządu, 
z Berlina, lecz w kołach do 
brze poinformowanych nie są­
dzą, aby Niemcy przyjąć mia­
ły warunki, które podała Frań 
cya, i uważa za główne. Obie 
strony z wielką niecierpliwoś­
cią oczekują wyniku tego na 
prężenia. Ministeryum spraw 
zsgranicxnych nie sądzi aby sy 
tuscj a była bardzo niebezpie 
czna, i zaprzecta depeszom 
dziennikom francuskich, jako­
by Niemcy chciały zabrać port 
Magador w Marokko na wy­
brzeżu Atlantyckim. Prasa sto 
warzyszona otrzymała następu- 
jącs urzędowe oświadczenia.

,,Sprawa zajęcia portu Maga 
dor jtst całkiem nie na 
miejscu, gdyż Niemcy i Frań- 
cya zatrzegły sobie w poprze 
dnich notach, iż nie naruszą te 
rytoryów należących do Marok 
ko. Dla tego jest niemożeb 
nem wprowadzić układy o 
odstąpienie portu Magador, 
lub któregokolwiek innego te 
ry tory urn w Marokko."

Niebezpieczeństwo możebne 
go zerwania układów, staje się 
tern prawdziwsze, że Delcasse 
musiał zrezygnować, gdy Niem 
cy pocięły Francyi grozić woj­
ną.

Delcasse był największym i 
i najwybitniejszym ministrem 
spraw zagranicznych jakiego 
Francya miała kiedykolwiek 
od Napoleona. Musiał on ustą­
pić, gdyż cesarz niemiecki Wił 
helm chciał oderwać Francyę 
od zbliżenia się do Anglii, po 
nieważ życzy sob e, aby trzy 
mała z Niemcami. Podczas u 
rzędowania Delcasse‘go Anglia 
przyrzekła pomagać Francyi 
przeciwko Niemcom do ostat­
nich granic, więc też Francya 
nie potrzebuje się lękać groźby 
Niemców.

Grzecliotttik napad! na dziew­
czynę. ,

Altcora, Pa,. 18 września. 
S. H. Kratzer, będąc z córka­
mi w górach na jagodach, miał 
przygodę z sześć stóp długim 
wężem, grzechotnikiem.Olbrzy 
mi ton gad rzucił się najpierw 
na 161etnią córkę Sadie Krat 
zerównę. Dziewczyna wlazła w 
krzaki za jagodami i stanęła 
na węża, który w okamgnieniu 
zwinął sie i objął swymi krę 
gami ramię dziewczęcia. Na 
głcśuy jej kzzyk przybiegł oj 
ciec, schwycił węża za głowę, 
i odciął ją pałką, właśnie gdy 
chciał ukąsić dziewczynę. W 
górach na północ od Altoona 
często napotyka się na węże du 
żych rozmiarów.

ZAWIADOMIENIE.
Wprzyszłą niećLielg dnia Igo, 

Paź biernika cdbjdaie się poiiedae 
nie aariąda centralnego Unii św. 
Józefa o gods. 2 po południa w ple­
banii parafialnej śgo Stanisława 
Koitki, Pcż|daną rieoaą jeit aby 
wiayscy oałonkowie aari^du byli 
obecni na tem poiiedaeniu.

Z mianowaniem*
St. Chemielewiki, iear.

Wełniane pończochy Jersey 25c po 19c ♦
Zawsze wielka taniość u S

WEILANDA, :
1314 Carson St,, S. S •

ZAWIADOMIENIE.
Wsiysoy osłonkowie Tow. Ryoe 

ray śgo Michała Arch. No. I. maję 
•ig atawić w praj siłą niiedaielg d. 
Igo Paidaierdika w pełnym nn for 
mie na Sammg w kościele śgo Sta 
niiława Koitki.

Naiaa spowiedź kwartalna odło 
iona jest do soboty, 7go Paśdaier 
nika a Komunia śta aaraa pętam w 
naitgpną niedaielg dnia 8go Paź 
daiernika.

Z saacunkiem
Fr. Wroblewski, Sek. 
Fr. Wysocki, Prea.

Nfl WYSTAWĘ BANI I K0RBAL1 
w Starej City Hall, przy Market ulicy, 

v dniach 30 i 31 Pazdziern. i 1 Listopada. 
Wstęp Wolny INUF CED

Jak. Lacoiky 
Ignacy Niagoski 
Kormied S.kodtki 
Stinńława Wierabicka

Zagraniczne:
Pytając sig o list zagraniczny, 

trzeba powiedzieć nazwisko i nu­
mer listu.

1 Jjitf Antalin
3 Lonasi Betlersakl
4 Jótefa B.rinowska
5 Dominik B -adac
6 Sttniuława B&nuiaewska
8 Jasef Barausi
9 Frank Baran

10 Joief Balko
11 Janko Bedenikcyic
12 Pttw Balewica
13 Stanisław Bakowski
15 Stanisław Burkacisi
16 Josaf Chimjetewiky
18 Stanisław D^ukia
19 Josap Dailidenas
25 Pictr Grolitvaliki
31 Anthony Jonetaitis
33 Jonas Joneilabił
36 Oaufry Kaliniak
38 Jan Krokos
39 Miriena Kamarawski
49 Katarany Liryui
52 Jan Maciejewski
53 John Milyociik
57 Ssan sław Mośycki
58 Władysława Matslak
59 Jobaan M.lika
60 AnnaOolourir
61 Ligmonk Putiowiki
63 Sam Pataowiky
64 Maglalena Penkoska
65 Piter Ptcrikenas
66 Jóaef Prońdaińłki
67 Anna P.uda
68 Anna Poyak
69 Julia Pogorzelec
70 Johan Papuga
72 Jó.ef Podsada
74 Adam Ramleski
79 N. Shchińiki

Wiadome ść o pokoju przeszła |82 n. Slay.ohińoki

Bąk Automatyczny i^pigknapo
J duszeczka na 

szpilki. Dajemy to darmo przy zakupnie każ­
dej pary szkolnych trzewików dla chłopców 
lub dziewcząt. Odwiedźcie nasz skład!
J. P. BALDAUF & SON. 1409 Garson.

Farmer rozszarpany w kawał- 
k;.

Muskegon, Mich., 21 wrze­
śnia. — James Van Culen, lat 
55, najbogatasy farmer w oko 
licy Fraitland. powiatu Muske 
gon rozszarpany został w ka 
wałki podczaa eksplozyi dyna 
mitu. W południe poszła go 
żona wołać na obiad, lecz nie 
otrzymując odpowiedzi, udała 
aię na zrąb lasu, gdzie Van Clu 
en wysadzał dynamitem stare 
pnie. Ku swemu przerażeniu 
spostrzegła głowę na jednej 
a części rozszarpane go ciała na 
drodze. Wypadek nastąpił 
wskutek przedwczesnego wy bu 
chu dynamitu. Farmer był bez 
dzietnym.

Amerykanin zabity.
Washington, D. U. 20 wrze- 

śaia. — Kapitan Walter B. 
Barker który został zabity pod 
czas wykolejenia się pociągu 
blizko Tokio (Japonia) był je 
dnym z walczących konsulów 
na Kubie pod dowództwem ge 
nerała Fitzhugh Lee.

Teraz dopiero nadeszły wia 
domości o jego śmierci. Jechał 
on z Nagasaki do miejsca ką­
pielowego w Unzen. Nagle zer 
wał się straszny huragan, któ­
ry spowodował wykolejenie się 
pociągu. Barker zleciał do głę 
bokiego parowu, i roztrzaskał 
sobie głowę. Kapitan Barker 
pochodził z Mississipi i służył 
zawsze w pułku tej nazwy, brał 
udział we wszystkich wielkich 
bitwach w wojnach domowych 
i kilka razy był rannym. Jako 
konsul w Sagua (La Grande], 
położy ł wielkie zasługi dla rzą 
du Stanów Zjednoczonych. Po­
nieważ zawsze stawał w obro 
nie uciskanych kubańczyków, 
naraził się różnym partyom 
przeciwnym.

Gdy władze hiszpańskie u- 
więziły raz amerykańskiego o- 
bywatela Raphael Rubio, Bar­
ker poszedł pod więzienie z tłu 
mem swoich zwolenników i 
władze musiały wypuścić wię 
źaia. Hiszpanie obiegli nastę 
pnie konsulat, poczęli rzucać 
kamieniami i żądali wydania 
Rubio, ale Barker wyszedł na 
balkon i kilku słowy uspokoił 
tłum, trzymając w ręce kara­
bin wojskowy. Powołał się na 
to, te to nie jest prywatne miej 
see, ale konsulat i tłumy się ro 
zeszły

Pr&wda x*wane wielsie do cnoty 
porsądek w myślich do porsądku 
w życiu.

Ubrania i Paletoty Męzkie od |5.00 do 120.00. 
,, ,, ,, na urzod, od $15 do $35.
,, dla Chłopców i dzieci, od $1,00 do $5.00.

Paletoty ,, ,, ., od $1,00 do $5,00.
Wielki zapas Spodni po wszelkich cenach. Umiemy dopaso 

wać ubiór i mężczyźnie 400 funtowemu i dziecku 2 letniemu. _
Zapraszamy uprzejmie!

South Side Clothing, Co.
1910 Carson st., S. S.

! Mr C. Bachman, dawniej pracujący u Glukoffa, rad będzie ob 
służyć tu swoich znajomych.

Kupujcie zawsze na > mptt Ikjiyn < 
South Side i na Hil | H fil jLś API Iz U j 
Top i pytajcie o QmilinQ j

£ Welland Stampsl ul Am u

Chłodne Powietrze 
znaczy że potrzeba ciepłej bielizny. My jesteśmy przygotowa­
ni. Mamy jej większy zapas niż kiedykolwiek. Skrzynię za 
skrzynią zwożą do naszego składu. Przyjdźcie obaczyć. 

Męzka spodnia bielizna 50c, po 35c
„ „ „ 50c, po 39c

Damska „ „ 25c, po 19c
Męzka $1 z wielbłądziej wełny, taniej 

niż kiedykolwiek przedtem.

| S. S. CLOTHING 60. §
1910 Carson st. S. S. g

Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii, 

Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szałkowski, Wice-prez. 
S. Ciemielewski Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, 
And. Ratajewski, 
Wład. Szeląg,

Wszelkie kore^iondencye doty­
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

ST. CIEMIELEWSKI, 
3210 Dickson Street, 

Pittsbueg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan­

sowych Unu należy adresować do: 
ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsbueg, Pa.
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Placówka,
— PO WIEŚĆ —

BOLBSLAW PRUS
(ALEKSANDER GŁOWACKI.)

(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest najle 
pszym stróżem polskej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak 
nierad ją niemoom oddaje, choó oni zapłacili by mu jaknaj- 
drożej).

(Ci%g dalszy).

— To niby on po proszonemu jeździ za gromady? — spy­
tał znowu.

— O nie!.... — odparła z energią. — Ojciec uczy dzieci, 
a ja, jak mam czas i nie mam co szyć, wynajmuję się w pola 
do roboty.

Ślimak patrzał na nią zdziwiony wreszcie rzekł:
-Wy, musi, ie nie jesteśta Niemce, kiej tak gładko po 

naszemu gadacie.
— My z Niemców — odparła kobieta.
— My Niemcy — odezwał się po raz pierwszy człowiek z 

wózka.
W czasie tej rozmowy wyszła z chaty i zbliżyła się do wrót 

Ślimakowa z Jędrkiem.
— Tęgi pies — zawołał Jędrek.
— Przypatrzno się — rzekł do niego Ślimak, — jak ta 

pani bez całą drogę ciągnie chorego ojca na wózku. A tybyś hy 
cl a tak zrobił?

— Uobym miał robić? Abo tatulo nie maią koni!.... — 
odparł chłopak.

— I my mieli konia, ale teraz nie mamy — mruknął czło­
wiek z wózka.

Był to człowiek chudy, blady, z rudymi włosami i takim 
że zarostem.

— Pewnie by Sta sobie wypoczęli i zjedli co? — zwrócił się 
Ślimak do podróżnej.

— Ja nie chcę jeść — odparła kobieta — ale ojc ec może 
napiłby się mleka.

— Biegaj Jędrek po mleko — rzekł Sl;rrak. *
— Bjz obrazy — odezwała się Ślimakowa — ale wy 

Niemce, musi że nie mata własnego kraju kiej przychodzicie 
tu do nas?

— Tu nasz kraj, — odparła podróżna, — ja przecie tu ro 
dż ina, za Wisłą.

Człowiek siedzący na wózku niechętnie machnął rękę, i 
począł mówić urywanym głosem:

— My, Niemce mamy swój kraj, nawet większy od wasze 
go, ale tam źle. Ludzi dużo, ziemi mało, o zarobek trudno. 
A jeszcze musim płacić wielkie podatki, a jeszcze w wojsku cię 
żka służba, a jeszcze roimaitemi karami okładają człowieka.

Zikaszlał się trochę, odpoczął i dalej mówił:
— Każdy chce, żeby mu dobrze było na świecie i jeszcze 

tak żyć chce, jak jemu się podoba, a nie tak, jak inni mu ka­
żą.... W naszym kraju, jest źle, no więc przychodzimy tu.

Jędrek przyniósł mleko i oddał je podróżnej, która napoi 
ła ojca.

— Bóg wam zapłać! — westchnął chory. — Tu są dobrzy 
ludzie..........

— luo żebyśta nam wy nie narobili złego, — półgłosem 
odezwała się Ślimakowa.

— Co my wam możemy zrobić? — zapytał chory. — Czy 
wam ziemię zabierajmy? czy w szkodę bydło wpędz:my? czy b( 
dziem kraść albo rozbijać?.... Nasi są ludzie spokojni, niko 
mu w drogę nie włażą żeby im nikt nie lazł.

— Ziwdy kupiliście naszą wieś.... — wtrącił Ślimak.
— A po co ją wasz pan sprzedał? — rzekł chory. — Gdy­

by na tych gruntach zamiast jednego pana, który nic nie robi 
tylko pieniądze wydawał, siedziało ze trzjdziesiu chłopów, na 
si by tu nie przyszli. Albo — dlaczego wy sami nie kupiliście 
wsi, całą gromadą? Taki wasz pieniądz, jak i nasz. Takie’"asie 
prawo, jak i nasię. Ale choć z dawien dawna siedzicie na miej­
scu, nie dbaliście o kupienie tych gruntów, aż trzeba było z 
za Wisły kolonistów sprowadzać. I dopiero, jak nasi kupili, 
to was zaczyna kłóć w oczy. Pan was nie kłół.

Zadyszany spuścił głowę na piersi i przypatrywał się swo­
im wychudłym rękom. Po chwili, znowu zaczął:

—Wreszcie, komużto koloniści odprzedają swoje kolonie? 
Chłopom. Za Wisłą wsiystko po nas wykupili chłopi, i wszę­
dzie kupują tylko chłopi.

— Zawdy jeden z waszych chce grunt wytumanić odem- 
nie — odezwał się Ślimak.

— Ale.... hale!.... wtrąciła Ślimakowa.
— Co on za jeden? — spytał chory.
— Bo ja wiem, co za jeden? — odparł Ślimak. — Byli tu 

u mnie już dwa razy, jakiś stary i jakiś brodaty, a łakomią się 
na tę oto górę. Mówią że będą na niej wiatrak stawiać.

— To Hamer — półgłosem odezwała się podróżna, pa­
trząc na oica.

— A Hamer — powtórzył chory. — On i nam narobił 
kłopotu — dodał ghśuo. — Nasi chcieli iść za Bug, gdzie zie 
mia kupuje się po 30 rubli morgę, a on c:ągnął ich tutaj, 
dlatego, że u was kolej budują. No i kupili nasi tutaj ziemię 
po siedmdziesiąt rubli mcrgę no i wleźli w długi u żyda i niewia 
domo, co jeszcze wyniknie

Przez ten czas podróżna jadła chleb razowy i karmiła 
nim psa, spoglądając na drugą stronę łąki, gdzie wśród ugoru 
rozłożył się tabor kolonistów.

— Jedźmy ojcze — rzekła.
— Jedźmy, — powtórzył chory. — A co się wam należy 

za mleko? — spytał Ślimaka.
Chłop wzruszył ramionami.
— Zabyśmy mieli — odparł — braćjzt taką rzecz pienią­

dze, tobyśmy was nie zapraszali.
— Ha, Bóg wam zapłać, kiedjście Jna nas tacy łaskawi — 

rzekł chory.
— Szczęśliwa droga! — odpow edzitli tboje Ślina. 

kowie.
Chory znowu układł się na wózku, postękując podió 

żna założyła sobie szlę na prawą ramię, przez piersi i pod lev ą 
rękę, duży pies podniósł się z ziemi i otrząsnął na znak, ie 
jert gotów do drogi.

— Bóg zapłać!.... bywajcie zdrowi!.... — rzekł chory.

A. ROBBINS

— Niech Bóg prowadzi.
Wózek zwolna potoczył się ku taborowi-
— Dziwny naród te Niemce—odezwał się Ślimak do żony 

— On taki mądry, a jeździ wózkiem, niby dzizd.
— Albo i ona — odparła Ślimakowa. — Czy kto słyszał, 

żeby zaś taki kawał drogi ciągnąć starego jak koń.
— Niezgorsi ludzi.
— Wcale nie najgorsi i nie głupi
Po tej wymianie myśli małżonkowie wrócili do chat . Ro 

zmowa z chorym uspokoiła ich.Niemcy nie wydawali się już im 
tak strasznymi, jak dawniej.

Po śniadaniu poszedł Owczarz na górę orać ziemię pod 
cartcfle, a Ślimak wymknął się za nim.

— Miałeś przecie płot grodzić! — wołała za mężem gos­
podyni.

— Nie ueieknie — odparł chłop i szybko drzwi za sobą 
zatrzasnął, gdyż lękał się, aby nie zawróciła go kobieta.

Dziedziniec przebiegł skulony, chcąc w oczach niewiasty 
wydać się jak najmniejszym i chyłkiem wdrapał się na wzgórze 
gdzie właśnie potniał nad pługiem kulawy Maciek.

— A co Szwaby? — spytał parobka.
Ślimak usiadł na zboczu góry, tak aby go z podwórza nie 

widziano i ostrożnie zapalił fajeczkę.
— Siądlibyście se tu — wskazał Msciek batem na wynie­

siono miejsce—to i na mnie przyszłobj trochę dymu.
— Co ci ta po dymie, — odparł gospodarz, spluwając.— 

Jak skończę, damci fajkę, i się nią pocieszysz a przynomni 
babę ślipie nie będą boleli, że styrczę na widoku.

Maciek poszedł zagonem cmokając na szkapy a Ślimak sie 
dział na zboczu i patrzał. Siedział, oparł łokcie na kolanach a 
głowę na rękach, aż mu na kark zsunęło kapelusz, palił fajkę 
pomaleńku pyk-pyk i wciąż patrzył.

O kilkaset kroków od niego za rzeką, na ugorze, Niemcy 
zakładali obóz. Ślimak wciąż palił fajkę, a spoglądał i każde 
drgnienie tej ciżby tłumaczył sobie w głowie.

Już Niemcy wozy płótnem kryte uszykowali w kwadrat, 
tworząc z n:ch jakby parkan, wewnątrz którego stoi bydło i ko 
nie, a zewnątrz kręcą się ludzie. Ten wydobywa przenośny żłób 
na czterech nóżkach i stawia go przed krowami, inny wsypuje 
tam obrok z maniaka, inny z wiadrami idzie po wodę do rze 
ki. Kobiety wynoszą z pod płacht żelazne kociołki i woreczki 
legumin, a gromada dzieci biegnie do jarów po opał

— Ale mają też kupę hołoty! — odezwał się Ślimak. — 
Z całej wsi nie zebrałby tyle dziecisków.

— Jak wszów — odparł Maciek.
Chłop wciąż pali fajkę i dziwi się. Uroki czy co?.... Wczo 

raj jeszcze pole to było puste i ciche, a dziś? istny jarmark.Lu 
dzie nad wodą, ludzie w jarach, ludzie na zagonach. Tną krza­
ki, znoszą wiązki chróstu, palą ogniska, karmią i poją bydło. 
Jbż jeden Niemiec otworzył kramik na wozie i widać handluje, 
bo koło niego ciśnie się tłum kobiet i wyciąga ręce: to po sól, 
tamta po ocet, inna po cukier. Już kilka młodych Niemek poro 
biły kołyski z płacht na widełkach i jedną ręką szumują zupę w 
kotłach, drugą huśtają płachty. Już znalazł się i konował, któ 
ry ogląda nogę podbitej szkapie, już i cerulik, który goli na 
stopniu wozu starego szwaba. W polu gwar, bieganina, robota 
a na niebie słońce podnosi się coraz wyżej.

Ślimak odwrócił się do Owczarza.
— Miarkujesz ty, Maciek, jak ony prędko robią? Od nas z 

chałupy przecież bliżej do jarów, niż z tela, a od nas idzie się 
pochróst na pół dnia. Te ci zasię pary uwinęły się we dwa pa 
cierze.

— Oho-ho!.... — odparł Maciek, czując, że to do jego 
powolności wypito.

— Ąlbo przypatrz ty się — mówił Ślimak — jak ony ku­
pą wszystko robią? Przecie i nasi ludzie bywa, że wyjJą gro­
madą; ale każdy krząta nią sam za sibie ino częściej odpoczywa 
albo jeszcze innym przeszkadza. Te zaś psiekrwie tak jakosik 
zwijają się, jakby jeden nageniał drugiego. Nie spróinuji sz, 
choćby cię kładło na ziemię, bo ci jeden tka w garść robotę, a 
już drugi na cię czeka i pili, żebyś kończył. Ino przypatrz się 
im i sam powiedz.

Dopalającą się fajkę oddał Owczarzowi i wrócił do chałupy 
zadumany.

— Wartki naród te Szwaby — mruczał — |i mądry....
Sokoli jego wzrok w pół godziny odkrył dwie tajemnice: 

nowożytnej pracy: pośpiech i organizacyę.
Około południa przyszli do Ślimaków dwaj koloniści z tabo 

ru, prosząc o sprzedanie masła, kartofli i siana. Masło i karto­
fle dano im bez targu, ale sianf Ślimak odmówił.

— Dajta choć furę słomy —prosił jeden mocno cudzoziem 
skim akcentem.

—> Ni, ani słomy nie dom, bo nie mom — odparł Ślimak.
Kolonista z gniewu cisnął czapkę na ziemię.
— A szakrew ten Hamer — wołał — co on nam zmartwię 

nia narobi!___ Mówiła szakrew, co mi tu nadziemy dworskie
budynki i paszę i szitko, a mi nie naleźli nic.... We dwora 
paszi ni ma, a w budinkach szidzą żidowskie karczowniki i ga 
dają: nie ruszimy ztąd.

Właśnie gdy koloniści z worami kartofli na plecach opu­
szczali podwórko, odprowadzeni przez całą rodzinę chłopa, na 
gościńcu ukazała się bryczka a w niej dwu dawno znanych Śli­
makowi Niemców: stary i brodaty. Byli to Hamerowie. Ko­
loniści, rzuciwszy wory, z wielkim krzykiem zatrzymali bry­
czkę.

O czem rozmawiano, chłop nie rozumiał. Widział tylko, 
że koloniści są źli, że pokazują rękami to na chałupę Ślimaków 
to na dworskie budynki. Raz nawet zwrócili się do niego mó­
wiąc po polsku:

— Nawet głupi wi, co ćlowiek wyśpi się byle jak, ale stwo 
rżenie nie wyczyma na polu na żimny nocy. Z takim ładem rok 
nie mie i dyabli szicko wezmą.

Potem znowu krzyczeli po niemiecku, to^jeden, to drugi 
po kolei, jakby nawet w wybuchach gniewu zachowywali syste 
matyczność i porządek.

Natomiast obaj Hamerowie byli zupełnie spokojni. Cier­
pliwie i z uwagą słuchali wymyślania kolonistów, czasem tylko 
wtrącając jakieś słówko odpowiedzi. Gdy zaś koloniści zmęczy 
li się krzykiem zabrał głos młodszy Hamer. Niedługa jego mo­
wa widocznie ukoiła rozgniewanych, bo uścisnąwszy za rękę 
ojca i syna, wzięli na plecy swoje kartofle i z wypogodzonemi 
twarzami poszli w stronę oboiu.

— Jak się macie gospodarzu, —zawołał ż bryczki starszy 
H mer do Ślimaka.— Cóż, zrobimy handel o grunta?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Choroby Mężczyzn.

FARHY!
Jeśli chcecie kupić farmę w naszych wielkich

Polskidi Koloniach BIESr
Kupcie teraz ponieważ grunta są tanie i 

szybko się sprzedają..........................................
J. J. Hof Land Company,

SOBIESKI, WI8.

DR. KOLEK JEST JEDYNYM SPE 
CYALISTĄ CHORÓB MĘZKICH 
MÓWIĄCY POLSKIM JĘZYKIEM

oooo
Doskonałość w praktyce lekarskiej 

może zasięgnąć tylko taki lekarz, któ­
ry większą część życia poświęcił prak 
tycznym doświadczeniom. Dr. Koler 
jest lekarzem dyplomowanym wmedy 
cznym uniwersytecie. Dr.Koler posia 
da dyplomy upoważniające do prakty 
kowania w całych Stanach Zjedn. Dr. 
Koler nie twierdzi że dokona wylecze
nia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków choro 
by na każdych lOciu pacyentach, którzy udali się do niego na lecze 
nie. To, co tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mogę 
udowodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyle­
czyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Dr, Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie ser 
ca, reumatyzm, bezsennoćć, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, 
rupturę, epilepsyę, taniec św. Wita, wrzody, suchoty, choroby płuc, 
żołądka, wątroby, kiszek, nerek i pęcherza. Ą zatem nie ociągajcie 
się z przyjściem do mnie, aby leczyć się u doktora, który zna i rozu 
mie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje w dolegliwościach 

GODZINY PRZYJĘOiA
Od 9ej rano do Bej wleez W niedzielę od Dej rano no 2.j popo«u<, 

I>r. KOLER, 
644 PENNAVE.. PITTSBU JKi P-

SŁABI, CHORZY MĘŻCZYŹNI.
Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, nie 

możesz spać, albo sen cię nie pokrzepia, wstajesz rano niewypoczę- 
ty, mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli chudniesz, białka ócz ci 
żółkną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, 
nie znosisz towarzystwa i t. p. masz dolegliwości, to ja cię z tego 
wyleczę moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi

Leczą skutecznie i na stałe nowym systemem Leczą szybko 
i tanio. Moje wyleczenie stałe Mówią po polsku i nłowncku. 

Dr. REGANS 628 Penn five., Pittsburg.
Godziny: od 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po połud.

Stratą mązkości 
leczę w 30—60 dniach 
nowym systemem ele 
kty< ziOŚcą i obsurb- 
cy» na stałe

Upływy 
powstrzymuję od ra 
zu, złe skutkiusuwam 
lub nie blorg zapłaty 
Wykurujg na zawsze.

Varicocele 
leczę w 6 dolach, bez 
bólu i bez straty cza­
su. Nie czekaj. 
jChore narządy 
leczę w krótkim oz* 
sie elektrycznością i 
absurbcyą na stałe.

Zatrucie krwi 
leczę w 90 dniach bez 
merknryuszi i jodyny 
Oznki niknę wino 
3ch tygodni.

Upływy 
leczę w 5 d ) 15 dni. 
Mój n system nie 
grozi strykiu- e.

Sirykturą 
leczę w 15tu dni-ich 
przez absurbcyę ber 
noża i bez opsraoyi. 
Ból i piecz n e natych 
miast ustępują. 
Nerw, osłabienie 
ledzę w 80 — 90 dni, 
choćby zastarzałe.

Forster Artificial Limb Go.

H. K. SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności za­
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówie­
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NAi-ZA 8PECYALNOŚĆ.
3405 BUTLER ULICA

R. W. RAMSDEN,
4 PLUMBER. £ 
... Wyrabia pompy i tera 

podobne narzędzia, za 
kładarury wodociągowa 

gazowe.
J9/3 PENN AVENUE, 

k»ITTMBUHa. BA.

fOTOGRAFISTA;
Mówi po Polsku
Wykonuje piękne 

fotografie z grup! po 
jedyńczyoh osób po 
inlżonyoh cenach.
82 OHIO STR. 

Mowy Mo, SO6.
ALLEGHENY. PA

113 Smitfield st., drugie piątro
Sukcesorowie Foster and Hossfeld.

Fabryka sztucznych r$k, nóg i t. p. Wyrabia 
gztucine członki, pasy rupturowe, podtrzymywa­
cze, elastyczne pończochy, krukwie i t. d, Nogi 
robimy na obstalunek z filcu, z gumy, z drzewa i 
11. p. m najlepszym gatunku i najlepiej dopaso­
wane. Gwarantowane. Mamy osobny departa­
ment dla pań. Pistole po książeczki.

Dra Koler specyalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 
wszelkich chorób mężczyzn sekretnych i skórnych za 
nizką cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Fragrant Satisfying

- ~=f’£S* Jest rezultatem właściwego wyrobu. Aby
~być pewnym że kawa najlepsza używajcie

Prawdziwy Franek
słynny Dodatek do Kawy. Polepsza zapach i smak tego na­
poju. Neutralizuje szkodliwe części kawy, tak że niema złych 
efektów po wypiciu kawy- Jest także o wiele tańszy.

Wielu ludzi niewio że Prawdziwy Franek feaaJ?
Dodatek można kupić w tym kraju. Sprzeda- 
wanyjest przez wszystkich pierwszorzędnych \ t
groserników. Patrzcie aby na każdej paczce ™
był nasz sławny znaczek: młynek do kawy i I- 
słowo “Franek”. IFRANCKl

HEINRICH FRANCK SOHNE & CO.
. Amerykańska Filia—Flushing, New York.

220-1 MAIN

> 2263 GRANT

KONSTYTUCYE, 
STÓW, BILETY

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA­

NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P. 
Zamówienia przyjmuje sig przez telefon od stałych kostumerów.

Drukarnia * 
Wielhopolanina

56 Ewentp Seconb Street

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JĘZYKU.
WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
sig do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

TELEFONY

Nowina

Czytajcie 
uważnie!

w
Fittsburgu.

Czy wiecie, te w 

Fittsburgu jest mó­

wiący po polikw 
« w starym kraja 
dyplomowany le­

karz T— Łekanem 
tym jest Doktor 

8. Goldmana, sam. 

pn. 406Grant 8tr, 

Pittsburg, Fa.

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polska, studyowat 
medycynę w klinioe we Wiedniu, mającej światową sławę i tamie Dy­
plom wszech nauk lekarskicn otrzymał.

Doktor Goldmannposiada długoletnią praktykę lek sraką tak w 
ropie, jakotet w Ameryce. Doktor Soldmann byłrówniei lekarzom woj­
skowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie uleczalne choroby s 
najlepszym skutkiem iw najkrótszym czasie— ■ Mie f«bl *M<M«ge 
humbugu. Jeśli zobaczy, ie choroba wasza jest nieuleczalną, powis 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych priyrzo^ 
eseń i nie będzie ściągać od was pieniędzy, poniewai jego jest has’-, «• 
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tysiące onoryoh, którsy 
sig do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć.

Specyalnością Dra Goldmanna jest szybkie a pewne wyk cienie 
wszelkich tajnych słał ości i chorób skórnych, z wszelką dyskłecyą—u 
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Chorzy, którzy 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech piszą do niego po polsku 
Dr Goldmann posiada w woim ofioietakżeohemicznolaboratcr  jusa, w 
którym znajdują się wszelkie krajowe medykamenty — z atole przete 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie prawdalwemt ogłoszę 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z zaufaniem do uczciwe­
go a zdolnego lekarza:

S. Goldmanna.
406 GRANT ST, Pttsbnrz,

F»*ł tol«clK*a

Godziny urzędowe: 9—13 przed poł. 1—6:30 po południu. W niadzls 
lę od 9—13 przed południem.

ttlłphoM lithirU, laloiłii HIS,

— Waaslkiego rodzaju dru­
ki przynoście do Wielkopola­
nina, 56—22 ul. Pittsburg.

Fr.Gallant,
SALUNIRESTAURACYA,

Mam na składzie wielki wy­
bór win i likierów importo­
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu­
ga grzeczna i skora.

Sim-czue przekąski i obiady 
1916-1918 Penfl Avenue

Róg Dixon l HancocK Stresu.

Chas. Bros V.
PHofef

2734 PENN AVE.
Pittsburg, Rat
Jmportovxme i krajom

*ódki, likiery, brandy, cyyara iii 
ZaMtut Meie Lagrom r‘it*O.

Smith Bkos.
ZAKŁAD FARBIARSK]

niriev. 1 124 uribY. j 1gll CarM-łt Bi gi

n 8. MlethStJ. S.B. Pittsboro. Pi.

JOHN FINE, 
3609 Penn Ave., Pittsburg, Pa 

HOTABTCSZ PUBŁICZJTT.
SprzelAŻ Realności. Zabeipieoaa od ognia. 

Kollektujo rent, wykonuje prawne dokumenty. 
Ubespieoza od ognia w nailepazyoh Kompaniach 

Branch Office bmokey City Lumber and Mann- 
aeturing Co. of Millvale, Pa.

TIŁIPBOn: Bell 40tt Fiik i P. & i. 91 ŁawreiM.

Dr. S. Blumberg,
1712 Cąraou Str. Sautk Side.

Słynny lekarz, skończywszy kun 
nauk w akademii medycznej w Warsza­
wie imający dyplomy Europejskie 1 Bt, 
Zjednoczonych, leczy jak najskutess- 
niej i w krótkim czasie od wzzelkieł 
chorób. Godziny przyjęcia: od • do 1Q{ 
rano; od lej do lej po południa; od 'fe? 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polsku.

Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTBL 

Wyborne wódki, wina i cygara, 
Zawsze świeże piwo i przekąski. 

Usługa grzeczna, prawdziwa pol­
ska. Popierajcie -woioh.

CHAS. PHILLIP’S, 
1240 BEHM AVE.

druga ulica od Union Depot; 
PITTSBURG, PA.

Polski Jiotelj
Jk.. wleleial.1.

Wyborne trunki, piwa 1 likiery. Wy­
śmienite przekącki każdego ozien.

2746 LIBERTY AVE.

Leonard Ar onion. Harry M. Aronioi

flronson & ftronson 
praktykuje w cywilnym i kryminalnym 
eądzie. Adwokat i Prawnik. 

618-620 Fourth Ave.
Pbone: Beil 1041 Grant A Main2291

A. Żyliński,
Artysta-Malarz i Fotografista, •

322 Fifth ail. McKESPOHi.
UWAGA; — Fotografie w polskim ze

< , zakładzie fotograficznym w Mc 
Keesport pod num. 3zz—5th 

*< X będą po Wielkanocy wyrabiane 
za nadzwyczajnie niską cenę Także 
obrazy ręcznie malowane wielkości 11 
przez 20 cali.

1207 CARSON ULICA 
■OUTH SIDB.

Fr. DIugoński,
Nowu Folskl&alon w 13-e] Wardzlu * 

Mam zawsze dobre napoje, jako 
to: Piwo, Wódki, Likiery 1 Wina. 
Dobre cygara 1 przekąski.

D3D



WIELKOPOLANIN. CZWARTEK, DNIA 28 WRZEŚNIA 1905 utr 7

Niewidomi 
i Głusi 
wyleczeni

ŚLEPOTA.

Łużczk’, błcnki, łuski na oczach, ropienie oczu 
choroba nerwu oczuego i inne słabości powoduję 
ce ślepotę. leozuncy tez noża, bei olgcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cle za nieuleczalnego, 
nasi słynni szecpllści ’apewn’e-ę, że dopóki jest 
choć troche w*roku, dopóty jest nad ieja. Leczy 
my bez noża, bez bólu 1 bez mebezp eczehstwa.

PROSTUJEMY ZEZOWATE OCZY

bez noża i bez bólu
GŁUCHOTA I KATAR,

Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 
nie usunie sie ich przyezyuy, 85 na sto wypad­
ków głuchoty pochodzi z kataru, a my za pomooę 
naszego sposobu elektryczno-absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadzi.

STATE INSTITUTE.
628 Penn Ave., 1 piętro od frontu.

Dr. L. ROSEDALE
GODZINY: od 9 rano do 8 wieczorem w tygodniu 

i od 9 rano do 3 po południu w niedziele.

Najlepszy, najskuteczniej 
szy i naj niezawodnie  jazy 
śródek na porost włosów i 
zapobiegający wypadaniu. 

Adres: Profesor J. M.
BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

MARYA GAWALCIK,
Dyplomowana Akuszerka z Kra­
kowa, poleca się polskim paniom 

do usługi przy połogach.
115 — 43 ulica, Pittsburg.

QROCERNlA^n
SKŁAD BZEZNICŁ1.
2006 PENN 4VENUE.

W pierwsiortjdnym składik rrfinloiym om w 
grooernl «n*Jdiieole mwsh iwlei wgdUny, sło­
ninę, iiynkl, kWbtoy własnego wyrobu, Jak 1 wi 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

IGNACY OSTROWSKI 

|SaloniJ?esłauracya| 
JAN D. KLAW0N, Prop.

1619 PESN AVEKUE.

g Salon mój zaopatrzony w naj- x 
i rozmaitszego gatunku napoje, 0 

jako to: Wina, Likiery, Wód- 8 
ki, Piwa rozmaite i najlepsze X 
cygara. Obiady i przekąski ka- e 
żdego czasu, usługa skora.

S J. D. ELA WON, Właściciel. S

R. MATUSZEWSKI
Skład Rx«żnlckl, 

190© PENN AVH. Pitta Sur?
Mljao świeże 1 wędzone. Odbiera ot- 

nalunki na wesela, ehrzoiny 1 inne zaba­
wy po oenaeb jakie a, whurtown/<h 
kładach. Towar jak najlepszy

OMMSMMMSSS&OSSMMS9CS&SSO 
I Przyjdźcie |
8 Obejrzeć I
| Nasz zapas |
| Trunków 

IMPORTOWANYCH
ze starego kraju.

999
Zadziwicie się jak tanio trun- I 
ki sprzedajemy, te same trun- I 

' ki, jakie piliście w domu, — a I 
Jmo,ecie być pewni, że są one ! 

w dobrym gatunku. Mamy na 
składzie wszelakie trunki: wi- i 
ski, brandy, gin, arak, kim- 

!mel, torkoly, śliwowicę, dro- 
powitz, wina i kordyały, po

Niskich Cenach.
§ Mamy wielki i piękny skład w i 
S pięknym i wielkim budynku, i 
j? a chętnie i grzecznie was przyj i 
» mierny. Mamy różne napój sod i 

| 50 centów kwarta • 
Ii wyżej i to bardzo dobre za S 

te ceny. Jeżeli sami nie może K 
cie przybyć do nas, to zamó fi 
wienie zróbcie przez pocztę, a x 
my was potrafimy zadowolić, fi 

NAJ MIII I 
|& MS, I 
| SKładHurtownu i| 
| 1318-20 Penn Av. |! 
8 w Pittsburgu, trzy skwery ] 

od Union Depot.
W. DOGONKA, 

kontraktor i
Budowniczy,

124— 42nd Street,
rittefeurg,

Philip Kunze,
Balun i Restauracya.

Smaczne wina, wódki, cygara 1 t. i 
Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przedewssystkirm* 
1901 PENH AVB.

Uczmy dzieci po polsku.

(Na początek roku szkolnego).

(Z „Narodu Polskiego”).

Pora jesienna i zimowa, to c as 
najstosowniejszy do nauki języka 
ojczystego. Słota i zimne, ciemne 
i długie wieczory zmuszają dzieci 
do przebywania w domu Konie 
cznie wtenczas trzeba obmyśleć tej 
gwarliwej i wesołej gromadce ja­
kieś zajęcie, utrzymujące ją. w kar 
ności. Otóż Najlepszem i najstoso" 
wniejszem wtenczas zajęciem jest 
czytanie dobrych gazet lub książek, 
opowiadanie rzeczy pizeczytanych, 
uczenie się wierszy i pieśni pol­
skich.

Ta miła i pożyteczna praca niko 
mu nie przeszkadza, bo każdy z do­
mowników chętnie się jej przysłu 
cha a dziewczęta mogą przytem za 
jąć się i robotami ręcznemi.

W ten sposób czas zimowy może 
przynieść cenne korzyści dzieciom 
naszym Mamy dzięki Bogu obfitość 
gazet i książek zarówno tanich jak 
dobrych, nikt więc nie może się wy 
mawiać ich brakiem. Jednego tylko 
nam potrzeba: gorliwości rodziców 
i nieustannego czuwania, aby mło 
de pokolenie wychowane było w 
duchu narodowym.

Nawet najmłodsze dzieci zazwy­
czaj z ochotą zabierają się do nauki 
czytania. Potrzeba tylko zachęcić 
je łagodnem 1 uprzejmem słowem i 
pokazać im obrazki w elementarzu 
albo w. innej książeczce.

Skoro zaś pierwsze trudności po 
znania i składania głosek zostały 
poznane, można dzieciom dawać 
także powiastki do czytania, a nie 
męczyć ich długiem powtarzaniem 
tych samych kawałków w elementa­
rzu. Powiastka lub wierszyk spra­
wia dzieciom wielką przyjemność, 
choć zaledwie dopiero przeczytać ją 
zdołają, najczęściej też dzieci są 
obdarzone wyborną pamięcią i łatwo 
uczą się małych wierszyków i pio 
senek.

Bardzo ważną 1 pożądaną jest 
rzeczą, aby nauka polskiego języka 
stała się odrazu dzieciom miłą, 
przeto radzimy rodzicom me uży. 
wać ostrego tonu, nie grozić, ani 
karać mniej pilnych, lub trudno 
się uczących dzieci: obok koniecznej 
w nauce powagi można zachować 
ton przyjacielski, który dzieci 
ośmiela i pociąga.

Razem z czytaniem należy rozpo. 
cząć pisanie pojedynczych liter i 
wyrazów. Pisanie bowiem bardzo 
domaga pamięci i umacnia w umy­
śle pojęcie wyrazów. Dzieci nauczy­
wszy się dobrze pisać po polsku, 
nie będą się posługiwały tak chę­
tnie angielszczyzną, jak to teraz 
dzieje, niestety! często w polsk'ch 
rodzinach pisze i czyta młode poko 
lenie prawie wyłącznie po angiel­
sku. Kto po angielsku pisze,ten tak 
że myśli tak i czuje, ten nie zawaha 
się zawrzeć małżeństwa z obconaro- 
dową dziewczyną lub zmienić swo­
je nazwisko na obce.

Niektórzy rodzice sądzą, że na 
uka polskiego języka obok szkol­
nych zadań (zwłaszcza gdy dzieci 
chodzą do szkół publicznych, nie 
parafialnychj, zanadto umysł dzie­
cka obciąża; ta obawa jest zupełnie 
zbyteczna. Codzienne bowiem do 
świadczenie uczy, że dziecko nawet 
nieśmiałe, lękliwe i mało pojętne 
któremu matka lub ojciec lub star 
sza siostra choćby czytać tylko co- 
dzień pół godziny każą czytać po 
polsku i rzeczy czytane opowiadać, 
ośmiela się, staje się weselsze, za­
czyna głębiej się zastanawiać nad 
wszystkiem, a tern samem i szkolną 
naukę lepiej pojmuje. Mówimy to 
z doświadczenia: dzieci uczące - się 
po polsku, zawsze do lepszych ucz­
ni >w należą, dziecko zaś pod tym 
względem zaniedbane, zmuszone 
myśleć tylko po angielsku, właści 
wie nie myśl wcale, tylko jak ma 
szyna powtarza wyrazy obce przy 
zwyczają się do nich, po opuszcze­
niu zaś szkoły zapomina o polszczy 
źnie bardzo prędko.

Długo możnaby się rozwodzić o 
potrzebie i korzyściach nau-ipol 
skiego języka, której udzielać mogą 
i osoby nieuczone, byleby tylko 
obdarzone były cierpliwą wyrozu­
miałością i zamiłowaniem dzieci. 
Te zaś zalety chyba każda matka 
choć w małej części posiada.

Zamykamy tę krótką dzisiejszą 
odezwę wyrażamy mocne przekona 
nie, że wśród czytelników naszych 
niema chyba tak oziębłych i lekko 
myślnych rodziców którzyhy naukę 
języka ojczystego uważali za mało 
znaczącą i niepotrzebną.

Samochód w głębi Rosyl.
Dnia 13 sierpnia z Humania 

ĆO Kaaanta przejeżdżał przez 
M ma-terysz tze 8am< chód z 4 
eportsmaaami i maszynisty. W 
jednej wyi pod Mauasterysz 
csem samochód dla jakichś 
potrzeb zatrzymano. Wyl gla 
cała ludm śf wsi i przyg’ydajyc 
się, poczęła praw ć ,,co to ta

kiego, jak to może być, żeby 
wóz szedł bez koni, a może w 
tern nieczysta siła“.

Niektórzy starsi włościanie 
żegnali się i mówili, łe to pe­
wnie djabli. Sportsmanów te 
wszystkie uwagi bardzo bawiły 
śmieli się więc z nich serdecz­
nie. Znalatła się też wśród tłu­
mu baba, uchodząca we wsi za 
wyrocznię w ważnych i niezro- 
zumiałych sprawach i zauważy­
ła, że , ,to nic innego, jak tyl 
ko Japończycy, którzy przvje- 
chali z Japonii. “ Tłum po­
chwy cił te słowa i wkrótce spro 
wadził wyższy właduę w osobie 
sołtysa. Sołtys, udekorowany 
blachy na piersiach, z powagy 
podszedł do przejezdnych i za 
pytał:

,,Jak się macie, a powiedz­
cie no, co wy za ludzie jesteś­
cie, czy nie Japończycy czasem? 
A pokażcie no też wasze pa­
szporty

Sportsmani początkowo po­
częli żartować, to że oni są sa­
mi ,,paszportami“, to że sy 
Francuzami, i komora ich prze 
puściła.

Lecz, gdy usłyszeli rozporzy 
dzenie sołtysa." ,,bierzcie no 
chłopcy tych czortów z ich ma 
siynky i zaprowadźcie ich do 
rozprawy “, i widząc, że chłop 
cy przystępują do nich na pra­
wdę, wskoczyli do samochodu, 
a maszynista, krzyknąwszy, 
,,usuńcie się chłopcy, bo żabi 
jęu, zdążył puścić samochód 
cały siły. Tłum włościan z krzy 
kiem złowrogim i świstem rzu 
cił się w pogoń i wpadł za ni­
mi aż do miasteczka.

Wywołało to z początki w 
miasteczku wielką trwogę po­
śród żydów, lecz kiedy dowie 
dzieli się o ,,dyabłach“, przy 
łączyli się do tłumu ścigającee- 
go, napróżno jednak — samo 
chód umknął. Cały dzień nastę 
pnie toczyły się opowiadania o 
tej osobliwej sztuce i różnym 
domysłom, jak to było urzą 
dzone, i ,,jak to mogło być, że 
wóz szedł bez koni‘ ‘ — nie by 
ło końca.

Bunt Łotyszów.
Petersburska ageneya tele 

graficzna podaje obszerne ob 
wieszczenie departamentu poli 
cyjnego donoszące, że ruch a 
grarny w prowincyach nad mo 
rzem Bałtyckiem, skutkiem a 
gitacyi łotyskiej partyi socyal 
no demokratyesnej i socyalno 
rewolucyjnego związku robot 
niczego przybrał w ostatnim 
czasie rewolucyjny, a nawet a 
narchistj cmy charakter. Przy 
łączył się do tego także zupeł 
ny brak poszanowania reiigii, 
tycia bliźniego imienia prywa 
tnego.

W agitacyi przeciw rządowi 
brał również udział wychodzą 
cy w Petersburgu dziennik ło 
tyski. Obwieszczenie z nacis 
kiem podnosi, że wspomniany 
ruch wzrósł zwłaszcza z począt 
kiem 1905 roku.

W ostatnich trzech lub cite 
rech miesiącach na ulicach w 
Inflantach i Kurlandyi, doko 
nano czterech zamachów na oso 
by urzędowe, 4 napadów na 
osoby prywatne, 6 zamachów 
na żołnierzy policyjnych i 3 na 
patrole kozsekie, w dwóch wy 
padkach rzucono bombę. W 
Rydze usiłowano w fabryce na 
bojów podpalić oddział, gdzie 
sie wypełnia naboje.

Z miast rozszerzył się ruch 
po kraju, gdzie również zauwa 
żonę rewolucyjne objawy. Od 
kwietnia rozwijał zię ruch szyb 
ko. W luterekich kirchach roz 
pocięły się demonstracye, któ 
re w maju i w czerwcu powta 
rżały się prawie każdej niedzie 
li Z końcem czerwca ruch przy 
brał już nader niebezpieczny 
charakter. Agitatorowie rozda 
li chłopom broń, którą prawdo 
podobnie w wielkiej liczbie na 
gromadzili. W okręgu mitaw- 
saim robotnicy rolni w jednj m 
dniu znisiczyli 9 urzędów okrę 
gowych i podpalili trzy budyń 
ki administracyi powiatowej, 
wyrzuciwszy poprzednio na u- 
licę wszystkie akta i portrety 
cara.

Według najnowszych urzę­
dowych doniesień, mnożą się 
w ostatnim ciasid usiłowania 
przerwania linii kolejowej. Jak 
władze stwierdzają, bandy re­
wolucyjne po większej części 
składają się z parobków, któ 
rych agitatorowie zwerbowali z 
rozmaitych dóbr. Nie znają o- 
ni swoich przewodników, któ­
rzy lud terroryzują i zmuszają 
do zbrodni. Za siedzibę kiero­
wnictwa uważają Rygę, gdzie 
sytuacya od 28 lipca jest na­
der niepokojąca.

Klęska głodowa,
Z miasta Rota, niedaleko Ka 

dyksu, w południowej Hiszpa­
nii, donoszą że straszny, moro 
wy głód panuje teraz w całej 
Andaluzyi. W Osunie wynikły 
krwawe rozruchy, mnóstwo o 
kolicznych rezydercyi wiejs 
skich zostało spalonych i zra­
bowanych. Położenie z dnia na 
dzień się pogarsza, a staranie 
rządu o złagodzenie położenia 
przez wyznaczenie robót publi 
uznych, drogowych, nie odnio­
sły żadnego skutku, ponieważ 
lud cierpiący od dłuższego już 
czasu, opadł f.tycznie na si 
łach. Zresztą sami robotnicy, 
znędzniali i schorowani, któ­
rzy się do tych rotót wzięli i 
pracują w okropnych upałach 
wiele godzin dziennie, za opla 
tą zaledwie 35 centów dziennie 
zaczunają burzyć się. Są nawet 
obawy garnizonowego ruchu. 
Wyczerpały się wszystkie zaso 
by miejscowe, Judzie wyprzeda 
ją się z żywego inwentarza za 
najmarniejsze pieniądze, bo pa 
szy nie ma.’

Bydło nie jest wcale zdolne 
do pracy. Dzieci w powiatach 
rolnych, zbożowych, żywią się 
.... szyszkami i owocem dzikie 
go kaktusa, podczas gdy ich ro 
dzice wyczekują po największej 
części śmierci w nędznych le 
piankach, w których nie ma 
ani odrobinki pożywienia, ogni 
nie rozpalano już od wielu ty­
godni.

Kiedy niedawno hr Romanę 
ros, minister rolnictwa, przy­
był do miasta Moron, przywód 
ca zgromadzenia wyrobników, 
pnybyiych na powitanie mini 
stra, tłómaczył szczupłość gar 
stki tern, że reszta ludzi z lego 
wiek swych z powodu osłabię 
nia ruszyć się nie mogła.

Brak żywności odczuwać się 
dawał jeszcze w marcu, a w po 
ciątku maja zapanował już pra 
wdziwy głód. Od maja też nie 
było deszczu — nędza wzrasta 
coraz szybciej. Zbiory letnie i 
jesienne przepadły całkowicie. 
Lud wiejski porywa się teraz 
z rozpaczy i prawie z obłędu — 
do gwałtów. Wieś każda i ka 
żde miasteczko zażądały porno 
cy wojskowej. Jeżeli deszcze 
obfite nie spadną czemprędzej 
należy przewidywać i straszne 
cierpienia ludności w południo 
wej Hiszpanii mór głodowy i 
zupełną anarchią.

Z dziejów kapelusza.
Śród niewolników królowej mo 

dy roseszła się wieść wzruszająca: 
Król angieleki Edward VII, atwo 
rsył nowy typ cylindra. —Jest ti 
lekk:, jedwabny oyl nder o rondzie 
wąikiom i proitej, również wąskiej 
rurze.

Wieść wzruszająca,pcmyił jednak 
nie całkiem nowy, odpowiada bo 
wiem ogólnie daiś panującej w dzie 
dżinie mody tendency! naśladowa 
nia wiórów w pierwszej połowy 
XIX stulecia.

Powrót taki do form przebrzmia­
łych po wtarzał zig jut niejednokro 
tnie w dnejaoh kapelusza, s diieje 
to ciekawe, w kapelaisu bowiem u- 
widooiniły sig ozgato prądy danej 
chwili i przewroty dziejowe.

W wiekioh średnich nakryoie 
głowy było proate, akromne i jed­
nostajne, odpowiednio do zapatry­
wań ówczesnych, z chwilą jednak, 
gdy prądy Odrodzeni* zaczęły obej 
mowaó ooras aserizemi Kręgami 
■połeozeństwo, protest przeciwko 
dawnemu prądowi rzeczy ujawnił 
sig wnet w kapeluszach.

Zjawiają sig nakryci* głowy ror. 
miarów i ks tałtów potwornych. — 
Widzimy je na portretach, naprzy- 
kład Jana van Dyck* lub florentyń 
skich ąuatrocentystów doMnnc 
cia.

W późniejszych czasach okiem 
Odrodzenia, w miarg uspokajania 
sig namigtności i przyzwyczajania 
do nowego porządku rzeczy, łagod 
nieją też widocznie kształty kapelu 
szów.

Zamiait kapelusza, podobnego do 
olbrzymiego garnka, jak naportre 
o e pendzla Jana van Dycka, zna 
nym pod nazwą „Mgżozyny z gwó- 
ździkiem“, lub na obrazie Wiktora 
Pisano, wystawiającym św. Jerzego 
— wchodzi modę szeroki beret, oz­
dobiony piórami, nadający twarzy 
wyraz godne śoi, albo też wysoki o- 
krągły kapelusik aksamitny. Kape­
lusik ten przeistacza sig na dworze 
hiszpańskim w kapelusz sztywny, 
stótkowaty, o rondzie wąskiem i 
niebawem rozpowszechnia sig wraz 
z wpływem państwa, w k‘órem słoń 
oe nigdy nie zachodziło, po świeoie 
całym.

Oto jećlnak nadchodzą dzikie cza 
sy wojny Trzydziestoletniej. Fan­
tasy* żołdaotwa niemieckiego śmie­
nia kapeluss hiszpański nie do po­
znania, pczban ia go zupełnie linij 
sztywnych, spokojnych. Powstaje 
kapelusz migkki, filcowy o rondzie 
ooraz wigkssem, chroniącem twarz 
i ramiona od ćessozu i upału, kape­
lusz nie tracący na wartości przy 
zmianach temperatury i w ruchli- 
wem życiu obosowem, zawsze bo­
wiem nadać mu można kształt pier­
wotny, a przytem wyginić na wizy 
stkie strony, stosom nie do upodoba 
niu lub potrzeby.

Od żołnierzy moda migkiego fil­
cowego kspelusia przeszła do sfer 
mietzosańskich, wreszcie rcspowsie 
ohniła sig po całym zachodzie Ei- 
ropy.

Za Ludwika XIII kapelusze takie 
ozdobione piórao.1, roisono nauet 
w pokojach i pray atole.

Dopiero „król słońca", Ludwik 
XIV, kładzie kres mcdiie rozwich­
rzonej, ujmuje w karby kapelusz 
żołdacki, nadaje skrzydłom jego 
sztywność i zadziera je do góry z 
trzech stron, tworząc ów „tricor­
ne", który przetrwał cały wiek 
XVIII i uważany był w aimiach 
europejskich jeszcze na początku 
wieku XIX.
Ktpeluss trójkątny Luiwika XIV 

posiadał rozmiary wielkie i ozdobio 
ny był wzdłuż brzegów ronda rąb­
kiem z piór atrus'ch. W miarg jed­
nak rozpowszechnienia sig zwycza­
ju noszenia peruk wysokich i c ęż 
kiob, grzeją^ych mocno głowg, ka- 
pelusi staje sig sprzgtrm niemal 
zbytecznym, to też rozmiary jego 
maleją atopniowo, tak, że wreizoie 
zamienia sig na zabawkę, noszoną 
tylko w rgku przez elegantów i słu- 
żąną do zaokrąglenia ruchów ramie 
nia przy ukłonach ceremonialny, h.

Co prawda, już Rousseau usiło­
wał przeciwko temu sprzętowi nie­
potrzebnemu zaprotestować, nosząc 
kapelesz rozmiarów odpowrd ją- 
oych wielkcśoi głowy, i o skrzy­
dłach szerokich, zwany „ohapeau * 
la Suisse". Rtforma ta jednak nie 
udała się w towarzystwie francu- 
skiem. Mały kapelusz trójkątny o- 
bowiązywał w niem każd go, kto 
nie ohoiał uchodzić za człowieka s 
gminu.

Wielka, skuteczna reforma kapę 
lusze przygotowywała sig gdziein­
dziej, mianowicie w Anglii i w A- 
meryoe.

Fantazyjny kspeluis żołdacki z 
wojny Trzydziestoletniej pne^sitał 
oili pnrytaaie Kromwela na kape­
luss prosty, sztywny, o rondzie 
plaskiem 1 obszernem. Stał sig on 
niebawem obowiązującym, jako ce­
cha charakterystyczna, śród kwf- 
krów północno—amerykańskich, 
którzy podwyższyli go ciyniąc po­
dobnym do dzisiejszego cylindra.

Gd; wybuchła wojna o niepodle­
głość Sianów Zjednoczonych, oylin 
der ów kwakierski, jak go raz pier­
wszy uwiecznił na obrazach swoich 
malarz amerykański Copley, uzna­
no w Europie za symbol wolności. 
Przy otwatciu franouzkiego zgro- 
midzenia narodowego wszysoy 
członkowie stauu trzeciego kapelu­
szami takiemi przyozdobili głowy, 
aby przez to zaprotestować przeciw 
ko arystokratycznemu trójnogowi.

Nie duw też, że budził wztręt w 
kołach konserwatywnych i arysto­
kratycznych Kurfurst heski kassł 
każdemu s poddanych awoich, któ. 
rego w cylindrse spotkał, a* karę 
ulicę zamiatać. W Kosyi też istniał 
przez pewien czas zakaz noszenia ta 
kioh kapelanów. Pomimo to wssak 
że rospowssechaiły się, sugująo zu­
pełnie kapelusze trójkątne.

Z czasem wsząkie i owe tak suro 
wo prześladowane cylindry stały 
sig oanakązewngtrsną zacofania. — 
Denokraoya wystąpiła przeciwko 
nim, wprowadzając miękki, filco­
wy kapelusz kalabryjaki. Ale i on 
nie długo piastował godność sym­
bolu liberalizmu, zt stąpiła go bo 
wiem w 1848 r. ozapka azara o du 
żym daszku skórzanym.

Po r. 1847, gdy demokratyzaoya 
apełeozeństw uczynił* postępy ol 
brzymie i rozwinął sig przemysł f» 
bryozny, kapelusz praestsł być sym 
bólem prądów społecznych lub ce 

chą charakterystyczną pewnych 
warstw towarzyskich.

Dziś każdy nowy fason kapelusza 
rozpowszechni* alg szybko i bez 
względu na pochodzenie noszony 
jest przez wsiystkioh.

Pisarz gminny w tarapatach.

W Koziej Wólce na gminę 
Spadły jakieś złe losy ! 
Pisarz targa czuprynę, 
Pisarzowa drze włosy, 
Pisarzówny, trzy młódki, 
Kurpulentne jak łanie, 
Porzuciły robótki 
I romansów czytanie ; 
Jakiś nastrój ponury 
Zwisł nad całą rodziną, 
Bo nielada się chmury 
Zakłębiły nad gminą ! 
Dotąd było niczego, 
Spokój, posłuch nielada, 
Co sekretarz przykazał, 
To uchwala gromada, 
Czy to z „morgi,” czy z „dymu,’ 
Czy „szpitalne,” „drogowe,” 
Płacą według rozkładu, 
Cicho drapiąc się w głowę. 
Choć trzy razy do roku, 
Czy to „stójka,” „podwoda,” 
Gdy pan pisarz przykazał, 
Ani słowa, już zgoda ! 
Byle baba w szpitalu, 
Już sto rubli z uchwały 
I świadectwa „na bydło.” 
Drugie tyle dawały ! 
A co jajek, co drobiu, 
Kurcząt masła, okrasy, 
Kiedy przyszło któremu 
Mieć interes do „kasy!” 
Dawał Grzela od „wkładu,” 
Dawał Kuba z „pożyczki”.. .. 
Pani czystą pssenicą 
Wypasała indyczki! 
Każda z panien coś miała 
Do panieńskiej pończoszki — • 
Na pierścionek z turkusem, 
Na kolczyki i broszki! 
Pan sekretarz co święto 
Jeździł grywać do miasta ! 
Dzisiaj wszystko ustało 
Jakby obciął i basta ! 
Koniec świata i kwita ! 
Chłop mędrkować zacz na 
I o „księgi” się pyta ! 
Poza wczoraj sprawdzenia 
Zażądała gromada — 
Już jej ,stójka” za drogi ! 
Na podwody napada! 
Już się sądem odgraża ! ! 
O rachunki się pyts, 
Nie zważając na godność.. .. 
Koniec świata ! Sodoma ! 
Zginął posłuch z karnością.... 
Wczoraj chłopi się nawet 
Śmiały kłócić z jejmością ! 
Z panienkami się z gruba 
Żarła dziewka od trzody 
Stójka nie chciał drzew rąbać, 
Ani przynieść chciał wody ! 
I wójt nawet okóniem !
Pieczęć w domu śmiał schować... 
Nawet w karczmie nie cłicieli 
Monopolki zborgować
— Koniec świata i kwita ! — 
Wzdycha pisarz ze łzami.
— Koniec światą ! — powtarza 
Pisarzowa z córkami.
— Czy Antychryst się zjawił ? 
— Czy złe jakieś pojmało ?
— Kontrolować chcą chamy ! 
— Ksiąg się chamom zachciało !
— Ja się boję, że jeszcze
,, Ulgi” sprawdzać gotowi....
— Ej ! do tego me przyjdzie !
— Nie wierz nigdy chamowi! 
—■ Wiesz ? to możeby lepiej ?
— Ja tak myślę.... mój Boże !
— Wiesz .. to plunę na wszystko 
I.. .. szynkownię otworzę !
— Niech tam dyabli pisarstwo !
— Lepiej rozstać się z gminą ...

Złe przeczucia owładły 
Pisarzową rodziną, 
Rozpuściło się chłopstwo 
I o księgi się pyta !.. .. 
Jeszcze sprawdzać gotowi ! 
Koniec świata i kwita !

El.

Najstarsza gazeta na świecie.
Najstarsza gazeta w świecie jest 

gazeta chińska, „Tsing Rao,” któ- 
ra obchodzić będzie w tych dniach 
1400 rocznicę istnienia. Pomimo 
tak długiej karyery gazeta nie uwa 
żała za stosownę zmienić formy 
swej publikacyi, wygląda dziś tak 
samo jak 1400 lat temu.

4,000 zabitych.
Podług urzędowych wiadomości, 

ogłoszonych tu dzisiaj, pokazuje 
się, że trzęsienie ziemi wydarzyło 
się w pięciu miejscach, że 4,600 
budynków uległo zupełnemu zni­
szczeniu wraz z czterema zbrojo­
wniami i 90 kościołami. 4,000 osób 
straciło życie, a 70,000 pozostaje 
dotychczas bez dachu nad głową.

Z New Orleans.
Do dnia 18 września zachorowało 

na żółtą febrę 2,605 osób, a umarło 
341. — Oddają się tu nadziei, że 
epidemia do początku października 
zupełnie zostanie wytępioną zwła­
szcza jeżeli zarząd miejski dotrzy. 
ma przyrzeczenia i ostro wystąpi 
przeciw wszystkim, którzy z nie- 
rozsądku lub obawy ukrywają cho 
robę. Na prowincyi również pole- 

I psza się położenie.

da się z łatwością, skutecznie i gruntownie wyleczyć każ­
dy wypadek przewlekłej niestrawności. Skosztujcie tego 
lekarstwa, a przekonacie się o jego skuteczności.

Cena 75 centów.

NIESTRAWNOŚĆ

SEVERY
BALSAMU

ŻYCIA

Wincenty Guzack, Marissa, Ill.

Wszystko com zjadł lekżało jak kamień na dnie żołądka mego Już po zażyciu 
dwóch butelek pańskiego Balsamu Życia, doznałem uczucia, jakobym się na nowo 
urodził. Wyleczyły mnie z niestrawności, której wielu lekarzy, grubo przezemnie 
opłaconych, wyleczyć nie umiało.

Jest niemocą łatwą do rozpoznania, a to skutkiem licznych rozmaitych towarzy 
szących jej oznak. Nic dziwnego więc, że ofiary niestrawności są wyczerpane, 
przygnębione i drażliwe bardzo, gdyż we dnie i w noci cierpieć muszą. Przerywa 
ny sen, gorycz w ustach, brak apetytu, język obłożony, wyschłe gardło, wielki 
niesmak po jedzeniu, rozdrażnienie i mdłości — czyż wszystkie te symptomata 
rezem wzięte nie przedstawiają takiej dozy cierpenia, że przechodą granicę ludz 
kie cierpliwości? Dla czegóż tedy cierpieć jeżeli z pomocą

NOWA KREW
Skoro krew przepełni się nieczystościami, 

wtedy starać się będzie takowe ze siebie wy­
rzucić. Pryszcze, krosty, czyraki i inne wyrzu 
ty skórne wskazują na to, że krew jest w nie­
porządku. Przez używanie

Severy Krwa
Czyścicielu

nowej krwi nabędziecie. Cena $1.00

NOWA SKÓRA
Oparzenia, opalenia, stłuczenia, niekiedy 

skórę niżczą. S«very Olej Św. Gotharda, przy­
kładany na miękkiej flanelce lećzy ból każdy i 
usuwa cierpienia i nabrzmienia reumatyczne.

Severy Olej 
św. Gotharda

wytworzy nową silę muszknlarną i nową skórę 
w organizmie waszjm. Cena 50c.

Do nabycia we w zystk'ch aptekach, lekarska porada lekarska za darmo.

W. F. Sever a Co. CE"'M.*,IDS
, a... •<.. •; • _________________ . 

ZM1JECZN1K.

N»j»-uieczmeji’.y 1 najlepszy środek 
przeciw; Reumatyzmowi, Boleniu krzyż 
ża. Neuralgii, Katarewi, Bólowi gło­
wy, Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur» 
esom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 

SPIS I CENI POLSKICH
LEKARSTW.

Które można dostać u każdego sator-
mka.
Egiuterro Nol.....................................................25c
Egluterro No 2.....................................................60c
Żmijecznlk........................................................... 25c
Krepie Maciczne................................................. 35c
Maść Niedźwiedzia............................................. 25c
Trojanka ..........................................................  25c
Linł went dla Dz eol.i........................................25c
Lekarstwa na Kaszel Ostry............................... 25.
Lipowy Balsa-u na Płuca...................................25<
Anty-Laxon dla Dzieci.................................... 25c
Proszki od Robabów dla Dzieci....................... 25c
proszki od Robaków dla Dorosłych................
Wed* od bolenia ócz........................................... ?5c
Ogniocifce na o;arzelizne...................................25c
Krople Żołędkewe.............................................. 25c
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych................................................7Bc
Nowa Kuracya Raumatyzmu.......................... 13.50
Lekarstwo na Niestrawność..............................50c
Praszki na uśmierzenie Bólu Głowy................. IGc
Krepie na Ból Zębów..........................................lOc
Maść przeciw psuciu i poceniu nóg..................25c
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia.*....................... 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci...... . ............. 25c
Lekarstwo odciski czyli odgniotki...................15c
Gryp-Klur..................... ...................................SI.26
Włos-Ochron........................................................50o
Proszki na Wątrobę........................  35c
Rękosiek.............................................................. 25c
K>nder Balsam.................................................... 25c
Krople Bobrowe...................................................50o
Łagod nik...................................  $1.00
Odnowiciel Krwi..............................................$2.00
Nerwocisz..................................    $1.00
8PECYALNE LEKI przyrządzam podług do­

kładnego opisu choroby. Załączcie 2c markę 
pocztowy i piszcie do

Albert G. Groblewski
111 MAIN ST.,

PLYMOUTH, PA.
Na każdę okolice, gdzie jeszcze niema potrzeba 
mi dobrego Agenta w celu rozpowszechnienia 
Żmijecźnika i Lekarstw Polskich. — Piszcie po 
warunki

fint DrożunsKi,
SALUN i RESTAURACyA, 

2417 Penn Ave.
Podaje do publicznej wia. 

ł domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

SALUI I RESTAUHACYA 
J. LIETKE, 

WINA, LIKIERY, CYCARY I OBIADY.
983 Talbot Av. Braddock, Pa.
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i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub a
.Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., If ewlorX ,

»ZtOTYCa^ MEDAL! j 
my przez znakomitych lekarzy, 

hurtownych i cząstkowych dro-ZA 
tów,Ihichowieństicc,itd.^^A

Podlug
K^PRAW NIEMIECKICH

wyrabiany, jest najlepszym przeciwSHgl

FREUMATYZMOWll 
I Neuralgii, Zaziębieniom, itd. I 

DRA RICHTERA stawny wświeclo 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLEE.

Prawdziwy tylko z ochronnymarkąKotwiea” 
Jedno z licznych świadectw lekarskich ■
x New York,d.l5.listop.i89Z

Dr Richtera “KOTWICZNY" L „ 
PAIN LXPELLER mogę szcie- $

golnie połacie przeciwko 1
eumatyzmowi i NeurałgiE

lekarz. 
------------7’4 ttSTISMIl.
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j Z PITTSBUR6A I OKOLICY. | 
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Michał Kucharchik, który pod 
czas burdy weselnej został niedaw­
no w Wilmerding postrzelony 
przez polieyantów — zmarł w szpi 
talu w McKeesport dnia 20go wrze 
śnia,

Z Rzymu donoszą do Pittsbur 
ga pod dniem 22go, że tamże jakaś 
bogata amerykanka, żona jakiegoś 
pittsbu rskiego miljonera, protestan 
tka, bawiąca obecnie w Rzymie, — 
będąc na audyencyi u Ojca śgo, — 
błagała go, aby modlił się za mą, 
żeby Bóg dał jej łaskę nawrócenia 
się na wiarę rzymsko katolicką. — 
Niektórzy twierdzą, że to ma byó 
żona znanego miljonera Schwaba.

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 12tej i Carson 
ulicy, South Side.

Dnia 22go zmarła w domu tutej­
szego bogacza Dawida Bissel — 
niejaka Elżbieta Vance, licząca 75 
lat — a pozostająca w służbie u tej 
familii od 44 lat.

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzeda je najta­
niej domy.

Mała 3 letnia Andzia Daviśki 
(?) której rodzice mieszkają pod 
numerem 443, 3rd ave. w Home­
stead, — zbliżywszy się zanadto do 
pieca dnia 25 — zapaliła na sobie 
sukienki i tak się poparzyła, że w 
dwie godziny potem z tegó umar 
ła.

Znany obywatel Józef Grabow­
ski otworzył pierwszorzędny Salun 
pod No. 1441 Penn Ave. — Kto 
się chce napić czego dobrego i przy 
jemnie się zabawie, mech idzie do 
Hotelu Józ. Grabowskiego.

W tym tygodniu, w piątek wie 
czorem, zaczyna się według żydów 
skiego kalendarza rok 5,666y od 
stworzenia świata. Wszyscy żydzi 
obchodzą ten dzień, w sobotę bar- 
dzo uroczyście.

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulic, przyjmuje pie 
niądze na depozyt i płaci 4ty pro­
cent. Przyjmujemy także morgedże.

Redaktorzy tutejszych włoskich 
tygodnikjw:,,La Trinacria“ i,,Nos 
tn Tempi “ tak się nie lubią, że się 
w poniedziałek poczubili i do sądu 
się udali o sprawiedliwość. Viva I. 
talia unita!

W Pittsburgu bawili w minio­
nym tygodniu u ks. C. Tomaszew 
skiego dwaj znaczniejsi księża z 
Chicago: ks. Nawrocki i ks. Gron 
kowaki.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań­
sze szyf karty.

Pan Fr. Brzozowski, artysta- 
skrzypek, syn znanego tu hotelisty 
K. Brzozowskiego — zabawiwszy 
parę miesięcy na wakacyach w Pitts 
burgu u rodziców — wyrusza w 
przyszłą niedzielę napowrót do Eu­
ropy na 2 lata, na dalsze studya 
muzyczne. Muzykowi życzymy 
szczęśliwej podróży i aby po 2 la 
tach wrócił do Pittsburga ze sławą 
conajmniej Kubelika.

Doktór T. A. Starzyński. 95 - 
15th Str., S. S., jedyny polski le­
karz na stronie południowej. Leczy 
wszystkie choroby prędko i skute­
cznie. Telefon P. A. 1111 G *

Przez nasze miasto przejeżdżała 
dnia 25 września słynna rozbijacz- 
ka solunów Carrie Nation i nietyl- 
ko, że w poczekalni na Union De­
pot rozbiła kilka fajek, ale nawet 
uwaliła pięścią w gębę jednego ze 
służby, gdy ją żartem zapraszał,,na 
jednego“.

Tutejsi kupcy, a szczególniej ci 
w Allegheny, zamierzają przedsię 
wziąść prawne kroki przeciw wyży 
skowi Publiczności dokonywanemu 
za pomocą rozdawania tak zwanych 
„Trading Stamps“ czyli zamien­
nych marek kupieckich. Kupcy roz 
dający owe marki głoszą, że za te 
marki rozdają prezenta zadarmo — 
aleó każdy rozumny człowiek wie, 
że na te mark' - prezenta, kupiec 
musi zedrzeć wprzód z kupujących 
dobry zarobek. Czas by już był, aby 
zakończyć ten humbug.

Metropolitan National Bank 
róg 41ej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DULA 28 WRZEŚNIA 1905

Stewe Gekowicz, horwat, które­
go niedawno pijanego wyrzucili o- 
knem „kochani41 towarzysze — 
zmarł w szpitalu dnia 23go. 
Używajcie i żądajcie od swych ip 
tekarzy jen. Kolinewo Lsczaicsego 
Gorżkiego Wint. Fabrykantem te 
go leku jeit J. A. KOŁIN naciłą 
Amerykę. *

W McKeesport, na rogu 9ej ul. 
i Market ztr. dowiercono się dnia 
26 dość znacznego źródła nafty, do­
starczającego około 150 galonów 
nafty na dobę.

Pennsylvania Bank przy But 
ler i Penn Ave. lest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno­
ści. Kapitału ma $300,00.) a nad­
wyżki i profitu $140,000. Dwa pro 
cent płaci za wkładki wyżij 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de­
pozyty.

Zeszłego poniedziałku wieczo­
rem, w lokalu pod No. 1105 Canon 
str., South Side, otruł się karboli- 
kiem Jan Kłoiowski, młodzieniec 
lioiąoy lat 25, — zecer z zawodu. 
Ma on bardzo zacnych i porządnych 
rodziców w Cleveland i przed laty 
pracował jako zecer w drukarni 
Wielkopolanina. Wdał się jednsk 
w złe towarzystwo i został wydalo­
ny; potem brnął w złe towarzystwa 
coraz bardziej, — pracował w ja­
kichś antykatolickich drukarniach 
i wreszcie skończył tak marnie!

Ogłoszenie: Lioznioza woda 
wapienna (Limę watbr) darmo dja 
waszych dzieci w aptece Corner 
Drug Store, przy Peen ave. i 20aj 
ulicy. Niskie ceny a najlepszy to
war. Jedna wizyta u nas przekona
was, że to najlepsze miejsce do ku­
powania leków, artykułów toaleto­
wych, recept i t. p. Mimy wszelkie 
leki Patentowe i w ogóle wszystko 
co się znajduje w najlepszych apte­
kach, Corner Drug Stor?, róg Pena 
ave. i 20 ulicy.

Dr. S. Blumberg, znany na 
South Side i w Pittsburgu lekarz, 
a od 2| miesięcy bawiący na wy­
cieczce naukowej w Europie, — po­
wrócił w tych dniach do Pittsbur­
ga i jak zwykle, — przyjmuje cho­
rych w swoim ofisie pod No. 1712 
Cinon str., South Side. Doktora 
Blumberg polecamy chorym śmia­
ło, jako zdolnego lekarza. Tembar- 
daiej go polecamy, że można się z 
nim rozmówić po polaku.

Ogłoszenie. Zawiadamiamy sza­
nowną publiczność, te aptekarze 
Vilsook Drug Company wykupili 
aptekę Hobensaok Drug Company, 
i odtąd mieć będziemy w tej aptece 
polskiego pomocnika (klerka) do 
obsługi polaków.Recepty wykonuje 
my dokładnie i sumiennie, a na żą­
danie odstawimy je do domów. Wil 
sock Drug Co. 2901 Ponn Av.,* 
Pittsburg, Pa.

Na sprzedaż Dim murowany 
zgłosić się pod No. 2019 Penn sve. 
Cena $6,300 00.

P. Franciszek Cieślak, aity- 
sta fotograf mający swoje galerye 
fotograficzne w MoKces Ro?ks i w 
MeKmspcrt, otwiera nową galeryę 
fotograf erną w przyszłą niedzielę 
pod No. 2641 Penn ave., nad skła­
dem Wieoheokiego w Pittzburgu. 
Jest to doświadczony i umiejętny 
fotografisU, więo śmiało go wszy­
stkim Rodakom polecamy.

German Savings a ud Deposit 
Bank, na rogu Carson i 14 ulicy 
South Side, jeden z najstarszych, 
najbogatszych i najpewniejszych 
banków w Pittsburgu: przyjmuje 
wkłalki na procent, w oddziale za­
granicznym sprzedaje ssyfkarty na 
wszystkie linie, przesyła pieniądze 
do Starego Kraju i załatwia wszel­
kie sprawy notaryalne.

Zwiadowca oddz. zagr. polak 
A. Carzytek.

Na sprzedaż! dwa jkonie i Bu- 
gjy tanio. Zgłosić s:ę do M. Fifer, 
2317 Penn ave., Pittsburg, Pa. 40

Na sprzedaż! Lodownia i po­
rządki rzeźnicze zbyt tanio, zgłosić 
się pod 1001 Washington str., Bra­
ddock, Pa. 42

Wszech Narodowy Bank.
Z kapitiłem $75,000.00 czartero­

wany stoi ped zarządem Stanu — 
Pennsylvania, płacimy 4 procent 
od sts. Sprzedaż kart okrętowych i 
wysyłka pieniędzy do wszystkich 
części świata, wyrabiamy pełnomoo 
niotwa i innego rodzaju dokumen­
tu, jak dotąd tak i nadal zumiennie 
i grzecznie obsłużymy każdego. 
Róg 12 i Carson ul. Zarządzającym 
jezt P. V. Obieounas.

Koncert polskiego Skrzypka 
Franciszka Brzozowskiego.

Ziszłej Niedaieli, dnia 24go wie­
czorem, w napełnionej po brzegi 
publicznością hali par. śgo. Stani­
sława, — odbył się koncert skrzyp- 
za-wirtuoza: Frauoiiska Brzozo 
wskiego. — syna inzieg) tu ws«y 
vkim dobrze hotelisty, pana K. 
Brzozowskiego.

Nasz artysta wywiązał się ze swe 
go zadania znakomicie i grą swą 
nizterną wykzzał ża ma i talent i 
technikę. Pochwały te śmiało tu za­

znaczamy, gdyż te same pochwały 
słyszeliśmy podczas koncertu z ust 
znawców muzyki, jak n. p. profe­
sora Panasiewicza, kilku księży i 
świeckich obywateli, znających się 
na muzyce.

Nasz młody muzyk-artysta ma 
widać niepośledni talent i tenże 
pracowicie wydoskonala, sumienrą 
i pilną jak widać nauką u najlep­
szych muzyków w konserwatoryach 
europejsaioh, — gdzie w Pradze 
czeskiej i w Lipsku kształci się w 
swej sztuce od lat czterech.

Program koncertu był następu* 
iry:

1. Senatyna Dworaka, wykona­
na na skrzypcach przed Fr. Brzozo­
wskiego, z akompaniamentem na 
fortepianie przez pannę A. Brzozo­
wską, siostrę wirtuoza.

2. “Say” Strzeleckiego, —od­
śpiewała prześlicznym głosem pani 
A. C. S lyer.

3. “Violin Concerto” Mendels­
sohna, wykonał na skrzypcach p. 
Fr. Brzozowski.

4. “Barkarolę” Czajkowskiego, 
fortepian, panna A. Brzozowska.

5. Śpiew ang. “Oh! dry those 
tears!” pani A. C. Si ver.

6. Włzsny utwór,(Brzozowskie­
go Romania” wykonał p. Fr. Brzo­
zowski.

Koncert wogóle udał się jaknaj- 
lepiej ped wszelkim względem to 
taż Publiczność nie szczędziła rzę. 
sistych oklasków.

Publiczność była doborowa, — 
wszyscy znaczniejsi obywatela pol­
scy z rodzinami i wielu ameryka­
nów, ile że państwo Brzozowscy 
mają między tymi również wiele 
znajomości.

Państwu Brzozowskim serdecznie 
winszujemy tego że mają syna tak 
utalentowanego, — który może Po­
lakom przynieść zaszczyt i chlubę.

Ofiary złożone na Polski Dota 
Sierót na Pittsbnrg 1 okolicę.

Z pneniesienia $1,298.09
Na Godach Małżeńikioh u 

państwa Bratoń (na 
wniosek p. Wójtasiak), 
Glennwocd, Pa..................10.40

N. N............................................2.00
Ks. N. N................................... 2.00
Na weselu u państwa T.

Fabian, Wilmerding,
Pa., na wniosek p. T.
Fabian) .. ...........................3 50

Za bilety na koncert.............. 16 00
Zs fotograf e Jego Exj.

Ks. Aroyb skupaSymon.. ..3.50 
Za fotografie Jego Exo.

Ks. Arcybiskup Symon.... 12.00 
Za bilety na Konceit........ .. .4.00
Kolekta w Kościele św.

Stanisława Kostki.............. 10.50
Przyj ściel Sierót....................... 2.50
Agnieszka Jagodzińska S S. ..1.00 
Za bilety na Koncert.................5.00
» ii u u • • -......... 70.50
ii u ii ii .................6 00

Z ogłoszeń na Koncert............43.00
ii ii ii ...............18.00

N. N.................... .................... 2.40
Razem $1,510.39

Do matek.
Ruchliwy dziennik paryski 

„ Matin" wpadl znów na myśl 
oryginalny, dzięki której zy­
skuje reklamę olbrzymią, jedno 
cieśnie atoli oddaje prawdziwy 
przysługę całemu społeczeńst 
wu.

Oto kosztem i nakładem 
wspomnianego dziennika zjawił 
się artystycznie wykonany pla* 
kat, zawierający pod wezwa 
niem; „Do matek" — szereg 
przepisów hygienicznych, jak 
utrzymać zdrowie i uchronić ro 
dzinę od chorób.

Zredagowaniem tych przepi 
sów zwisłych i jasnych a przez 
to łatwych do zapam ętania, za 
jęły się dwie takie powagi nau 
kowe, jak dr. P. Brouardel, 
prezes paryskiej akademii le 
karskiej, i dr. J. Roux, dyrek 
tor instytutu Pasteura w Pary 
tu, rysunek zsś przedstawiajy 
cy matkę z dziecięciem, uśpio 
nem na łonie, wykonał słynny 
francuski artysta malarz Euge 
niusz Oarriere.

Ze względu, że i u nas, dale 
ko więcej bez wytpienia, niż 
we Francyi przepisy takie za 
sługują na rozpowszechnienie, 
podajemy je poniżej w przekła 
dzie:

HYGIENA OGÓLNA.
Wybierać mieszkanie łatwe 

do przewietrzania oraz, — ile 
jest w możne ści — słoneczne.

Utrzymywać je w czystości 
wzorowej (zamiatać i ścierać 
kurz ścierką wilgotną albo bar 
dzo miękką.

Czystość całego ciała oraz

trzeźwość są bezwarunkowo ko 
nieczne dla utrzymania zdrowia 
Używanie napojów alkoholicz 

I nych usposabia do wszelkich 
chorób i stan ich jeszcze pogar 
sza.
GORĄCZKA TYFOIDAL 

NA.
Zarazki gorączki tyfaidalnej 

znajdują się w odchod»ch osób 
chorych.

Zarażenie następuje za pośre 
drdetwem wody zanieczyszczę 
nej przez te odchody, albo też 
za pośrednictwem jakiegokol 
wiek przed miota przez nie za 
nieczyszczonego, zwłaszcza bie 
lizny.

Przegotowywać wodę do pi 
cia oraz do przyrządzania po 
traw.

Unikać zetknięcia z bielizną 
brudną.

Myć ręce przed każdym po 
siłkiem.

BIEGUNKA U DZIECI.
Najlepszym środkiem sapo 

biegawczym jest karmienie nie 
mowląt piersią matki lub do 
brej mamki.

W razie nieobecności Karmie 
nia niemowlęcia piersią, kar 
mić je w odstępach regularnych 
mlekiem przegotowywanem.

Używać smoczków bez ru 
rek.

Czuwać jak najstaranniej nad 
czystością zupełną smoczka, 
który należy po każdem użyciu 
wypłókać w gotującej się wo 
diie i uchronić go przed ku 
rzem.

Natychmiast wezwać lekarza 
jeżeli dziecko ma stolec częst 
szy, a zwłaszcza, gdy odchody 
są bezbarwne lub też zielonka 
we.

OSPA.
Tylko szczepienie kilkakrot 

ne ochroni od zarażenia się ,os 
pą.

Ospę należy szczepić, nim 
dziecko skończy 3 miesiące iy 
cis, a następnie w 11 i 21 roku 
życia.

BŁONICA.
Błonica (angina dy fteryczna 

krup) jest chorobą bardzo zara 
źliwą.

Zarazki błonicy znajdują się 
w błonach fałszywych, w piwo 
cinach i rozmaitych wydzieli 
nach.

Rozprzestrzeniają się zwłasz 
cza za pcśrednictwemprzedmio 
tów zanieczyszczonych plwoci 
nami lub wydzielinami cho 
rych.

Przedmioty takie n eoczysz 
cjone zachowują długo moc za 
rażania.

Odłączyć natychmiast dziec 
ko chore od innych dzieci i za 
wiadomić bez zwłoki lekarza.

GRUŹLICA.
Gruźlica jest chorobą najbar 

dziej rozpowszechnioną. Moż­
na jej uniknąć. Można ją ule­
czyć.

Zarazki znajdują się w plwo­
cinach. Za ich pośrednictwem 
rozszerza się zawsze ta choro­
ba.

Pluć tylko do spluwaczek, 
napełnionych częściowo pły­
nem. Plwocina, padająca na 
ziemię [dywan, podłogę, sio- 
mianKę, chodnik, podłogę po­
wozu, wagonu kolejowego i t. 
d.) jest pośrednikiem szerzenia 
gruźlicy.

Spluwaczka oraz bielizna, w 
którą chory spluwa, (chustki, 
ręczniki,) mają być zanurzane 
i trzymane przez 5 minut w go 
tującej się wodzie.

Zabronić surowo dzieciom 
zbierania z podłogi i wkładania 
do usteczek jakichkolwiek prze 
dmiotów.

PO CHOROBIE.
Jeżali ktokolwiek z rodziny 

uległ jednej z chorób powyżej 
wymienionych lub innej choro 
bie zaraźliwej, to też bez wzglę 
du na to, czy choroba skończy 
ła się śmiercią czy też wyzdro­
wieniem, należy poddać ścisłe 
mu odkażeniu tak pomieszka­
nie, jak wszelkie przedmioty, 
z któremi chory miał stycz 
ność.

*. #. *.

Przepisy powyższe Redak 
cya „Matina" rozdaje bezpłat 
nie gminom, zakładom publicz 

nym i właścicielom domów dla 
wywieszania na miejscu wido- 
cznem.

Sierociniec Anioła Stróża w 
Milwaukee.

Na posiedzeniu dyrektorów, 
zajmujących się budowę propo 
nowanego polskiego sierocińca 
obrano nazwę dla stowarzysze­
nia zakładu. Dyrektorzy żarnie 
rzają się inkorporować pod na 
zwą„Polskiego Stowarzyszenia 
dla Opieki Polskich Sierot i Za 
niedbanych Dzieci."

Po dłuższych debatach, w 
ciągu których przedstawiono 
różne nazwiska, zdecydowano 
się nazwać zakład, sierociniec 
„Anioła Stróża".

Parafia św. Stanisława była 
wczoraj także reprezentowana 
na posiedzeniu po raz pierwszy

Wybrano komitet na opra­
cowanie konstytucyi. W skład 
komitetu wchodzą następujący 
obywatele: Maciołek, Oyboro­
wski, Wabiszewski, Kamiński 
i Starszak.

Na wczoraj szem posiedzeniu 
postanowiono porozumieć się z 
siedmiu pozamiejscowemi para 
fiami polskiemi tej dyecezyi, 
które niezawodnie dołożą także 
ręki do urzeczywistnienia tak 
pochwały godnego projektu.

Z powoda nieobecności kil­
ka dyrektorów i z powodu, że 
nie wiadomo jeszcze, czy poza 
miejscowe parafie będą repre 
zentowane na liście dyrekto 
rów czy nie, wstrzymano się je 
szcze z obieraniem urzędników 
aż do ‘przyszłego posiedzenia.

Stowarzyszenie zamierza się 
inkorporować z kapitałem 25 
tys. doi., które wystarczą na 
zaczęcie budowy. Gdzie zakład 
ma stanąć, nie wiadomo jesz­
cze.

Następne posiedzenie odbę 
dzie się za dwa tygodnie w sali 
parafialnej św. Stanisława. 
Wczorajsze posiedzenie odbyło 
się w sali św. Jacka. Na posie 
dzenie przybyli także ks. Ka­
nonik Gulski, ks. Szukalski, 
i ks. Celichowski. Wszyscy 
przyrzekli pracować w tej spra­
wie w swych parafiach.

Śmierć polskiego patryoty.
W domu pn. 468 Elston a 

w Chicago zmarł w zeszłym ty 
godniu rodak nasz Mateusz Le 
wandowski, licząc 101 lat ży 
cia. S aruszek był jednym z 
tych nielicznych dziś Polaków, 
którzy dla ojczyzny nieśli mie 
nie i życie w cfierz j. Trzydzie 
ści pięć lat swego życia spędził 
Lewandowski na walkach z 
wrogimi ojczyzny. W roku 
1830 zaciągnął się w szeregi re 
wolucyjne i walczył pod ko­
mendą jenerała Uhłopickiego. 
bdznaczony za męstwo, Lewan 
dowski cały się prawie oddał 
sprawie narodowej i brał ulział 
w walkach w roku J844ym, “a 
następnie w ostatniem powsta 
niu w 1863im roku.

W tej ostatniej walce za oj­
czyznę został ciężko ranny i po 
zostawiony na polu bitwy, do­
stał się w ręce moskali.

Wyleczony z ran po spędze­
niu kilku miesięcy w więzieniu 
został popędzony do kopalń sy 
beryjskich, gdzie spędził trzy 
lata.

Skutkiem amnestyi wypasa 
czony na wolność, powrócił do 
rodzinnych stron, lecz widząc 
ucisk, w jakim pozostawał jego 
naród, złączył s'ę ze spiskowca 
mi i razem z nimi zaczął plano­
wać nowe powstanie.

Spisek atoli się nie udał i 
Lewandowski powtórnie dostał 
się w ręce rządu moskiewskie 
go, który drogą administracyj 
ną zesłał go na Syberyę, na ca 
łe życie. Będąc w drodze do 
tej krainy śniegu i nędzy ludz­
kiej, Lewandowski skorzystał 
z nieuwagi dozorców, więc z 
kilku innymi więźniami zdołał 
umknąć i po wielu trudach do­
stał się do Stanów Zjednoczo­
nych, dokąd sprowadził także 
swoją żonę.

Do Chicago przybył w roku 
1874ym i ciężką pracą zarabiać 
mus ał na kawałek chleba.

Pozostawił on żonę liczącą 
97 lat, sześciu synów oraz 42 
wnuków i prawnuków.

Cześć pamięci prawego syna 
Ojczyzny!

o

Baczność Rodacy!
Przez cały miesiąc Październik będę wysprzedawał 
wszystek towar w moim składzie taniej niż dotąd od 

lOc do 25c na dolarze, 
ponieważ mam za wiele towaru a potrzebuję miejsca 
na nowy towar, który sprowadzam na sezon zimowy i 
święta Bożego Narodzenia. Kto więc chce skorzystać 
z tej oferty, niechaj się pośpieszy i odwiedzi mój skład 

Sprzgiów KuGliennuGli, Stalowych, Porcelany, Szkła, 
Obrazów, Ram JJ^rzBflmlotów Reliyljnych.

2641 Penn Avenue znajduje się też Nowa Galerya Fotograficzna, w której wykonywa się 

NAJWSPANIALSZE FOTOGRAFIE 
i obrazy malowane najrozmaitszej wielkości po niskich cenach. Pamiętajcie adres:

U. db. VCliccbccki, 2641 fbenn av. P 
Donoszę też Szan. Rodakom, że dla ich wygody w parafii Najśw. Rodziny mam taKi skład (W 
POD NUM. 4308 POSTER ULICA, K 

niedaleko kościoła, drugi dom od 43ciej ulicy, i tam możecie dostać wszelkich przedmio 
tów religijnych, książek, obrazów, ram, figur świętych Pańskich, materyałów na kwiaty i 

Lekarstw Patentowych Groblewskiego Zmijecznika.
Przyjmuję także wszelkiego rodzaju obrazy do wramowania i wyrabiam amv wedłurr żv iKA 
czema i upodobania. Mam przytem zawsze na składzie wielki wybór cy<rar tytoniu na’ & 
pierosów i tabaki, oroz wszelakie przybory szkolne i t. p. — Zawsze do usług życzliwy K) 

U. Al. WIECH ECJKI B

ZAWIADOMIENIE. < 
£ wsaass
< Niniejszem zawiadamia się i 
J wszystkich członków Towarzy- s 
5 stwa Rzemieślników i Przemy 
} słowców Polskich w Pittsbur J 
£ gu, że regularne posiedzenie te- £ 
J goż Towarzystwa odbędzie się J 

hnla 22 Października I 
to godzinie 4 do południu.

Uprasza się więc wsz-, stkich > 
członków wyżej wspomnianego 5 

(Towarzystwa, aby s ę każdy z £ 
nich stawił na to posiedzenie 5 
ponieważ przyjdą pod obrady < 
bardzo ważne sprawy, z które 5 

! mi już nie można dłużej zwlekać < 
W. Dogonka, Prezes. $

A. Jaworski, Sekr. prot. X

Nowy Zakład 
Fotograficzny 

fr. Cieślaka, 
otwarty został dnia Igo Paź­

dziernika pod numerem 

2641 Penn Ave., 
nad eztorem L. Wiecheckiego

Wykonywam fotografie ślicz 
nie w najrozmaitszych stylach 
po najniższych cenach.

Maluję także obrazy w natu 
ralnych kolorach po bardzo 
umiarkowanych cenacn.

Grupy weselne i familijne to 
moja specyalność. — Adres:

Fr. CIEŚLAK,
2641 PENN AVENUE.

Uwaga!
Dr. Friedlander,
który od wielu lat mieszkał w Mc 
Keesport, przeprowadził się na

SOUTH SIDE
i ma ofis pod numerem
112 15 uLlica.

W McXeesport cieszył się licznem 
poparciem polaków, więc i tu epo 
dziewa się tego samego. W ofisie 
moim rozmówicie się po polsku.

Potrzeba
umiejętnych nitowników (air-ham- 
mer riveters) przy maszynach do 
nitowania, także potrzeba pomocni 
ków przy budowie stalowych wago­
nów frachtowych kolejowych. Do 
bra zapłata stała praca. Zgłosić się 
do: Steel Car Company, McKees 
Rocks, Pa. —39

Od Administracji:
Ktoś So.lp Ltv:l, P*., nade­

słał $1.50 leo< me napiaał, ani as 
co to je«* ani cia p?dał awego ua 
awiaka. Protimy podać awoje na- 
awiako do Zarsądu Wielkopolanina.

Nasz Sztor będzie zamknięty 
w przyszłą Sobotę dnia 30 wrze 
śnia z powodu naszego święta. 
Otwarty znów będzie jak zwyk­
le w przyszły Poniedziałek.

D. Goldsteins Son, 
„CZYNNY SKŁAD ’, 

2720-24 Penn Avenue.

Wy sprzedaż Bargainsowa
— --- u —----------------------

■

“ 7

k <4. w

25c, 50c, 75c, $ 1.00, $ 1.50 yard
Obejrzyjcie dobrze ten towar! Wielki wybór Koronek, Obszywek Gu 
zików i td. Przyjdźcie obaczyć i dostać darmo książkę ze 100 markami

Nadzwyczajna wysprzedaz matyyi sitings, szerokiej 
J i J r na au cali, czysto wełnianej,

za którą moglibyśmy brać po $1.00, lecz spuściliśmy cenę tego /T 
o połowę i sprzedajemy teraz po..................................................

Dobra wełniana flanela na koszule i spódnice i na szkolne sukienki, 
warta zawsze po 38 centów yard, pójdzie po.................................... 19c

Gruba bawełnicowa flanela, dobra na koszule i suknie, warta zawsze 
po 12| centów yard, teraz pójdzie po................................................
Dobre pierze 65c Ib, Dobra poduszka 50c, Kołdra $1.501 $2.00

BERNARDI'S
1313 1315 CABSOB, SOUTH SIDE

NAJTAŃSZY SKŁAD W PITTSBURGU.

POLSKI ADWOKAT I PRAWNIK
C- W. SYPNIEWSKI

Praktykuje we wszystkich sądach i u skwajerów; robi pod- 
szuklwania realności; wyrabia wszelkie dokumenta prawne 

OFISA: TELEFONY:
Od 9—5 w dzień, 504 Diamond St. Bell 2546 Court
wiecz., 2625 Penn Ave. P. & A. 2024 Main

NASZ WIELKI SZTOR < 
będzie zamknięty w Sobotę, 30 Września do 

6 wieczorem z powodu naszego święta.

Po Kapelusze, Ubrania i Galanterye idźcie do 
MARKSA, 1321, 1323, 1325 PENN AVENUE.

I®” Wrócimy pieniądze jeżeli nie będziecie zadowoleni z towaru.


